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S t r e s z c z e n i e

W budowie metamorfiku Snieżnika bierze udział 
gruba algoncka seria suprakrustalna, zwana strońską, 
oraz przenikające ją cztery serie infrakrustalne w ią­
zane z kolejnymi paroksyzmami górotwórczymi. Są to 
prekambryjskie gnejsy śnieżnickie, kaledońskie gnejsy 
i migmatyty gierałtowskie, waryscyjskie granitoidy 
i trzeciorzędowe bazalty.

Wymienione serie infrakrustalne w przeciwieństwie

do utworów suprakrustalnych mają stratygrafię od­
wróconą, tzn. utwory młodsze leżą głębiej (tabi. I).

W intensywnie sfałdowanym metamorfiku Snież­
nika zostały prześledzone cztery zanurzające się ku 
zachodowi elem enty antyklinorialne zbiegające się 
wachlarzowo w  wirgacji lądeckiej, oddzielone od sie­
bie złożonymi synklinoriami (fig. 5).

W STĘP

Zbudowane ze skał krystalicznych Góry Zło­
te i K row iarki zam ykają od północnego wscho­
du Kotlinę Kłodzką. Tworzą one zw arty, choć 
niewysoki zespół górski, łączący się ku połud­
niowi ze znacznie wyższym trzonem  Snież­
nika. Z dwóch stron ograniczają je obniżenia 
morfologiczne o charakterze zapadlisk tek to­
nicznych. Są to: od południowego zachodu rów 
górnej Nysy, w ypełniony utw oram i kredow y­
mi, a od północnego wschodu zapadlisko przed- 
sudeckie, ciągnące się wzdłuż morfologicznej 
kraw ędzi Sudetów (pi. I, fig. 1). Góry Złote 
i K row iarki od Gór Bardzkich oddziela niższa

partia  wzgórz w ypreparow anych w mniej od­
pornych na w ietrzenie sjenitach kłodzko-zło- 
tostockich (pi. I, fig. 2).

Bogata i urozm aicona morfologia Gór Zło­
tych i K row iarek jest wynikiem  odmłodzonej 
rzeźby, bardzo w yraźnie zaznaczającej się 
wzdłuż predysponow anych tektonicznie kraw ę­
dzi morfologicznych brzeżnego uskoku sudec­
kiego i rowu górnej Nysy. Om awiany obszar 
odwadnia Biała Lądecka, płynąca szeroką do­
liną w k ierunku zachodnim do Nysy Kłodzkiej, 
pozostawiając po stronie północnej Góry Złote, 
a po południowej Krowiarki.



Geologicznie Góry Złote i K row iarki należą 
do m etam orfiku Śnieżnika, tworzącego osobny 
region między Sudetam i W schodnimi a Zachod­
nimi, i składają się głównie z czterech form acji 
krystalicznych:

1) strońskiego kom pleksu suprakrustalnego, 
w  postaci pstrej serii łupków łyszczykowych 
i paragnejsów  z w kładkam i kwarcytów , łup­
ków i kw arcytów  grafitowych, m arm urów  
i amfibolitów,

2) grubooczkowych granitognejsów śnieżnic- 
kich, na ogół tektonicznie zdeformowanych, 
oraz zaliczanych do nich m ylonitycznych gnej­
sów leptytowych,

3) drobnoziarnistych gnejsów typu  gierałtow - 
skiego, granityzujących i m igm atytyzujących 
głębsze podłoże strońskiego kom pleksu supra­
krustalnego,

4) granitoidów waryscyjskich, m iejscam i pod­
ścielających gmach utw orów  m etamorficznych.

Badany teren  leży w strefie szczególnie la- 
bilnej i eksponowanej tektonicznie. Odbija się 
to w yraźnie w jego budowie geologicznej. K ie­
runk i tektoniczne są tu  zmienne, co widoczne 
jest naw et w morfologii tych gór. Dom inujący 
w Sudetach Zachodnich k ierunek NW—SE — 
kierunek sudecki — przechodzi tu  w kierunki 
południkowe, zbliżone do kierunków  tektonicz­
nych Sudetów W schodnich (fig. 3 i 4 oraz 
tabi. I).

To dostosowanie się form  tektonicznych na 
obszarze położonym na wschód od rowu górnej 
Nysy do przebiegu s tru k tu r  Sudetów W schod­
nich zaciera granicę między Sudetam i Zachod­
nimi a W schodnimi (Cloos 1922, Teisseyre 1957, 
Oberc 1960). Tektonika badanego obszaru na­
leży więc do węzłowych zagadnień geologii 
wschodniej części Sudetów Zachodnich.

Oprócz zawiłej tektoniki, uwagę geologów 
i petrografów  pracujących na tym  trudnym  
terenie absorbuje od w ielu lat różnorodność 
typów  skalnych stanow iących fragm enty silnie 
przeobrażonego i zmetamorfizowanego podłoża. 
S tarają  się oni uchwycić różne procesy przeo­
brażające skały w ich wzajem nej zależności 
oraz powiązać je z kolejnym i rucham i oroge- 
nicznymi.

W śród badaczy (Haidinger 1847, W olf 1864, 
Roth 1867, Cam m erlander 1860, Leppla 1900 
oraz Gotzinger i F inckh 1931) u ta r ł się pogląd, 
że najstarszym i skałam i w  m etam orfiku Śnież­
nika są m igm atyczne gnejsy typu  gierałtow - 
skiego. Na tym  fundam encie osadziły się ja ­
koby łupki serii suprakrustalnej w ieku algonc- 
ko-kam bryjskiego, wydzielonej później pod 
nazwą serii strońskiej. Między łupki te  a ich 
starsze podłoże m iała wcisnąć się pokładowo 
in truzja  kaledońska gnejsów śnieżnickich.

Ostatnio pełniej scharakteryzow ał i u ją ł syn­

tetycznie geologię m etam orfiku Śnieżnika
G. Fischer (1935). Stosując powyższy schem at 
stratygraficzny napotkał pewne trudności. 
Stw ierdził on mianowicie, że w okolicach M ły- 
nowca gnejsy typu  gierałtowskiego granityzują 
i m igm atytyzują silnie już sfałdowaną serię 
łupkową. Chcąc utrzym ać konsekwentnie pogląd
0 wieku gnejsów gierałtowskich przy jął on, że 
granityzow ane łupki nie należą do serii stroń­
skiej — młodszej, lecz stanowią resztkę jeszcze 
starszej serii suprakrustalnej, k tórą w yodręb­
nił pod nazwą serii Młynowca. W związku 
z tym  G. Fischer wydzielił w m etam orfiku 
Śnieżnika dw a różnowiekowe kom pleksy dia- 
stroficzne, z k tórych każdy miał swoją serię 
supra- i in frakrustalną.

Do kom pleksu starszego (archaicznego) Fi­
scher zaliczył osadową serię Młynowca, 
zbudowaną z m onotonnych, ciemnoszarych pa­
ragnejsów biotytowych, rzekomo pozbawio­
nych w kładek wapiennych, kwarcytow ych
1 amfibolitowych. Seria ta  m iała być na­
stępnie ogarnięta in truz ją magmy granitowej, 
k tóra przeobraziła ją w  m igm atyczne gnejsy 
gierałtowskie. Zdaniem  G. Fischera w pierw ot­
nej postaci zachowała się ona jedynie w  oko­
licy M łynowca i Bolesławowa.

Po długiej przerw ie na sfałdowanym  i zgra- 
dowanym  obszarze osadziła się z kolei druga, 
bardzo gruba seria osadowa, należąca do młod­
szego kom pleksu diastroficznego. Miała ona 
urozmaicony charak ter litologiczny i wydzielo­
na została pod nazwą serii strońskiej. Podczas 
orogenezy kaledońskiej seria ta  w raz z utw o­
ram i starszego kom pleksu diastroficznego u le­
gła sfałdowaniu i zm etam orfizowaniu regional­
nemu. Równocześnie z rucham i kaledońskimi, 
wzdłuż powierzchni nieciągłości istniejącej 
między gnejsam i gierałtowskim i a łupkam i se­
rii strońskiej w darła się synorogeniczna kw aś­
na magma granitowa. W yzyskała ona tekto­
niczne odkłucia obu tych kompleksów w czasie 
ruchów  fałdowych. Po zastygnięciu uległa 
zgnejsowaniu, przechodząc w ortognejsy śnież- 
nickie. Fenokryształy skalenia zostały wyw al- 
cowane i częściowo zmiażdżone. Pow stały w te­
dy wydłużone soczewkowate oka, często w rze­
cionowato wyciągnięte w  jednym  kierunku. 
Tak powstałe oczkowe granitognejsy śnieżnic- 
kie zam ykają przedw aryscyjskie cykle rozwo­
jowe omawianego regionu, cechujące się ru ­
chami fałdowym i połączonymi z tworzeniem  
się nasunięć.

Zgodnie z wyżej przytoczonym  schem atem  
rozwoju litologiczno-stratygraficznego G. F i­
scher ustalił poniższe następstw o stratygraficz­
ne poszczególnych utw orów  m etam orfiku 
Śnieżnika (cyfry rzym skie podają następstw o 
wiekowe poszczególnych utworów):



Kompleks
utwory osadowej serii 

strońskiej III
młodszy granitognejsy śnieżnickie IV

Kompleks
'łupki i paragnejsy 

Młynowca I
starszy gnejsy i migmatyty IIgierałtowskie

Schemat ten  posłużył m u do rozwiązania tek ­
toniki całego m etam orfiku Śnieżnika. Zgodnie 
ze schem atem  autor ten  wydzielił części an ty - 
klinalne, których osie tw orzyły gnejsy gierał- 
towskie otoczone gnejsam i śnieżnickimi, nato­
m iast strefy synklinalne — skały serii stroń- 
skiej. Ponieważ gnejsy gierałtowskie i śnież- 
nickie zanikają ku północnem u zachodowi, 
uważał on, że cały gm ach m etam orfiku Śnież­
nika zanurza się w tym  kierunku.

W ystępowanie gnejsów gierałtowskich 
w strefach antyklinalnych potwierdził E. Be- 
derke (1943), odkryw ając je w  jądrze śnieżnie- 
kich granitognejsów  Międzygórza.

W ujęciu G. Fischera stał się jednak trudny  
do w yjaśnienia fakt, że nowo wydzielona seria 
M łynowca w porów naniu z gnejsam i gierałtow - 
skimi zachowała się tylko na niewielkim  obsza­
rze. W ymagałoby to jej erozyjnego ścięcia aż 
do strefy  korzeniowej włącznie, w okresie po­
przedzającym  sedym entację łupków strońskich, 
na co w pojęciu geologicznym było zbyt mało 
czasu.

Z podobną sytuacją jak  koło Młynowca spot­
kali się geologowie niemieccy w okolicach Zło­
tego Stoku, gdzie gnejsy typu  gierałtowskiego 
szeroką strefą gran ityzują serię strońską. G ra- 
nityzowanych przez nie łupków nie mogli oni 
wydzielić w  odrębną serię, jak  to zrobił F i­
scher, gdyż nie różnią się one niczym od serii 
strońskiej. Aby utrzym ać przyjęty  raz schemat, 
w yodrębnili więc oni dla odm iany gnejsy typu 
gierałtowskiego w nową jednostkę litologiczną 
pod nazwą gnejsów haniackich, przem ilczając 
w objaśnieniach do m ap geologicznych tego 
obszaru ich charakterystykę.

Na innych obszarach, gdzie gnejsy gierałtow ­
skie kontaktu ją  bezpośrednio z łupkam i łysz- 
czykowymi, oddzielali je skomplikowanymi sy­
stem am i uskoków, mimo iż w partiach tych 
można obserwować ciągłe strefy  granityza- 
cyjne.

Ponadto dziwny w ydaje się fakt, że gnejsy 
śnieżnickie, k tóre intrudow ały jakoby między 
łupki strońskie a gnejsy gierałtowskie, w ytw o­
rzyły szerokie strefy  gnejsów przejściowych 
czyli skał bardzo zbliżonych do gnejsów gie­
rałtowskich. Nie w ytw orzyły natom iast skał 
przejściowych do wyżej leżących łupków łysz- 
czykowych, k tóre są bardziej podatne na tegc 
rodzaju procesy.

Nie został również logicznie wytłum aczony

fakt silniejszego zaangażowania tektonicznego 
młodszych jakoby gnejsów śnieżnickich od sta r­
szych gnejsów gierałtowskich.

S tratygrafią  serii strońskiej oprócz G. F i­
schera zajm ował się również E. V. Vangerov 
(1943). Zestaw ił on na podstawie k ilku prze­
krojów  w ykonanych w różnych częściach m e­
tam orfiku Śnieżnika następujący zbiorczy pro­
fil stratygraficzny:

K a m b r :  Am fibolity z podrzędnymi porfiroidami 
(zmetamorfizowane wulkanity), miejscami ze złożami 
magnetytu, wapieniami i kwarcytami.

Łupki mikowe (przeważnie bardzo skąpo reprezen­
towane). Wapienie krystaliczne (marmury) w oddziel­
nych soczewkach do kilkudziesięciu metrów miąż­
szości, przeważnie jasne, często z cienkimi wkładka­
mi łupków mikowych.

A l g o n k :  łupki mikowe o bardzo zmiennej miąż­
szości, miejscami z kwarcytami grafitowymi.

Amfibolity z podrzędnymi porfiroidami, często 
bardzo dużej miąższości (zmetamorfizowane wulka­
nity).

Łupki mikowe z kwarcytami grafitowymi, małymi 
soczewkami wapiennymi, drobnymi wkładkami amfi- 
bolitów i z cienkimi wtrąceniami jasnych kwarcytów  
(miąższość zmienna).

Kwarcyty podstawowe (5—15 m miąższości).

Odgraniczenie utw orów  algonckich od kam - 
bryjskich oparł Fischer na w ątpliw ym  założe­
niu, że grube soczewki w apienne odpowiadają 
dolnem u kam browi, tak  jak  to się przyjm uje 
w Górach Kaczawskich.

Jednak  już E. Bederke (1943, 1956) sugerował 
przynależność w apieni krystalicznych do serii 
algonckiej, a ponadto zwrócił uwagę, że udoku­
m entowane paleontologicznie u tw ory kam bro- 
sylurskie m ają w Sudetach inne wykształcenie 
litologiczne niż seria strońską. Również z prac 
geologów czeskich w ynika pośrednio, że seria 
strońską jest starsza, niż to przyjęli G. Fischer 
i E. V. Vangerov. R. K ettner (1922) podaje np., 
że seria zabrzeska, odpowiadająca strońskiej, 
osadziła się w algonku. To samo w ynika z prac 
O. Kodyma i J. Svobody (1948, 1949, 1952)
0 budowie Karkonoszy oraz Gór Orlickich
1 Bystrzyckich, gdzie kom pleksy łupków k ry ­
stalicznych w ystępują w bardzo podobnym 
wykształceniu.

Stanowisko geologów czeskich poparli rów ­
nież geologowie i petrografow ie polscy —
H. Teisseyre i K. Smulikowski, k tórzy zapocząt­
kowali po drugiej wojnie światowej wnikliw e 
badania geologiczno-petrograficzne w  okolicy 
Śnieżnika. K. Sm ulikowski (1952) podkreśla, że 
tak silne zmiany mechaniczne, w w yniku k tó­
rych  zakrzepłe i dawno zesztywniałe granity  
przeszły w gnejsy, nie mogły powstać w tej 
samej fazie orogenicznej, w k tórej doszło do 
iniekcji magmy. Ponieważ zgnejsowanie nastą­
piło najpóźniej w orogenezie kaledońskiej, 
przeto iniekcja granitow a m usiała się dokonać 
znacznie wcześniej. Należałoby zatem  przyjąć



przynajm niej algoncki w iek serii strońskiej. 
Ustaloną przez Vangerova stratygrafię  łupków 
strońskich zakwestionował po raz pierwszy 
L. W atycha (1949). Natom iast prace geologicz- 
no-kartograficzne J. Oberca (1957, 1958), refe­
rowane po raz pierwszy na zjeździe m etodycz- 
no-problem owym  Dolnośląskiej Stacji In sty tu ­
tu  Geologicznego w 1956 r., oraz w yniki badań 
petrograficznych J. Ansilewskiego (1956) w yka­
zały, że seria Młynowca nie jest bynajm niej 
tak  monotonna pod względem petrograficznym , 
jak  to tw ierdził G. Fischer. Jednocześnie zo­
stała  podana w wątpliwość potrzeba oddziela­
nia jej od serii strońskiej. Zresztą już L. Finckh 
i A. Gotzinger na swej mapie z 1931 r. również 
nie oddzielali od siebie tych dwóch rzekomo 
różnych serii. Tak zwana seria Młynowca G. F i­
schera okazała się jedynie silniej sfeldspatyzo- 
w aną i zm igm atytyzow aną serią strońską, a mi- 
gm atyzujące ją gnejsy gierałtowskie należało 
uznać za młodsze. Fakt ten  jak i dalsze obser­
wacje petrograficzne pozwoliły K. Sm ulikow­
skiem u na postawienie tezy, że gnejsy gierał­
towskie razem  ze śnieżnickimi powstały w  jed­
nym  cyklu infrakrustalnym  (1957, 1960). Uwa­
ża on, że gnejsy gierałtowskie są wynikiem  mi- 
gm atytyzacji i m etasom atycznej granityzacji 
suprakrustalnej serii strońskiej, przez w zbiera­
jącą od spodu palingenetyczną inwazję gran i­
tową, k tóra w końcowej fazie doprowadziła do 
powstania granitognejsu śnieżnickiego.

K. Smulikowski stw ierdza, że, w odróżnieniu 
od gnejsu gierałtowskiego, oczkowy gnejs 
śnieżnicki wyróżnia się swą alkalicznością 
i leukokratycznością, m ałą aktyw nością na 
kontaktach, i że jest silnie pokrystalicznie zde­
form owany. W niektórych przypadkach jednak 
może być on produktem  dalej niż w gnejsach 
gierałtowskich posuniętej m etasom atycznej gra­
nityzacji, polegającej na w tórnym  wzroście 
porfiroblastów  m ikroklinu w drobnoziarnistym  
tle  gnejsów gierałtow skich będących uprzed­
nim  produktem  feldspatyzacji łupków miko­
wych. W innych m iejscach te same granito- 
gnejsy śnieżnickie tworzą w  łupkach in truz je
0 drobnoziarnistej aplitow ej facji brzeżnej
1 ostrych kontaktach, co w skazuje na ich mag- 
m ow o-intruzyjny charakter. W ynika stąd, że 
granitognejsy uległy również reomorfizmowi, 
a w głębszych częściach naw et palingenezie, 
i wciskane były podczas ruchów  orogenicznych 
w wyższe poziomy serii suprakrustalnej. M ają 
więc one genezę urozmaicona (Smulikowski 
1957, 1960).

J. Oberc (1957), kartu jąc  okolice Młynowca 
i Bolesławowa na południowy wschód od Ląd­
ka, doszedł do wniosku, że część gnejsów gie­
rałtow skich granityzuje sfałdowaną uprzednio 
okrywę suprakrustalną. Przypuszcza on na tej 
podstawie, że istnieją dwa różnowiekowe kom ­
pleksy gnejsów typu gierałtowskiego — przed- 
i podeform acyjne, czyli pre- i postorogeniczne. 
Również au to r doszedł do podobnego wniosku. 
Uwagi swoje przedstaw ił na konferencji nau­
kowej PAN w M iędzygórzu w 1958 r., re fe ru ­
jąc stosunki geologiczne w m ylonitycznej s tre ­
fie Złotego Stoku (Don 1958).

Jak  w ynika z przytoczonego rozwoju badań, 
budowa geologiczna m etam orfiku Śnieżnika nie 
jest dotychczas w yjaśniona w sposób jedno­
znaczny. Istn ieją  sprzeczne poglądy, a ciągle 
przybyw ają nowe zagadkowe szczegóły i zary­
sowują się nowe powiązania genetyczne. 
W m iarę grom adzenia m ateriału  dokum enta­
cyjnego, szczególnie kartograficznego, nasu­
w ają się nowe wnioski.

W 1954 r. autor został zachęcony przez prof, 
dr H. Teisseyre’a do kartograficznego opraco­
wania środkowej części m etam orfiku Śnieżnika, 
stanowiącej białą plam ę na szczegółowych m a­
pach geologicznych. Do 1957 r. prace k artog ra­
ficzne prowadził z ram ienia U niw ersytetu 
W rocławskiego, a w yniki przedstaw ił w  n in iej­
szej pracy. Były one przedyskutow ane na kon­
ferencji naukow ej PAN w Międzygórzu, pod­
czas k tórej autor omówił ciekawsze zagadnie­
nia bezpośrednio przy odsłonięciach.

Rozpoczęte prace są kontynuow ane od 1958 r. 
w ram ach badań geologicznych prowadzonych 
przez Pracow nię Sudecką PAN pod kierunkiem  
prof, dr H. Teisseyre’a, k tórem u serdecznie dzię­
kuję za opiekę podczas k ilkuletniej pracy.

Dziękuję również prof, dr K. Sm ulikowskie­
mu oraz jego współpracownikom  za krytyczną 
dyskusję, k tóra odbyła się podczas konferencji 
PAN dotyczącej m etam orfiku kłodzkiego w m a­
ju 1958 r.

Mile wspom inam  również ciekawe polemiki 
prowadzone z prof, dr J. Obercem oraz kol. 
H. Dziedzicową, I. W ojciechowską, M. Dumi- 
czem, L. Kaszą i J. G ierw ielańcem  na tem aty 
poruszone w niniejszej pracy. Pani dr H. Dzie­
dzicowej dziękuję ponadto za pomoc w opra­
cowaniu niektórych trudniejszych płytek cien­
kich.

METODY PRACY I SPOSÓB INTERPRETACJI MAPY

Prace w teren ie rozpocząłem od stosunkowo zawiłej tektoniki. Znajomość w zajem nych sto- 
dokładnego i drobiazgowego kartow ania geolo- sunków przestrzennych poszczególnych typów 
gicznego badanego obszaru i odtworzenia jego litologicznych w ystępujących tam  skał była



w dużej mierze podstawą do określenia ich 
wieku geologicznego.

Pomogły mi w tym  obserwacje m ikrotekto- 
niczne, drobne bowiem s tru k tu ry  obserwowane 
w poszczególnych okazach i odsłonięciach po­
zostają w ścisłym związku z wielkimi ferm am i 
tektonicznym i i stylem  ich budowy. U łatw iają 
one w  znacznym stopniu in terpretację  zdjęcia 
geologicznego.

Praca nad odtworzeniem  budowy geologicz­
nej była szczególnie trudna ze względu na 
obecność szerokich stref m ylonitycznych. Dają 
one wyobrażenie o intensywności ruchów tek ­
tonicznych. Ruchy te były wielofazowe, m iały 
zmienny charak ter i związane były z różnym i 
orogenezami. N akładały się one na siebie tw o­
rząc ostatecznie poligeniczne form y s tru k tu ra l­
ne. Kolejność zm ian związanych z poszczegól­
nymi rucham i trudno byłoby odtworzyć, gdyby 
nie istniały na badanym  obszarze u tw ory od­
powiadające poszczególnym cyklom diastroficz- 
nym. W prawdzie brak  jest na terenie Gór Zło­
tych i K row iarek serii osadowych odpowiada­
jących cyklowi kaledońskiem u i w aryscyjskie- 
mu, lecz zachowały się związane z poszczegól­
nymi paroksyzm am i górotwórczymi skały in- 
frakrustalne, które w nikając ze stref głębszych 
w płytsze, kolejno zm ieniały pierw otną serię 
osadową wraz ze starszym i od siebie utw oram i

głębinowymi. Należy przypuszczać, że naw ar­
stw iały się one wiekowo w przestrzeni w od­
w rotnej kolejności niż skały osadowe, tworząc 
jak  gdyby odwrócenie klasycznej zasady s tra ­
tygrafii. W w yniku tych procesów powstała 
budowa piętrow a om awianej jednostki, przy 
czym utw ory wgłębne orogenez p rekam bry j- 
skich, w skutek ciągłej tendencji podnoszenia 
się górotw oru krystalicznego i erozyjnego ści­
nania jego górnych części, znalazły się, ogólnie 
rzecz biorąc, najpłycej, natom iast m asy infra- 
krusta lne związane z rucham i trzeciorzędow y­
mi na ogół — najgłębiej. Zaangażowanie dy­
namiczne tych utw orów  powinno w zrastać 
wraz z ich wiekiem, gdyż w utw orach s ta r­
szych zarejestrow ane zostały wszystkie młod­
sze ruchy tektoniczne.

Istnieje zatem  w skorupie ziemskiej na pew­
nej określonej głębokości strefa zwrotna, od 
której zarówno w k ierunku ku górze, jak  i ku 
dołowi (skały głębinowe) będziemy ogólnie 
obserwować s tru k tu ry  coraz młodsze. S trefę tę 
będą tw orzyły skały najstarsze w danym  gó­
rotworze.

Jak  wykazały ostatnie prace polskich geolo­
gów, najstarszym i utw oram i w  m etam orfiku 
Śnieżnika są łupki suprakrustalnej serii stroń- 
skiej.

PRZEGLĄD LITOLOGICZNO-STRATYGRAFICZNY SKAŁ METAMORFIKU ŚNIEŻNIKA

KOMPLEKS ŁUPKÓW STROŃSKICH

Serię strońską wydzielił po raz pierwszy pod 
tą nazwą G. Fischer (1935). Zwrócił on uwagę, 
że „pstry  charak te r” upodabnia ją do szeroko 
rozprzestrzenionych m oldanubskich łupków 
krystalicznych, w ydzielanych pod różnym i na­
zwami i nie zawsze paralelizow anych między 
sobą. W ogóle pstre serie m asywu czeskiego 
nastręczały i dotąd nastręczają najw ięcej tru d ­
ności przy próbach paralelizacji stratygraficz­
nej i zaliczane są przez różnych badaczy do 
utw orów  różnego wieku od prekam bru do kar- 
bonu dolnego włącznie. Obecnie u ta rł się po­
gląd, iż w całości należą one do algonku i tw o­
rzą rozległą, sedym entacyjnie zróżnicow aną- 
i w zm iennym  stopniu zm etam orfizowaną okry­
wę m oldanubiku. Stanowisko to u jął zwięźle 
Z. M isar (1957) stw ierdzając, że wszystkie pstre 
serie, jak  np. seria strońską, seria Młynowca, 
starom iejskie pasmo łupkowe, grafitow a seria 
velkovrbenska i łupki kopuły kepernickiej 
w swym przeddewońskim  rozwoju litologicz­
nym, tektonicznym  oraz m etam orficznym  nie 
różnią się zasadniczo, tworząc jeden kompleks 
stratygraficzny, który  wyprowadzić można

z serii zabrzeskiej, w pojęciu R. K ettnera  (1922) 
algonckiej. Jedynym  zaś dotychczas kry terium  
określenia w ieku m etam orfozy tego krystalicz­
nego kom pleksu jest niezm etam orfizowany sy- 
lu r pobliskich Gór Bardzkich, co podkreślali 
już E. Bederke (1922) i J. Oberc (1954).

Nawiasem można nadmienić, że G. Fischer 
wyraził w 1935 r. bardzo ciekawą hipotezę ge­
nezy samej serii zabrzeskiej, odbiegającą od 
wyżej podanego ujęcia. Mianowicie przypusz­
czał on, że w ybitnie szarogłazowa seria zabrze­
ska może być młodszym poalgonckim fliszem, 
osadzonym w przedgórskim  zapadlisku podczas 
kaledońskiego cyklu diastroficznego. Świadczy 
o tym  jej słabszy stopień m etam orfozy oraz 
bardzo m onotonny charak ter fliszowy, przypo­
m inający gruby kom pleks piaszczysto-łupkowy. 
Potw ierdzenie tej hipotezy m iałoby duże zna­
czenie dla określenia wieku gnejsów typu 
gierałtowskiego. Serię zabrzeską granityzują 
bowiem gnejsy, k tóre R. K ettner (1922, 1947),
J. Petranek  i Z. Pouba (1947) paralelizują 
z gnejsam i desneńskimi, m ającym i podobny 
charak ter m igm atyczny jak  gnejsy gierałtow- 
skie.

Serię strońską tw orzy gruby zespół supra-



krustalny, silnie zróżnicowany pod względem 
litologii. Zróżnicowanie to jest pierw otne oraz 
w tórne, związane z późniejszymi procesami 
m etam orficznym i i tektonicznym i. K artogra­
ficzne wyróżnienie i prześledzenie wszystkich 
odmian tej serii jest nierealne i byłoby tech­
nicznie trudne do przeprowadzenia. W związku 
z tym  na mapie w  obrębie serii strońskiej zo­
stały wydzielone jedynie główne jej typy li­
tologiczne, różniące się zasadniczo między sobą, 
a związane przede wszystkim  z pierw otnym  
zróżnicowaniem sedym entacyjnym  serii osado­
w ej; są to: łupki łyszczykowe, łupki łyszczyko- 
w c- i kwarcytow o-grafitow e, kw arcyty, w a­
pienie krystaliczne oraz amfibolity.

Ł u p k i  ł y s z c z y k o w e .  Stanowią one 
główne tło litologiczne serii strońskiej om awia­
nego obszaru. Były obserwowane w licznych 
odsłonięciach naturalnych  i sztucznych, w  szur- 
fach i rowach oraz w zwietrzelinie.

Barwa ich jest najczęściej szarozielona 
z przejściem  do b runatnej lub czarnej. Łupki 
łyszczykowe są w yraźnie zróżnicowane m ine­
ralogicznie, s truk tu ra ln ie  i teksturalnie. Są one 
homeoblastyczne, rzadziej heteroblastyczne, 
a w yraźna foliacja zgodna jest na ogół z p ier­
w otnym i płaszczyznami warstw owania. Dzielą 
się one na p łyty różnej grubości, lub w ystępują 
w odmianach liściastych. Głównymi m inerałam i 
łupków łyszczykowych są m uskowit i biotyt, 
rzadziej serycyt i chloryt oraz kwarc. Ponadto 
w ystępują w zmiennych ilościach skalenie po­
tasowe i plagioklazy, granaty, staurolit, tu r- 
malin, hornblenda, g rafit oraz apatyt. Z rzad­
szych m inerałów  akcesorycznych stwierdzono 
obecność ru ty lu , cyrkonu, epidotu, dystenu, 
zoizytu, andaluzytu, m agnetytu i siarczków.

Pod m ikroskopem  widać, że różnej wielkości 
blaszki m uskow itu wykształcone są zazwyczaj 
ksenoblastycznie i układają się wyraźnie 
w  cienkie p lastry  i smugi otulające soczewki 
kwarcowe, podkreślając łupkową teksturę  
skały. Często są dynamicznie zdeformowane 
i tworzą drobne sfałdowania, na przegięciach 
których większe blaszki uległy załam aniu lub 
rozkruszeniu i w zajem nem u poprzesuwaniu. 
W związku z tym  spotyka się agregaty m usko­
w itu złożone z różnie optycznie zorientow a­
nych kryształów . M uskowit w ystępuje w łup­
kach łyszczykowych w zmiennych ilościach, 
tworząc niekiedy srebrzystoszare odm iany gru- 
boliściastych łupków m uskowitowych. Odmiany 
takich łupków w ystępują w postaci niewielkich 
soczewek w okolicach Konradowa, Trzebieszo­
wie i Waliszowa.

Biotyt jest na ogół rzadszym  składnikiem  
łupków łyszczykowych. W ystępuje w drobnych 
strzępach, zazębiając się z m uskowitem. K rysz­

tały jego są w różnym  stopniu schlorytyzo- 
wane. Biotyt w ystępuje ponadto w skupieniach 
lub w postaci pojedynczych, stosunkowo dobrze 
wykształconych kryształów , ustaw ionych po­
przecznie do ogólnej foliacji, często zgodnie 
z w tórnym  złupkowaniem. W ydaje się, że jest 
to jego młodsza, postkinetyczna odmiana. Ilość 
biotytu zwiększa się na ogół na kontakcie 
z gnejsami, co wyraźnie zaznacza się w s tre ­
fach granitvzacji łupków łyszczykowych w po­
bliżu gnejsów typu gierałtowskiego, gnejsów 
haniackich oraz granitów  jawornickich. W p ły t­
kach cienkich wykonanych ze skał pochodzą­
cych ze stre f kontaktow ych stwierdzono prze­
wagę biotytu nad muskowitem. Tworzy on 
smugi lub porozrzucany jest bezładnie w  so­
czewkach kwarcowo-skaleniowych. W ystępuje 
w  postaci odm ian zielonych lub oliwkcwożół- 
tych, a chlorytyzacja jego jest raczej znikoma.

Łupki tego rodzaju przechodzą często w pa- 
ragnejsy biotytowo-oligoklazowe. W ystępują 
one w szerokim do 2 km pasie w obrębie my- 
lonitów złotostockich, następnie koło Orłowca 
oraz w części osiowej antykliny Gierałtowa, 
gdzie gnejsy typu gierałtowskiego granityzują 
silnie sfałdowaną serię łupków łyszczykowych. 
Ponadto większy niż norm alnie udział biotytu 
można zauważyć w niektórych częściach sfeld- 
spatyzowanych łupków koło Rogóżki oraz 
w głównym  grzbiecie Krowiarek, gdzie (łupki 
stoku Modlisza) rozrzucony bezładnie i silnie 
pleochroiczny biotyt zawiera w rostki epidotu, 
jest więc wraz z epidotem  nowotworem  w tej 
skale.

Kw arc w ystępujący w łupkach łyszczykowych 
związany jest z pierw otnym  osadem lub z róż- 
nowiekowymi żyłami epigenetycznym i. Kw arc 
syngenetyczny tworzy soczewkowe agregaty 
drobnych ziarn, zazębiających się ze sobą i fa­
liście w ygaszających światło. W ykazują one 
silną deform ację, czasem ze znamionami kata- 
klazy. Drobne w rostki takich m inerałów, jak 
serycyt, cyrkon, lub też p 'gm ent grafitowy, 
w ziarnach kw arcu świadczą o jego rek rysta li­
zacji. Udział kw arcu w łupkach jest zmienny, 
tak że obserwowane są przejścia do kw arcy- 
tów, k tórych większe w ystąpienia wydzieliłem 
kartograficznie.

K w a r c y t y  i ł u p k i  k w a r c y t o w e .  
G rupują się one w  okolicy Konradowa i W ali­
szowa oraz w strefie Skrzynki. Są to masywne 
i tw arde skały o barw ie popielatoszarej do ja- 
snożółtej, silnie sfałdowane i tworzące porozry­
wane soczewki o grubości do 15 m, wyjątkowo 
30 m. Odm iany m asywne pozbawione są często 
tekstu r kierunkow ych i w ystępują w zw artych 
ławicach. Są one lokalnie intensyw nie spękane, 
a w ietrzejąc rozpadają się na ostrokraw ędziste 
bloki, zabarwione rdzaw ym i nalotam i tlenków



żelaza. Stanowią najodporniejsze i na jtw ard ­
sze skały opisywanego terenu.

Pod mikroskopem lite odmiany kw arcytu  
ujaw niają tekstu rę  bezkierunkową, s truk tu rę  
homeoblastyczną, drobno- i średniokrystaliczna. 
Niekiedy ziarna kw arcu zdradzają ślady p ier­
wotnego zaokrąglenia, a czasem są praw ie 
owalne lub kuliste. M ają różnie zorientowane 
osie optyczne, a św iatło wygaszają plamiście. 
Tylko nieliczne ziarna są wzajem nie zazębione. 
Oprócz_kwarcu w ystępują m ałe domieszki m u­
skowitu i biotytu, przy czym ten  ostatni jest 
znacznie rzadszy i najczęściej schlorytyzowany. 
Procesowi chlorytyzacji towarzyszy zazwyczaj 
wydzielanie drobnego pigm entu żelazistego. 
W ystępują też nieliczne skalenie potasowe 
i plagioklazy, k tóre są prawdopodobnie p ier­
wotne. Przem aw iają za tym  zarówno ich za­
okrąglone kształty, jak i rozm iary utrzym ujące 
się w  ram ach średnicy ziarn pierwotnego se- 
dym entu. Natom iast obserwowane w niektó­
rych płytkach cienkich nieproporcjonalnie duże 
skalenie o kształtach ksenomorficznych, zawie­
rające liczne w rostki kw arcu i serycytu oraz 
nie wykazujące w yraźnych deform acji dyna­
micznych, powstały w późniejszych procesach 
ogólnej feldspatyzacji serii strońskiej.

Muskowit, gromadzący się szczególnie na 
płaszczyznach oddzielności, podkreśla uw ar­
stw ienie i lam inację skały. Przy zwiększonej 
zawartości m uskowitu, k tóry  skupia się w p la­
stry  lub cienkie w arstew ki, kw arcyt m asywny 
przechodzi w łupki kwarcytow e. W odm ianach 
tych wrzecionowate lam iny kwarcowe składają 
się na ogół z drobniejszych agregatów silniej 
zazębionych ziarn o w yraźniejszych znamionach 
rekrystalizacji. Zniekształcone ziarna kw arcu 
są często wydłużone i układają się dłuższymi 
osiami równolegle do siebie, nadając skale tek ­
sturę łupkową. Również zaangażowanie tek to ­
niczne jest w łupkach kwarcytow ych silniej 
uw ydatnione przez wy walcowanie oraz pokru­
szenie, lub też wygięcie blaszek m uskowitu, 
serycytu i na ogół schlorytyzowanego biotytu, 
szczególnie na przegubach drobnych fałdów. 
Małe blaszki serycytu rozrzucone są również 
bezładnie wśród ziarn kwarcu.

Ł u p k i  k w a r c y t o w o  - g r a f i t o w e  
i ł y s z c z y k o w o - g r a f i t o w e .  W łup ­
kach łyszczykowych i kw arcytow ych pojaw iają 
się m iejscam i większe lub m niejsze domieszki 
grafitu, k tóre tw orzą czasami czarne smugi 
i przew arstw ienia, a naw et soczewki i większe 
ławice. Szczególnie licznie domieszki grafitow e 
w ystępują w  pasie między M arcinkowem a Ro­
manowem oraz koło K ątów  Bystrzyckich. Cie­
kawe, że na obszarach tych stanowią one czę­
sto zasadniczy składnik zwietrzeliny, nie od­
powiadający objętościowemu stosunkowi tego 
m inerału  w łupkach łyszczykowych. Najwięcej

w zwietrzelinie spotyka się łupków kw arcyto- 
wo-grafitowych, ponieważ w ietrzeją one na j­
wolniej. U trudnia to w znacznej m ierze ich 
kartow anie. Na południowych polach Rado- 
chowa dom inują w yraźnie w zwietrzelinie, na­
tom iast w profilu poprzecznym, odsłoniętym  
we wcięciu o długości około 1 km, zaobserwo­
wano wśród łupków  łyszczykowych i kw arcy­
towych jedynie cztery wkładki grafitow e
0 miąższości dochodzącej do kilku m etrów. 
G rafit w tych skałach w ystępuje w  odm ianach 
m atowoczarnych, silnie brudzących, i jest źle 
wykrystalizow any. Ilość jego dochodzi do 10%. 
Pod m ikroskopem  można zauważyć, że większe 
skupienia grafitu  byw ają przerośnięte m usko- 
witem  i biotytem  oraz niekiedy dość gęsto 
pirytem . G rafit tworzy również zanieczyszcze­
nia w ew nątrz kryształów  kwarcu, gdzie dostał 
się podczas procesów rekrystalizacji. Najczęściej 
w ystępuje jednak w postaci pyłu wzdłuż płasz­
czyzn lam inacji, podkreślając wraz z k ierun ­
kowo zorientow anym i granoblastycznym i ziar­
nami kw arcu oraz łyszczyków kierunkow ą 
tekstu rę  skały.

Łupki łyszczykowo-grafitowe są miękkie
1 rozsypują się w palcach. Stanowią one do­
skonały m ateriał poślizgowy i dlatego napięcia 
tektoniczne wyładow yw ały się najłatw iej 
wzdłuż ich powierzchni. W związku z tym  są 
one silnie powygniatane, zlustrow ane oraz wy- 
walcowane w nieregularne łuski, lub też roz- 
sm arowane na powierzchniach ślizgowych. W y­
stępują często wzdłuż płaszczyzn uskokowych. 
Natom iast łupki kw arcytow o-grafitow e są tw ar­
de i zwięzłe, bardzo często silnie zbrekciowane. 
Spękania w ypełnione zostały m lecznym  kw ar­
cem żyłowym. Jednak  i łupki kw arcow o-grafi- 
towe m usiały ulegać w pewnych w arunkach 
silnem u uplastycznieniu, gdyż m. in. na górze 
Siniak zaw ierają liczne żyłki jasnego kwarcu, 
plastycznie pofałdowane na podobieństwo trze- 
wiowców.

E. F. Vangerov (1943) uważał, że kw arcyty  
jasne, tworzące 5— 15 m grubą w arstw ę, roz­
poczęły sedym entację serii strońskiej na zgra- 
dowanym uprzednio archaicznym  m asywie 
gnejsów gierałtowskich i serii M łynowca. Jed ­
nak obserwowane w spągu kw arcytów  p rze j­
ścia sedym entacyjne świadczą o śródform acyj- 
nym, a nie bazalnym  ich charakterze. Niemniej 
jednak z ogólnego położenia bardzo grubej serii 
strońskiej można by wnioskować, że zarówno 
kw arcyty  jasne jak i grafitow e w odróżnieniu 
od wapieni w ystępują raczej w jej części spą­
gowej.

M a r m u r y .  Elem entem  litologicznym serii 
strońskiej zw racającym  uwagę geologów są 
wapienie krystaliczne, czyli m arm ury. Tworzą 
one najw iększe oraz najbardziej charak tery ­



styczne w trącenia w łupkach łyszczykowych 
i były od dawna eksploatowane dla celów bu­
dowlanych.

Szczególnie rozległe ich pokłady znajdują się 
w  obrębie Krow iarek. Tworzą one tam  poziomy 
dające się prześledzić kartograficznie na du­
żych przestrzeniach. W kierunku południowo- 
wschodnim poziomy te są coraz silniej poroz­
ryw ane i w yprasow ane w soczewki, tak  że 
w  okolicach Nowego Waliszowa i Rogóżki tru d ­
no już poszczególne w ystąpienia wiązać ze 
sobą.

Poza K row iarkam i niew ielkie soczewki wa­
pieni krystalicznych w ystępują w blastom ylo- 
nitycznych łupkach łyszczykowych Gór Zło­
tych między Trzebieszowicami a Złotym Sto­
kiem. W strefie tej, a szczególnie w  pobliżu 
intruzyw nego m asyw u kłodzko-złotostockicgo 
oraz granodiorytów  jawornickich, wapienie te 
zostały silnie okruszcowane.

M arm ury serii strońskiej są drobno- lub 
średniokrystaliczne, na ogół w yraźnie uławico- 
ne. M ają barw y jasne, od białokrem owej do 
różowej, lecz często spotyka się również od­
m iany szare. M arm ury zaw ierają zmienne do­
mieszki m uskow itu i serycytu podkreślające 
uław icenie skały. P artie  ubogie w łyszczyki 
i bardziej gruboziarniste przedstaw iają grano- 
blastycznie przekrystalizow ane odm iany m a­
sywne, o teksturze bezkierunkow ej. Pod mi­
kroskopem obserw uje się w nich rów noziarni- 
ste, dobrze wykształcone i różnie zorientowane 
kryształy dolomitu lub kalcytu, ujaw niające 
liczne polisyntctyczne prążki bliźniacze. Ś red­
nica ziarn nie przekracza na ogół 2 mm. 
Oprócz tego obserw uje się drobne domieszki 
ziarn kw arcu o kształtach zaokrąglonych, fa­
liście w ygaszających światło. Ponadto czasem 
w ystępują bezładnie rozrzucone łuseczki jasne­
go łyszczyku oraz ciem ny pigm ent żelazisty. 
Rzadko spotykany p iry t i grafit w ystępują ra ­
czej w  odm ianach bogatszych w domieszki 
łyszczyków.

Stosunek dolomitu do kalcytu jest różny 
i dlatego w om awianej strefie znajdują się za­
równo m arm ury dolomitowe (Kuźniar 1960’!. 
jak i dolomitowo-kalcytowe. Obserw uje się 
przejście jednej odm iany w drugą i dlatego 
trudno odróżnić je na podstawie obserwacji 
m akroskopowych. Na ogół m arm ury dolomito­
we są bardziej drobnoziarniste i silniej spękane 
na ostrokraw ędziste bloczki zlepione spoiwem 
wapnistym , a w  okolicy Waliszowa również 
wapnisto-żelazistym . M arm ury dolomitowe 
w skutek w ietrzenia rozpadają się na ostrokra- 
wędzisty gruz. Barwa ich zmienia się od bia­
łej, poprzez krem ową do różowej. W ystępują 
one przede wszystkim  w południowo-zachodniej 
części Krowiarek, tworząc porozryw any usko­
kami pas wychodni, zaznaczający się od Miel­

nika na północnym zachodzie, aż poza Nowy 
Waliszów na południowym  wschodzie, gdzie 
wraz z łupkam i łyszczykowymi tworzą osłonę 
m asywu Międzygórza. Drugie duże wystąpienie 
znane jest z okolic Romanowa Górnego w pół­
nocnej części Krowiarek. M arm ury dolomitowe 
w Romanowie m ają kształt grubej soczewki, 
której oś podłużna ma ponad 1 km, a poprzecz­
na około 300 m długości. W apieniom dolomi- 
tycznym  towarzyszą tu ta j kw arcyty  oraz łupki 
kwarcytow o- i łyszczykowo-grafitowe. Ponadto 
w południowo-zachodniej strefie dolomitów na 
przedłużeniu gnejsów elem entu antyklinorial- 
nego Międzygórza pojaw iają się jeszcze dw u­
krotnie gnejsy śnieżnickie.

M arm ury kalcytowo-dolomitowe, a m iejsca­
mi kalcytowe, w ystępują w środkowej i pół­
nocnej części K row iarek oraz w Górach Zło­
tych. W K row iarkach tworzą one szerokie 
i ciągłe wychodnie, tektonicznie niezbyt silnie 
naruszone. W odróżnieniu od m arm urów  dolo­
mitowych nie towarzyszą im łupki kwarcytow e 
i grafitowe. Barwy ich zm ieniają się od białych 
do ciem noszarych z odcieniami niebieskimi, zie­
lonymi lub różowymi. Są przew ażnie średnio- 
ziarniste i w słabszym stopniu spękane. Między 
Nowym W aliszowem a Górnym  Romanowem 
w wapieniach tych zaznacza się w yraźne zam­
knięcie synkliny z osią zanurzającą się ku pół­
nocnemu zachodowi. W tej sytuacji można 
przypuszczać, że opisane poprzednio m arm ury 
dolomitowe w ystępują na obu skrzydłach syn­
kliny i można je uważać za partie  antykli- 
nalne. Tym samym należałoby przyjąć istnie­
nie dwóch stratygraficznych poziomów wapieni 
krystalicznych w Krowiarkach. Niższy poziom 
tworzą wapienie dolomityczne, należące wraz 
z kw arcytam i. skałam i grafitow ym i i łupkam i 
łyszczykowymi do osłony gnejsów w ystępują­
cych w jądrze antyklinorium . W yższy poziom, 
oddzielony od niższego serią łupków łyszczyko­
wych, stanowią m arm ury m niej dolomityczne, 
w ystępujące w odróżnieniu od poprzednich 
głównie w postaci grubych i ciągłych pokładów.

Powyższe ujęcie różni się od poglądów 
J. K uźniara (I960), który  przyjął istnienie 
tylko jednego głównego poziomu m arm urów  
w K row iarkach, zamykającego cykl sedym en­
tacyjny serii strońskiej. Jednak zarówno obser­
wacje terenowe, jak  i analiza m ateriału  karto ­
graficznego, nie daja podstawy do twierdzenia, 
że wapienie kończyły sedym entację serii osa­
dowej. Świadczy o tym  chociażby fakt, że za­
równo m arm ury  dolomitowe jak  i m arm ury 
kalcytowo-dolom itowe przechodzą w stropie 
w sposób mniej lub bardziej ciągły w łupki 
łyszczykowe. Również i przedstaw ione przez 
J. K uźniara przekroje poprzeczne przez K ro­
wiarki w ydają się w świetle nowego zdjęcia 
geologicznego mało przekonywające.



W m arm urach obu poziomów obserw uje się 
zmienne ilości serycytu  i m uskowitu, rozpro- 

.szone bezładnie w odm ianach m asyw nych lub 
też układające się pasmowo w odm ianach p ły­
towych. Przy ilościowym ich wzroście lam ina- 
cja m arm urów  staje się wyraźniejsza, a ponad­
to pojaw iają się w nich wkładki łupków łysz- 
czykowych, często w apnistych. Miąższość ich 
jest różna i dochodzi miejscami do kilkunastu, 
a naw et do 30 m. W związku z tym  główne 
poziomy wapieni są często przedzielone cieńszy­
mi lub grubszym i w arstw am i oraz licznymi so­
czewkami łupków łyszczykowych, co szczególnie 
w yraźnie widać w paśmie m arm urów  dolomito­
wych w ystępujących wzdłuż uskoku row u gór­
nej Nysy. Jednak  prócz pierw otnych przyczyn 
sedym entacyjnych wycisnęły tu ta j swoje piętno 
również zjawiska tektoniczne, pod wpływem  
których ciągłe pokłady m arm urów  zostały po­
rozrywane w oddzielne soczewki. Są one często 
krótkie, lecz grube i przypom inają, w pewnym  
sensie, form y budinażowe. Miąższość ich jest 
bardzo zmienna, czasami przekracza naw et 100 
i 200 m. Możliwe, że jest to miąższość w tórna, 
spowodowana plastycznym  wyciskaniem  form  
budinażowych powstałych w środowisku łu p ­
ków łyszczykowych. Przykładem  takich form  
są wapienie Nowego Waliszowa, Rogóżki i Ro­
manowa. Jednak  mimo porozryw ania układają 
się one w  pewne poziomy, a na podstawie ich 
przebiegu można prześledzić form y tektoniczne, 
w budowie których biorą udział.

W trakcie procesów m etam orficznych w apie­
nie przekrystalizow ały w m arm urv, a koło 
Złotego Stoku przeszły naw et w skały diopsy- 
dowo-trem olitowe. Poza jednym  wypadkiem  
koło Złotego Stoku nie zauważono, aby w apie­
nie krystaliczne powiązane były z łuokam i 
amfibolitowym i lub amfibolitam i, mimo istn ie­
nia szerokich stref przejściowych w postaci 
w apnistych łupków łyszczykowych, k tóre swym 
składem  odpowiadały pierw otnym  marglom.

Zjaw iska krasow e rozw inięte sa w  w apie­
niach strońskich raczej słabo. Spotyka się 
w nich nieregularne kaw erny i wyżłobienia, 
a m iejscam i leje. Jedynie w Radochowie i Ro- 
góżce znane są większe groty krasowe. Z jask i­
ni w  Radochowie opisano szczątki niedźwiedzia 
jaskiniowego (Zotz 1939. Kowalski 1954). N aj­
bardziej odporne na w ietrzenie sa gruboław i- 
cowe m arm ury m asyw ne i one to często tw o­
rzą w  terenie w yraźne grzędy morfologiczne.

A m f i b o 1 i t  y. C haraktervstyczną grupą 
skalną serii strońskiej są również am fibolity. 
Geneza ich nie jest dotąd dostatecznie w y­
jaśniona. R ekrystalizacja zatarła ich pierw otne 
cechy struk turalne, co bardzo u trudn ia  roz­
wiązanie tego problem u. Badania szczegółowe 
prowadzone przez K. Smulikov/skiego y źródlisk

Białej Lądeckiej wykazały, że oprócz skał am- 
fibolitowych pochodzenia magmowego w ystę­
pują, wśród łupków strońskich, paraam fibolity. 
Należą do nich najpraw dopodobniej afanitycz- 
ne łupki amfibolowe, w ykazujące drobną lam i- 
nację w yw ołaną naprzem ianległością cienkich 
w arstew ek jaśniejszych i ciem niejszych. Na 
badanym  obszarze podobne am fibolity w ystę­
pują na północnych zboczach doliny Białej Lą­
deckiej na przestrzeni około 12 km, od K rosno- 
wic aż do Trzebieszowie. Między Ołdrzychowi- 
cami a Trzebieszowicami miąższość ich docho­
dzi do 300 m. Jasne lam iny am fibolitów są 
wzbogacone w plagioklazy, diopsyd, epidot, zoi- 
zyt i kalcyt, a sporadycznie w  m uskowit, sery- 
cyt i kwarc. W w arstew kach ciem nych domi­
nuje hornblenda, diopsyd i plagioklazy oraz 
biotyt lub chloryt i epidot. Śladowo w ystępuje 
ty tan it, skapolit i tlenki żelaza. Składniki te 
zazębiają się naw zajem  i wszystkie są przekry- 
stalizowane. Lam iny poprzecinane są poprzecz­
nym i żyłkam i prenitow ym i i kalcytowym i.

Tego typu am fibolity w  niektórych m iej­
scach, jak np. w  podciętym  tarasie koło kościo­
ła w Trzebieszowicach, zdradzają jeszcze sto­
sunkowo w yraźne cechy pierw otnej sedym en­
tacji. Pow stały one prawdopodobnie przez m e­
tam orfozę drobnow arstw ow ych osadów m argli- 
stych i dolomityczno-żelazistych. Nie jest rów ­
nież wykluczone, że tw orzą one rozległy po­
ziom zm etam orfizowanych tufitów  związanych 
z zasadowymi w ulkanitam i.

Oprócz am fibolitów pasma Białej Lądeckiej 
na skartow anym  obszarze stw ierdziłem  około 
80 innych w ystąpień amfibolitów w form ie 
przypadkowo rozrzuconych soczewek. Nie gru­
pują się one w  ciągłe strefy, k tóre m ogłyby 
odpowiadać daw nym  poziomom sedym entacyj­
nym. Form a pojedynczych wychodni tych am­
fibolitów jest bardzo charakterystyczna. Two­
rzą one v/ obrębie łupków łyszczykowych 
zgodne soczewki, krótkie lecz często grube, 
k tóre czasami łączą się ze sobą w zespoły, ale 
nigdy wzdłuż biegu, a raczej zawsze zgodnie 
z upadem. Naw et blisko położone wychodnie 
trudno jest łączyć w stru k tu ry  przypom inające 
układ skał osadowych. K lasyczny pod tym  
względem przykład stanowią m. in. am fibolity 
okolic Nowego Waliszowa, zajm ujące wraz 
z przew arstw iającym i je łupkam i łyszczyko- 
wymi powierzchnię około V2 km 2. W ystąpienie 
to składa się z licznych soczewek amfibolitów 
o długości 300— 400 m; leżą one jedna nad 
drugą w kolejności stratygraficznej i razem  
z łupkam i łyszczykowymi stanow ią serię 
o miąższości ponad 600 m. Ku zachodowi szereg 
takich soczewek zlewa się w  jeden większy 
zespół. Nie obserw uje sie tu ta j s tru k tu r  w ar­
stwowych, k tóre zachowały się np. w  m arm u­
rach znajdujących się w bliskim  sąsiedztwie.



M arm ury naw et w częściach m arglistych, n a j­
bardziej predysponow ane do przeobrażeń 
w amfibolity, nie zdradzają śladu am fibolity- 
zacji. C harakterystyczny układ tych amfiboli- 
tów podobny jest raczej do form iniekcji, które 
R. K ettner (1957) wyróżnił jako typ cedrowy.

Megaskopowo w am fibolitach można wydzie­
lić odmiany w yraźnie łupkowe oraz odm iany 
masywne. Barwy ich są ciemnoszarozielone. 
Pod m ikroskopem  uwidacznia się s truk tu ra  
nem atoblastyczna, o w yraźnym  złupkowaniu 
i tendencji do tw orzenia s tru k tu r Oczkowych. 
Składem  m ineralnym  nie różnią się zasadniczo 
od am fibolitów lam inowanych. Z plagioklazów 
oznaczono metodą linii Beckego albit (n a i n'y 
plagioklazu <  n w kwarcu). Tworzy on n iere­
gularne ziarna bez śladu łupliwości i zbliźnia- 
czeń z licznymi w rostkam i m inerałów podob­
nych do epidotu i apatytu . Sporadycznie spo­
tyka się ziarna o zbliźniaczeniach albitowych. 
A lbit zazębia się z ziarnam i kwarcu, k tóre m ają 
również nieregularne zarysy. Zoizyt tworzy 
krótkie słupki, charakteryzujące się niezw ykły­
mi (atram entow ym i) barw am i in terferency jny­
mi. W budowie tych  agregatów bierze również 
udział kalcyt.

Hornblenda, tworząca pręcikowe skupienia, 
w ykazuje stosunkowo silny pleochroizm (barwy 
od żółtozielonawych do intensyw nie zielonvch) 
i charakteryzuie się dobra łupliwościa według 
ścian słupa. W idoczna jest też oddzielność 
zgodna z płaszczyzną 001. W śród pręcików 
amfiboli w ystępują również ułożone pasmowo 
nieregularne ziarna ty tan itu , ru ty lu  i relik tv  
ilm enitu oraz biotyt, k tó ry  pochodzi praw do­
podobnie z przeobrażenia amfiboli. O rientacja 
optyczna hornblendy i biotytu jest zgodna. 
Zbiotytyzowanej hornblendzie towarzyszy dość 
licznie w ystępujący epidot oraz drobny pi­
gm ent żelazisty.

Ziarna kw arcu są nieliczne i m ają charak ter 
rekrystalizacvjny. Niekiedy tworzą soczewki 
miedzy smużkami hornblendowo-epidotowym i. 
K alcvt obok m inerałów grupy epidotu jest na j­
prawdopodobniej produktem  rozkładu skaleni 
zasadowych, k tóre rzadko spotyka się w  am f1'- 
bolitach. Rzadko, ale nieraz w dużych ilościach 
w ystępują w  am fibolitach granaty.

N iektóre odm iany amfibolitów przypom inają 
megaskopowo jasnozielone łupki chlorytowe, 
silnie w yprasow ane tektonicznie. Obok opisa­
nych wyżej m inerałów  zaw ierają one szczegól­
nie dużo zoizytu (saussurytyzacja).

Masywne średnio- i grubokrystaliczne am fi­
bolity spotkałem  w okolicach Skrzynki. Pod 
mikroskopem zdradzają one struk tu rę  homeo- 
blastyczną, teksturę  zaś bezkierunkow a. Skła­
dem m ineralnym  nie odbiegają od opisanych 
poprzednio odmian łupkowych. W ydaje się

tylko, że są uboższe w plagioklazy, które mogą 
czasami zawierać w rostki hornblendy, augitu, 
epidotu i ty tan itu . Z m inerałów ciemnych w y­
stęp” je w nich ponadto augit diopsydowy 
(z/y  -  42—44°, n ----- n K =  0,030), zielona horn­
blenda zwyczajna (z/y =  15— 17°, n Y — r z. — 
=  0,022—0,038) oraz akcesoryczny ty tan it.

M e t a m o r f i z m  i f e l d s p a t y z a c j a  
s u p r a k r u s t a l n e j  s e r i i  s t r o ń s k i e j .  
Opisana wyżej seria strońska tw orzy w sumie 
bardzo gruby kom pleks suprakrustalny, który 
pierwotnie zróżnicowany był na osady ilastc- 
piaszczyste i wapienno-m argliste, miejscami 
bogate w substancję organiczną. Kom pleks ten 
zawierał poza tym  tu fy  i w ulkanity  zasadowe, 
co ilustru je  cytowany na stronie 81 profil 
stratygraficzny Vangerova. Wiek sedym entacji 
tych skał nie został dotychczas ostatecznie 
określony ze względu na brak dowodów pa­
leontologicznych. Obecnie przeważa jednak po­
gląd, że u tw ory te należą do prekam bru i już 
w tedy uległy sfałdowaniu połączonemu z me- 
tam orfizm em  regionalnym . Podczas kolejnych 
orogenez procesy m etam orficzne i tektoniczne 
nakładały się, przeobrażając coraz bardziej se­
rie suprakrustalną.

W kolejnych orogenezach działały również 
procesy wgłębne, granityzujące od dołu i m i- 
gm atytyzujące fałdowaną serię osadową. Wyż­
sze części tej serii zostały ogarnięte przez daleko 
sięgające fronty  feldspatyzacji (Milewska 1958, 
Sm ulikowski 1960), które rozprzestrzeniały się 
nierównom iernie, w ykorzystując wszelkie po­
wierzchnie nieciągłości, tworzące się w trakcie 
fałdowania, oraz stare powierzchnie sedym en­
tacyjne. Procesam i tym i najsilniej dotknięte 
zostały łupki łyszczykowe, k tóre w w ypadkach 
daleko posuniętej feldspatyzacji przeszły w  pa- 
ragnejsy. W m niejszym  stopniu dotknięte zo­
stały feldspatyzacją kw arcyty, am fibolity 
i m arm ury.

W yłania się zagadnienie, ile kolejnych faz 
feldspatyzacji przeniknęło m etam orfizowany 
kom pleks osadowy. Zagadnienie to łączy się 
z ogólniejszym problem em  ilości kolejnych pro­
cesów, k tóre urucham iały elem enty wgłębne, 
prowadzące do przeobrażenia suprakrustalnej 
serii strońskiej.

Niewątpliw ie najmłodszą fazę feldspatyzacji 
wiązać można z pojawieniem  się granitoidów 
waryscyjskich. Zasięg jej był jednak stosunko­
wo niewielki i ograniczał się do stref brzeżnych 
granitoidów. Dla przykładu — feldspatyzacja 
idąca od sjenitów  złotostocko-kłodzkich sięga 
przeciętnie 50. a wyjątkow o 200 m w głąb 
osłony. Nieco dalej, ale również na ograniczo­
nym  obszarze, zaznaczyła się feldspatyzacja 
związana z granitoidam i jawornickimi.

Starsze fazy feldspatyzacji obejm ują nato­



m iast regionalnie cały obszar m asywu Śnieżni- 
ka i nie zawsze zależne są od kontaktów  z gnej­
sam i, a przynajm niej z gnejsam i śnieżnickimi. 
Jak  się wydaje, można wyróżnić przynajm niej 
dwa etapy feldspatyzacji.

Pierw szy z nich m iał miejsce przed lub, co 
jest bardziej prawdopodobne, podczas silnych 
ruchów, które sfałdowały bardzo intensyw nie 
serię strońską. Sfeldspatyzowane łupki łysz- 
czykowe zbliżone są wyglądem  do m niej lub 
•bardziej m asyw nych drobno- i równoziarni- 
stych, ciemnoszarych paragnejsów lam inow a­
nych. Małe ziarna plagioklazów w ystępujące 
w w arstew kach skaleniowo-kwarcytowych są 
w raz z pozostałymi m inerałam i zaangażowane 
tektonicznie. Podlegają one ogólnemu złupko- 
waniu, są postrzępione i na ogół silnie zsery- 
cytyzowane. Plagioklazy te należą najczęściej 
do kwaśnych oligoklazów. rzadziej do albitów 
(5— 18% An). Ilość ich zmienia się w szerokich 
granicach. Łupki łyszczykowe zostają czasem 
przeobrażone w paragnejsy, wzbogacone 
w kw arc i ew entualnie w biotyt. Paragnejsy  te 
bezpośrednio nie są zależne od kontaktów  z ja­
kim ikolwiek Gnejsami lub innymi skałami głę­
binowymi badanego obszaru.

Do drugiej, postkinem atycznej feldspatyzacji 
należą najpraw dopodobniej skalenie tworzące 
m ilim etrow ej, a rzadziej centym etrow ej, śred­
nicy porfiroblasty niezależne od pierwotnego 
złupkowania, k tóre układaia się zwykle bez­
ładnie. Są one stosunkowo dobrze wykształcone 
i zaw ierają liczne w rostki kwarcu, cyrkonu lub 
agregaty m ineralne zdradzające dawne te k s tu ­
ry. Obserwowane nieraz różnice pomiędzy kie­
runkiem  ułożenia wrostków a ogólnym k ierun­
kiem  złupkowania, np. łukowate ułożenie 
w rostków  w stosunku do złupkowania, św iad­
czą iż w zrastały one podczas ruchów górotw ór­
czych.

Przykładem  dw ukrotnie sfeldspatyzowanych 
serii mogą być łupki i paragnejsy głównego 
grzbietu K row iarek oraz łupki, a właściwie pa­
ragnejsy okolic Konradowa i Rogóżki. Zarówno 
makroskopowo, jak i pod mikroskopem obser­
w uje  się w nich w fałdow ane pasma muskowi- 
tow o-biotytcw e (chlorytowe) przedzielone pas­
mami kwarcowo-skaleniowymi. Pakiety  łysz­
czykowe są wyślizgane i ułożone w strom e 
fałdki. W niektórych płytkach cienkich widać 
znamiona rekrystalizacji, jaka odbywała s:ę już 
po plastycznym  wym ięciu skały. Na ciemnym 
tle plagioklazy rozrastają  się czasem do roz­
m iarów porfiroblastycznych, zdradzając skłon­
ność do autom orfizm u. Pozornie koncentru ją 
się one w strefach zgodnych z lam inae ją, lecz 
częściej rozrzucone są bezładnie. W większości 
przypadków  są to albity  lub oligoklazy. Róż­
nica między drobnoziarnistym i zespołami pla­

gioklazów. k tóre na ogół są silnie zmętniało 
i zserycytyzowane, a większymi i czystszymi 
porfiroblastam i albitowo-oligoklazowymi nasu­
wa przypuszczenie, że pochodzą one z dwóch 
wiekowo różnych generacji.

W w yniku silnej feldspatyzacji obserw uje się 
przejścia od łupków łyszczykowych do para­
gnejsów, przy czym w tych ostatnich zakonser­
wowane są jak  gdyby tekstu ry  skał wyjścio­
wych. Uległy one jedynie pewnem u rozluźnie­
niu i rozładowaniu; w tych m iejscach obserw u­
je się ponadto wyraźniejsze cechy rek rysta li­
zacji oraz wzrost udziału b iotytu w stosunku 
do m uskowitu. Przew aga ciemnego łyszczyku 
rośnie wraz z intensyfikacją granityzacji i w ią­
że się praw depodobnie z pojawieniem  m ikro- 
klinu. W ystępuje on w paragnejsach zrazu 
w drobnych ilościach między agregatam i skale- 
niowc-kwarcowym i, później zaczyna otaczać 
ziarna plagiokłazcwe. a następnie koroduje je 
i wnika do ich środka. Penetrację m ikroklinu 
ułatw ia silne rozdrobnienie plagioklazów, 
w związku z czym procesowi w ypierania u le­
gają przede w szystkim  plagioklazy starsze.

M ikroklinizacja. w odróżnieniu od feldspaty­
zacji plagioklazowych, ma m niejszy zasięg, 
i zdaje się być w yraźniej powiązana z w ystą­
pieniami skał wgłębnych. O bserw uje się ją 
w strefach granitoidów w aryscyjskich oraz na 
obszarach intensyw nej granityzacji, w w yniku 
której powstały skały nrzejściowe do gnejsów 
typu gierałtowskiego. Tak na przykład w ystę­
pują one w  osiowej części antyklinorium  Gie- 
rałtow a i w  m yłcnitycznej strefie Złotego Sto­
ku, gdzie gnejsy haniackie szeroka strefą gra- 
nityzują swą okrywę. Podobnej m ikroklinizacii 
łupków łyszczykowych w pobliżu kontaktów  
z gnejsami śnieżnickimi nie obserwowałem.

W odsłonięciach można również zaobserwo­
wać, ale już rzadziej, strefy  granityzacji p rze­
biegające niezgodnie w  stosunku do zaburzo­
nych i sfałdowanych s tru k tu r łupków łyszczy­
kowych.

Ustalenie kolejności faz feldspatyzacji i gra­
nityzacji serii strońskiej oraz określenie sto­
sunku tych procesów do ruchów  tektonicznych 
jest bardzo trudne. Dalsze gromadzenie m ate­
riału  faktycznego, a szczególnie zastosowanie 
metod analizy drobnych s tru k tu r tektonicznych 
i m ikroskopowej analizy s truk tu ra lnej, pozwoli 
na przedyskutow anie dotychczasowych poglą­
dów w oparciu o nowe fakty.

Oprócz skaleni, w trakcie przeobrażeń m e­
tam orficznych serii strońskiej, tw orzyły się 
również inne m inerały, w ystępujące w  niew iel­
kich ilościach (m inerały akcesoryczne). O kreśla­
ją one w pewnym  stopniu term odynam iczne 
w arunki procesów geochemicznych działają­
cych podczas m etam orfizm u.



Najczęściej w ystępującym i m inerałam i akce- 
sorycznym i w łupkach łyszczykowych są gra­
naty . Tworzą one czerwonobrunatne, dobrze 
wykształcone kryształy  o zmiennej wielkości — 
od m ikroskopijnej do 1 cm. W niektórych stre ­
fach stają się one jednym  z głównych składni­
ków skały. Znaczną ilość 'g ranatów  obserw uje 
się w łupkach łyszczykowych M arcinkowa, 
skąd prześledzić je można wzdłuż rozciągłości 
w arstw  aż po Waliszów. W płytkach cienkich 
m ają  one odcienie szaroróżowe i należą n a j­
prawdopodobniej do grupy alm andynu. Zawie­
ra ją  wrostki kw arcu oraz pigm entu grafitow e­
go i żelazistego ułożone w smugi, często nie­
zgodne z laminae ją. Smugi te układają się cza­
sem spiralnie, wskazując na rotację rozrasta­
jącego się m inerału. M etam orfizm  łupków łysz­
czykowych był zatem  związany z rucham i oro- 
genicznymi. G ranaty  są często zdeformowane, 
przy czym spękania — w yraźne przy brze­
gach — zanikają ku środkowi. Na brzegach 
poprzerastane są z kwarcem , a m iejscami zo­
stały  zastąpione przez b iotyt i chloryt. Rzadziej 
spotyka się spękania tnące całe osobniki. G ra­
naty  krystalizują w bardzo szerokim przedziale 
ciśnień i tem peratur, przy czym krzyw a ciśnień 
rośnie bardzo szybko ze wzrostem  zawartości 
magnezu, w ykazując dla alm andynu wartości 
rzędu 3000 atm, a dla piropu już ponad 
20 000 atm .

Z innych m inerałów akcesorycznych, nie m a­
jących nigdy znaczenia skałotwórczego, w ystę­
pu je  staurolit, epidot, apatyt, cyrkon, turm alin, 
tlenki żelaza, p iry t oraz dysten i sylim anit. 
Dwa ostatnie m inerały m ają szczególną w ar­
tość w określaniu w arunków  term odynam icz­
nych m etam orfizm u. Ostatnio udało się bowiem 
przeprowadzić syntezę dystenu i wyznaczyć 
krzyw ą równowagi fazowej układu dysten-sy- 
lim anit-andaluzyt (AUSiOj). Jak  podaje 
W. S. Sobolew (1960), dysten krystalizuje 
w tem peraturze powyżej 500—600° C, przy 
ciśnieniach rzędu 11— 13 tys. atm . T rójpunkt 
tego układu wyznacza tem pera tu ra  600° i ciś­
nienie 13 tys. atm . Dystenowi towarzyszy zwy­
kle staurolit, którego synteza przebiega już 
przy ciśnieniach 7 tys. atm . Ponadto chloryt, 
obecny w łupkach łyszczykowych, trw ały  jest 
do tem peratu ry  około 600°, a najw yżej do 700° 
(klinochlor), poniżej zaś 450° tworzą się jego 
odm iany polim orficzne (leptochloryty), nie w y­
stępujące naw et w  zieleńcach. Granica trw a­
łości muskowitu, najbardziej typowego m ine­
ra łu  łupków łyszczykowych, wynosi 700°, po 
jej przekroczeniu m uskow it ulega dehydraty- 
zacji.

Wyżej przytoczone param etry  pozwalają 
w pewnym  przybliżeniu określić term odyna­
miczne w arunki procesów geochemicznych, po­
wodujących przeobrażenie m etam orficzne serii

strońskiej. Podczas tych procesów tem peratu ra  
m usiała przekroczyć 450°, natom iast ogólnie 
nie podniosła się powyżej 600°. Przy założeniu, 
że średnia w artość stopnia geotermicznego w y­
nosiła 33 m, a średnia tem peratu ra  metamorfi- 
zowanego układu  550°, wynika, że przeobra­
żone skały znajdow ały się na głębokości około 
18 000 m. Ciśnienie statyczne na tej głębokości 
wynosi około 5000 atm  i jest za małe dla tw o­
rzenia się paragenez wyżej wym ienionych mi­
nerałów. Należy zatem  przyjąć, że procesy m e­
tam orfizm u odbywały się przy ciśnieniu kine­
tycznym  przew yższającym  dwa do trzech razy 
ciśnienie statyczne ciężaru skał nadległych. 
W arunki sprzyjające m etam orfizm owi supra- 
krustalnej serii strońskiej mogły zaistnieć je­
dynie podczas ruchów  orogenicznych, które 
wyzwalały w  zmiennym  polu ciśnień ogromna 
energie kinetyczne. Podczas tych ruchów  la- 
bilna w tedy i m etam orfizowana seria osadowa 
uległa silnem u sfałdowaniu. Jak  się obecnie 
przypuszcza, m etam orfizm  regionalny serii 
strońskiej jest w ieku prekam bryjskiego. Zaan­
gażowanie tektoniczne utw orów  tej serii w zra­
stało oczywiście w kolejnych młodszych oro­
genezach. U tw ory te wykształcone są obecnie 
w facji amfibolitowej, przy czym dzisiejsza 
powierzchnia in tersekcyjna nacina ku zachodo­
wi coraz płytsze ogniwa tego zespołu.

W związku z silnym  zaangażowaniem tekto­
nicznym oraz przeobrażeniam i idącym i z głębi, 
trudno jest obecnie ustalić stratygrafię  serii 
strońskiej. Pozycja stratygraficzna poszczegól­
nych pakietów  litologicznych i ich ew entualne 
zazębienia facjalne w obrębie łupków łyszczy­
kowych nie są dotąd wyjaśnione i nie odpowia­
dają w  ogólności „norm alnem u” profilowi po­
danem u przez Vangerova (1943).

Można jedynie stwierdzić, że w kładki rep re­
zentujące ten  sam typ  skał, np. wapienie 
w K row iarkach, są skupione i tworzą pewne 
strefy, w których grubsze i cieńsze ich pokłady 
dają się prześledzić na większych odcinkach, 
um ożliw iając tym  samym odtworzenie lokalnej 
tektoniki. Ponieważ stru k tu ry  geologiczne me- 
tam orfiku Snieżnika zanurzają się ku północ­
nemu zachodowi, można wnioskować, że w apie­
nie w K row iarkach, na obszarze w ysuniętym  
najdalej ku północnem u zachodowi, w ystępują 
w stropowej części serii suprakrustalnej. Moż­
na również zauważyć, że pewne typy litolo­
giczne najczęściej w ykluczają się nawzajem, 
gdyż na obszarach, gdzie w ystępują masowo 
wapienie, m niej jest na ogół kw arcytów  grafi­
towych oraz łupków łyszczykowo-grafitowych.

Takie oddzielne występowanie pakietów  po­
szczególnych typów  litologicznych można by 
tłumaczyć dużą miąższością łupków łyszczy­
kowych serii strońskiej, tworzącej, ogólnie



rzecz biorąc, synklinorialne części s tru k tu r tek ­
tonicznych Śnieżnika.

M etamorfizm oraz wielofazowe i silne ruchy 
tektoniczne nie zatarły  całkowicie pierw otnych 
cech sedym entacyjnych utworów serii s tro ń ­
skiej. Praw ie na całym  obszarze w w yniku 
tych procesów w ytw orzyła się oddzielność fo- 
liacyjna, nazwana przez P. Eskolę lam inacją 
m etamofficzną, k tóra jest zgodna z pierw otny­
mi płaszczyznami sedym entacyjnym i. N aśla­
duje ona przebieg opisanych wyżej wkładek, 
mimo że są one zazwyczaj silnie sfałdowane. 
Jedynie w Górach Złotych, gdzie dynamiczne 
zaangażowanie serii strońskiej w zrasta aż do 
w ytw orzenia się fyllonitów  i łupków blastom y- 
lonitycznych, starsza foliacja ulega zatarciu na 
korzyść w tórnego złupkowania. Zresztą złupko- 
wanie to, przy daleko posuniętym  rozkruszeniu 
składników m ineralnych i tw orzeniu się m a­
sywnych ultram ylonitów , zanika m iejscami 
również niemal całkowicie.

Poza łupkam i serii strońskiej silnym i defor­
m acjam i tektonicznym i dotknięte zostały rów ­
nież granitognejsy śnieżnickie.

GRANITOGNEISY ŚNIEŻNICKIE I MYLONITY

Na gnejsy te zwrócili uwagę już pierwsi ba­
dacze Ziemi Kłodzkiej i Jesioników. W 1864 r. 
wydzielił je H. W olf pod nazwą gnejsów czer­
wonych, w odróżnieniu od gnejsów szarych, 
określonych później przez G. Fischera m ianem  
gnejsów gierałtowskich. Nazwy te używane 
były wówczas ogólnie dla gnejsów sudeckich 
i rudaw skich, uznaw anych za resztki p ierw ot­
nej skorupy ziem skiej. H. Wolf przy jął erup- 
tyw ny charak ter gnejsów czerwonych i w y­
dzielił wśród nich gnejsy oczkowe, w arstw o­
w ane i smugowane. W 1890 r. C. v. Cam erlan- 
der zwrócił uwagę na przewagę m uskow itu 
w gnejsach czerwonych, a b iotytu w  gnejsach 
szarych. Fakt ten potwierdzili również inni 
geologowie, m. in. V. B arth  (1954). Pierw szy 
oczkowe gnejsy śnieżnickie porów nuje z gnej­
sami kepernickim i F. K retschm er (1897) i za­
znacza, że ich jednostajny charakter petrogra­
ficzny świadczy o pochodzeniu eruptyw nym . 
Podobieństwo petrograficzne i s truk tu ra lne  
gnejsów śnieżnickich rozszerza R. Lepsius 
(1913) na gnejsy Gór Orlickich. Potw ierdza to 
w  1925 r. A. M atejka. Zaznacza on, że gnejsy 
czerwone tworzą, podobnie jak gnejsy keper- 
nickie (K retschm er 1917), kontakty  intruzyw ne 
z serią łupkową.

Na podstawie stref m etam orficznych F. Bec- 
kego, F. E. Sucss (1903) zaliczył gnejsy keper- 
nickie i oczkowe gnejsy bitesskie do anogenicz- 
nie zmetam orfizowanych kompleksów i uznał 
je za dynam om etam orficznie zmienione granity

i porfiry granitowe. Jego uczeń L. Kółbl (1927, 
1929) podtrzym uje nadal, że dynam om etam or- 
foza granitów  w ortognejsy została spowodowa­
na nasunięciem  kry m oldanubskiej na ukształ­
towany już katakrystalin ik , w k tó ry  granity 
te intrudow ały. Deform acje zostały następnie 
zabliźnione w w yniku procesu krystaloblastezy, 
a pewne części gnejsów uległy ponadto chlcry- 
tyzacji w strefie  epi.

Również E. Bederke zauważył, że diaftoryty  
gnejsów kepernickich wykazują, podobnie jak 
fyllonity serii strońskiej, objawy potektonicz- 
nej krystalizacji. Podobnie jak  inni geologowie, 
zwraca on uwagę na podobieństwo serii skal­
nych Gór Orlickich i Śnieżnika (1929), a w p ra ­
cy z 1942 r. stw ierdza, że gnejsy śnieżnickie 
odpowiadające kepernickim  m ają charak ter 
granitu, który  intrudow ał podczas ruchów ka~ 
ledońskich wzdłuż subalgonckiej płaszczyzny 
niezgodności. Podobnie w yjaśniał pozycję gnej­
sów śnieżnickich w  1935 r. G. Fischer, dowo­
dząc że intrudow ały one niegdyś między fał­
dowaną i m etam orfizowaną serię strońską a jej 
podłoże, zbudowane z archaicznej grupy gie- 
rałtowskiej, do której zaliczył paragnejsy M ły- 
nowca, gnejsy i m igm atyty gierałtowskie oraz 
granułity  z eklogitami. Zaznaczał on ponadto, 
że epi- i mezognejsy śnieżnickie zostały sfał­
dowane razem  z łupkam i łyszczykowymi serii 
strońskiej.

Podobieństwo serii skalnych Sudetów 
W schodnich i Zachodnich podkreślali również 
geologowie czescv. K. Zapletal (1950) zaliczył 
obszar orlicko-kłodzki wraz z Jesionikam i do 
jesionickich Centralidów. Podobnie jak V. Zou- 
bek (1946), uważał on, że Oczkowe gnejsy ke- 
pernickie i bitesskie powstały w w yniku zgnej- 
sowania granitów  porfirow ych (1947). W odróż­
nieniu od G. Fischera nie stw ierdził on kontak­
tów tektonicznych między gnejsam i gierałtow - 
skimi a śnieżnickimi, przyjm ując, że oczkowe 
gnejsy śnieżnickie przechodzą w gnejsy gie­
rałtowskie. Ponadto pisze on (1946) o czerwo­
nych epi- i mezozonalnych gnejsach śnieżnic­
kich, w fałdow anych do m igm atycznych gnej­
sów gierałtowskich.

Również F. Pauk (1953) stw ierdza, że Sudety 
Zachodnie i W schodnie m ają podobną budowę 
i nie należy przypisywać im różnego pochodze­
nia. Na obszarze tym  wydzielił on czerwone 
crtognejsy śnieżnickie i jasnoszare gnejsy gie­
rałtowskie. O. Kodym (1952) mówi o uk ierun­
kowanej i przekrystalizow anej in truzji czerwo­
nych ortcgnejsów  kałedońskich, k tóre mogły 
być przynajm niej w części proterozoiczne. 
Podobny sąd o pochodzeniu gnejsów śnieżnic­
kich wypowiedział J. Skaćel (1959).

K. Sm ulikowski (1960) podsumował w yniki 
powojennych badań petrograficznych prow a­



dzonych na obszarze Sudetów. Potw ierdza on 
w ysuniętą przez siebie tezę (1957), że główne 
form acje m asyw u Snieżnika, czyli łupki k ry ­
staliczne serii strońskiej, gnejsy śnieżnickie 
i gierałtowskie, związane są genetycznie ze so­
bą poprzez skomplikowany łańcuch przeobra­
żeń. Regionalnie m etam orfizowane i m etasoma- 
tycznie feldspatyzowane łupki suprakrustalnej 
serii strońskiej przechodzą w głębi, przy dal­
szej granityzacji m ikroklinowej, w m igm a- 
tyczne gnejsy typu gierałtowskiego. Silna me- 
tablasteza oraz pegm atytyzacja doprowadziła 
w w ielu m iejscach do rozwoiu Oczkowych gnej­
sów typu śnieżnickiego. W najgłębszych czę­
ściach tego kom pleksu reom orficzne uplastycz­
nienie spowodowało wysoką mobilizację mas, 
a najbardziej leukokratyczne partie  zostały 
naw et upłynnione i w form ie in truzji palinge- 
netycznych w yciśnięte w wyższe, nie dotknięte 
granityzacją, poziomy form acji strońskiej, two­
rząc pokładowe żyły gnejsów śnieżnickich. 
W szystkie te procesy dokonały się przed oro­
genezą kaledońską, k tóra zastała kom pleks k ry ­
staliczny już usztyw niony, deform ując go 
w sposób sztywny, a lokalnie naw et go m ylo- 
nityzując.

Na obszarze Gór Złotych i Krow iarek Oczko­
we granitognejsy tworzą zgodnie sfałdowane 
żyły pokładowe w synklinorialnych strefach 
łupków strońskich, a często — choć nie zaw­
sze — stanowią bezpośrednią osłonę gnejsów 
gierałtowskich, granity  żujących i m igm atytyzu- 
jących sfałdowany fundam ent serii sup rak ru ­
stalnej.

Są to skały barw y różowej lub szarej z od­
cieniem czerwonym, odznaczające się s truk tu rą  
oczkową lub wrzecionowo-soczewkową. Jak 
podaje K. Sm ulikowski (1957), pod względem 
petrograficznym  odpowiadają one granitom  
leukokratycznym , słabo wapiennym , silnie al­
kalicznym, z przewagą potasu nad sodem. Ich 
tekstu ra  gnejsowa ma charak ter w ybitnie kie- 
runkow o-deform acyjny. S truk tu rę  heterobla- 
styczną podkreślają w yraźne kataklastyczne 
deform acje pokrystaliczne, w zmiennym stop­
niu zabliźnione przez późniejszą rekrystaliza­
cję. Wielkość oczek skaleni waha się w gra­
nicach od jednego do kilku centym etrów. Skła­
dają się z pojedynczych lub z k ilku zrośnię­
tych fenokryształów, najczęściej m ikroklino- 
wych albo z drobnych agregatów  skaleniowych, 
skupionych w grube soczewki i wrzeciona, otu­
lone pasmami miki. Skalenie są przeważnie 
białe, obserw uje się jednak i przejście do 
czerwonych. Zdradzają one silne deform acje 
tektoniczne, przy czym stopień dynamicznego 
odkształcenia jest bardzo zmienny. Poszczegól­
ne oka m ają brzegi wyszczerbione i często 
s tarte  na miazgę, k tóra wnika w  głębsze pęk­
nięcia, rozdrabniające kryształy. O tula je drob­

niejsza masa plagioklazowo-kwarcowa oraz 
pasma łyszczyków, w yraźnie kierunkowo w y­
ślizgane. Często oczka są rozkruszone i w rze­
cionowato wywalcowane, lub wyciągnięte 
w jasne w arstew ki. Takie zmiany oczek po­
wodują, że skała przechodzi w gnejsy cienko- 
laminowane.

Miejscami, jak  np. w masywie Radochowa 
lub na Kolebie, obserwować można wszystkie 
pośrednie stadia takiego rozwalcowania po­
szczególnych oczek i związane z tym  stopniowe 
rozw arstw ienie skał na różnej grubości ławice 
gnejsów grubooczkowych, przekładanych pas­
mami silnie wylam inow anych jasnych gnejsów 
skaleniowo-kwarcowych, bogatszych w musko- 
wit. Z pozycji tych oczek oraz sposobu ich 
rozwalcowania można nieraz odczytać względ­
ne kierunki ruchów  i poślizgów dyferencjal- 
nych graniczących ze sobą ławic. Jest rzeczą 
interesującą, że obserwacje, chociaż nieliczne, 
w skazują na przesuwanie się ku zachodowi 
lub południowem u zachodowi mas skalnych 
wyżej leżących w stosunku do mas leżących 
niżej. Podobne fakty opisuje również H. Teis- 
seyre (1957) z okolic Międzygórza, co jest zgod­
ne z południowo-zachodnią i zachodnią w er- 
gencją obserwowaną ogólnie w łupkach serii 
strońskiej oraz w gnejsach śnieżnickich.

Oprócz zdeform owanych oczek skaleniowych 
w gnejsach śnieżnickich w ystępują również 
autom orficzne m egablasty mikroklinowe, za­
w ierające niezorientowane inkluzje albitu 
i kwarcu, a także zdradzające objaw y m yrm e- 
kityzacji. Jak  podkreśla K. Sm ulikowski (I960), 
tego rodzaju m ikrokliny nie mogą być rozpa­
tryw ane jako fenokryształy wydzielone z m ag­
my, są one bowiem porfiroblastam i rozw inię­
tym i na m iejscu drobnego tła mozaiki skale- 
niowo-kwarcowo-łyszczykowej. Dotychczasowe 
obserwacje autora i dane pochodzące z prac 
W. Smulikowskiego (1958, 1959) zdają się w ska­
zywać, że m egablasty takie w ystępują głównie 
w  pobliżu kontaktów  z gnejsam i gierałtowski- 
mi, w strefie tzw. gnejsów przejściowych.

Plagioklazy w ystępujące w gnejsach nie 
tworzą zazwyczaj dużych oczek, lecz skupiają 
się razem  z kw arcem  w drobnoziarniste agre­
gaty, wyprasow ane w słoje lub soczewki, od­
dzielone pasmami łyszczyków. Plagioklazy re ­
prezentow ane są najczęściej przez albit, rza­
dziej przez kwaśne oligoklazy. W agregatach 
w ystępują też drobne ziarna m ikroklinu, jed ­
nak rzadko spotyka się wyraźniejsze objawy 
metasomatycznego wnikania tego m inerału 
w  plagioklaz i tworzenia się w tórnych an ty - 
pertytów . Również m yrm ekit jest tu  z reguły 
nieobecny lub źle wykształcony. Plagioklazy 
należą prawdopodobnie do dwóch generacji, 
przy czym albitow a jest raczej starsza.



Łyszczyki (muskowit i biotyt) w ystępują 
w silnie wywalcowanych i wygniecionych pa­
kietach. M uskowit przeważa często nad bioty- 
tem, który  jest na ogól w wysokim stopniu 
schlorytyzowany. M inerały akcesoryczne są 
rzadkie, a w typowych gnejsach śnieżnickich 
dotychczas nie zauważono granatu  ani allanitu  
oraz innych m inerałów  akcesorycznych, tak 
powszechnych w gnejsach gierałtowskich. Pod 
względem petrograficznym  gnejsy te są bar­
dzo monotonne. Na obszarze skartow anym  nie 
zauważyłem  w nich, poza kilkoma w yjątkam i, 
większych reliktów  łupków łyszczykowych, ani 
też w trąceń amfibolitów, czy też innych skał 
starszych, n

Gnejsy śnieżnickie nie tworzą jednej żyły 
pokładowej, jak  to przypuszczał G. Fischer 
(1935), i nie zawsze oddzielają serię strońską 
od gierałtowskiej. W K row iarkach w ystępują 
one co najm niej w dwóch poziomach wśród 
łupków łyszczykowych serii strońskiej w po­
staci samodzielnych żył pokładowych, które 
m ają około 200 m grubości i są sfałdowane 
zgodnie z okrywą. Jest rzeczą interesującą, że 
znajdują się one tu  w osiach lokalnych przegu­
bów antyklinalnych. Miąższość gnejsów w prze­
gubach jest m aksym alna i szybko spada w kie­
runku  skrzydeł antyklin . Podobną sytuację 
obserw uje się w antyklin ie Koleby, Gór Róża­
nych oraz w antyklinoriach G ierałtow a i Ra- 
dochowa. Sposób występowania gnejsów śnież­
nickich, ich zgodne sfaldowanie z łupkam i 
łyszczykowymi oraz silne zaangażowanie tek to­
niczne nasuw ają przypuszczenie, że są one syn- 
tektoniczne i intrudow ały, w trakcie fałdowa­
nia labiłnej jeszcze serii strońskiej, przede 
w szystkim  w bardziej podatne na rozw arstw ie­
nie strefy antyklinorialne.

W zachodniej części K row iarek dwukilom e- 
trow ą żyłę gnejsu śnieżnickiego opisał J. K uź­
n iar (1960). Osobliwością jej jest częściowo 
niezgodny przebieg w stosunku do serii otacza­
jących. Z opisów oraz mapy wynika, że gnejsy 
te w południowo-wschodniej części przeryw ają 
niezgodnie serie łupków łyszczykowych wraz 
z porozryw anym  poziomem m arm urów  dolo­
m itowych. Sytuację taką stw ierdził również 
J. K irschke (i956).

Około 4 km  ku południowem u wschodowi, 
w  Nowym Waliszowie, stw ierdziłem  w ystępo­
wanie podobnych gnejsów. Są one tu  obcięte 
uskokiem  rowu górnej Nysy i znajdują się na 
przedłużeniu antyklinorialnego elem entu Mię­
dzygórza ogólnie naśladując przebieg śnieżnic- 
kiej gałęzi w irgacji lądeckiej.

Pozostałe wychodnie gnejsów śnieżnickich 
w ystępują na kartow anym  obszarze w pozycji 
podanej przez G. Fischera, tzn. oddzielają, choć 
nie wszędzie, serię łupków strońskich od gnej­

sów gierałtowskich. Zam ykają one zanurzające 
się ku zachodowi elem enty antyklinorialne. 
W rozwoju petrograficznym , teksturalnym  
i s truk tu ra lnym  nie różnią się od gnejsów opi­
sanych wyżej.

K ontakty gnejsów śnieżnickich z łupkam i 
łyszczykowymi są wszędzie bardzo ostre i w y­
raźne. Nigdzie nie zdołałem zaobserwować 
stopniowych przejść, jakie z reguły można w i­
dzieć na kontaktach gnejsów gierałtowskich 
z osłoną. Feldspatyzacja łupków łyszczyko­
wych, k tóra m ogłaby być związana z inwazją 
gnejsów śnieżnickich; jest zjaw iskiem  całkiem  
niezależnym  od bliskości kontaktów . Czasem 
w odsłonięciach stref kontaktow ych widoczne 
są nieznaczne zm iany endogeniczne, w yrażają­
ce się zm niejszaniem  ziarna. Gnejs przechodzi 
wówczas w jasne odmiany aplitowe. Również 
w łupkach łyszczykowych przeobrażenia kon­
taktow e są raczej nieznaczne. J. K uźniar (1960) 
opisuje z łupków łyszczykowych w ystępu ją­
cych w sąsiedztwie gnejsów śnieżnickich w ięk­
sze holoblasty b iotytu i m uskow itu. Łupki 
łyszczykowe, w  skład których wchodzą te m i­
nerały, w yraźnie odróżniają się, w edług niego, 
od łupków w ystępujących dalej od kontaktu. 
Uważa on, że zjawisko to należy wiązać z sil­
niejszą w tych obszarach rekrystalizacją, spo­
wodowaną procesami magmowymi. Ponadto 
obserw uje wzmożoną feldspatyzację, jednak 
podobnie wzbogacone w skalenie łupki spotyka 
się również często z dala od kontaktów. O m i­
nerałach kontaktow ych w strefie gnejsów 
śnieżnickich wspom inają autorzy szczegóło­
wych m ap geologicznych w ydanych do 1942 r 
Jednak wym ienione przez nich m inerały takie, 
jak: granaty, stauro lit i andaluzyt, są szeroko 
rozprzestrzenione w łupkach serii strońskiej, 
bez określonego powiązania z w ystąpieniam i 
gnejsów.

W yraźniejsze zmiany term iczne opisuje 
z okolic Międzygórza K. Sm ulikowski (1960), 
przyjm ując, że spowodowała je in truz ja  w tór­
nej magmy palingenetycznej, o stosunkowo ni­
skiej tem peraturze — od 500 do 600°C.

Sposób występow ania gnejsów śnieżnickich 
wśród łupków  strońskich oraz ich monotonny 
charakter w skazują, że tw orzyły one najczę­
ściej zgodne in truzje  o w yraźnych i ostrych 
kontaktach. Brak w yraźnych zmian kontakto­
wych oraz hornfelsów można by tłum aczyć 
małą aktyw nością magmową i niew ielką róż­
nicą tem pera tu r w porów naniu ze skałami 
ościennymi. Gnejsy te są synorogeniczne i w y­
ciśnięte zostały w czasie potężnych ruchów, 
k tóre spowodowały sfaldowanie i zm etam orfi- 
zowanie labiłnej dotąd serii strońskiej. Procesy 
te odbywały się na dużej głębokości, przy tem ­
peraturze powyżej 500°C. W momencie in truzii 
magma tw orzyła gęstą zawiesinę dużych pra-



kryształów  skaleni, k tóre uległy wywalcowaniu 
w czasie ruchów orogenicznych. Straciła ona 
zatem  część energii term icznej i aktywności 
chemicznej już przed wyciśnięciem  w wyższe 
partie  fałdowanego i metamorfizowanego kom ­
pleksu suprakrustalnego.

Sprawa kontaktów  term icznych i m etam or- 
fizm u kontaktowego zdaje się być przeceniana 
w  dotychczasowej literatu rze geologicznej. 
Znanych jest bowiem wiele wypadków, gdzie 
skały typowo in truzy jne nie wywołały zmian 
kontaktowych. Ostatnio B. W ierzchołowski 
(1960) zwrócił uwagę na brak  zmian term icz­
nych wokół typowych in truzji ultrafem icznych, 
przebijających w okolicach Bielic łupki serii 
strońskiej, mimo stosunkowo wysokiej tem pe­
ra tu ry  in trudującej m agm y perydotytow ej.

Synorogeniczną in truzję  magmy śnieżnickiej 
poprzedził ogólny m etam orfizm  i feldspatyzacja 
serii strońskiej. Relikty zmetam orfizowanych 
łupków i innych skał osłony można spotkać, 
chociaż bardzo rzadko, w gnejsach śnieżnickich. 
Feldspatyzacja zmetam orfizowanej serii supra- 
krusta lnej w yprzedziła in truzję śnieżnicką 
i była z nią pośrednio związana, gdyż źródłem 
granityzujących em anacji dostarczających 
Na20  i K2O m usiały być procesy wgłębne. Stąd 
można wnioskować, że w głębszych poziomach 
zacierała się różnica między różnym i form ami 
przejaw u tych procesów. W odsłoniętym dziś 
poziomie charakterystyczne i typowe dla gnej­
sów śnieżnickich są form y in truzyjne, nato­
m iast procesy stopniowej granityzacji na kon­
tak tach  w ystępują tylko podrzędnie.

Zupełnie inaczej w yglądają kontakty  gnej­
sów śnieżnickich z gnejsam i gierałtowskimi. 
Na badanym  terenie kontakty  tych dwóch róż­
nych typów skalnych zaznaczają się szeroką 
strefą  gnejsów przejściowych w antyklinorial- 
nym  masywie Radochowa, gdzie odpowiadają 
podobnym gnejsom m asyw u Gier altowa i Mię­
dzygórza. Gnejsy te zostały na szczegółowej 
m apie geologicznej z 1942 r., arkusz Lądek, 
wydzielone osobną sygnaturą. Szerokość ich 
dochodzi do 50 m. Opiszę je dokładniej przy 
om awianiu kontaktów  gnejsów gierałtowskich 
z ich osłoną. W tym  m iejscu chciałbym  jedynie 
zwrócić uwagę, że geologowie niemieccy po­
padli w pewną nielogiczność uważając, że s tre ­
fy gnejsów przejściowych są odzwierciedleniem  
w pływ u młodszych jakoby gnejsów śnieżnic­
kich na starsze gnejsy gierałtowskie. Gnejsy 
śnieżnickie, in trudu jąc  między kom pleks serii 
strońskiej a podłoże zbudowane z gnejsów gie­
rałtowskich, powinny dać o wiele szersze s tre ­
fy przejściowe z łupkam i łyszczykowymi serii 
strońskiej, jako skałam i bardziej podatnym i na 
procesy granityzacji, niż z m asywnym i gnej­
sami gierałtowskimi, k tóre już w tedy stanowiły 
zbliżony do nich typ  skalny.

Jak  już poprzednio zaznaczyłem, gnejsy 
śnieżnickie, w  odróżnieniu od gierałtowskich, 
są z reguły bardzo silnie zdeformowane tekto­
nicznie. Znam iona tej deform acji obserw uje się 
na całym obszarze m asywu Śnieżnika, lecz po­
tęgują się one szczególnie w k ierunku  północ­
nym, gdzie w Górach Złotych wydzielono na 
mapach niem ieckich (1942) tzw. gnejsy lepty- 
towe. Z najdują  się one w takiej samej sytuacji 
przestrzennej jak  gnejsy śnieżnickie Koleby 
i Gór Różanych. Są również zgodnie sfałdowa- 
ne z podobnie tektonicznie zaangażowanymi 
blastom ylonitycznym i łupkam i łyszczykowymi. 
Niemieccy geologowie uważali je za m ylonity 
brzeżnych, czyli aplitcw ych, odm ian granito- 
gnejsów śnieżnickich, gdyż m ają one podobny 
skład chemiczny. Czy rzeczywiście można je 
paralelizować z gnejsam i śnieżnickimi, nie jest 
całkiem pewne, niem niej jednak zarówno znaj­
dujące się wśród nich partie reliktow e, mniej 
zmienione, zbliżone do Oczkowych gnejsów 
śnieżnickich, jak  i rosnąca w k ierunku północ­
nym  kataklaza gnejsów śnieżnickich oraz po­
dobna sytuacja przestrzenna i podobny styl 
tektoniczny, przem aw iają za tą  hipotezą.

Gnejsy te uległy silnej kataklazie aż do m y- 
lonityzacji włącznie, co upodobniało je często 
do kwarcytów . Są to jasne, leukokratyczne 
skały, najczęściej drobnoziarniste, o wyraźnie 
zaznaczonej teksturze kierunkow ej i w yraźnej 
oddzielności płytow ej. Różnią się od typowych 
gnejsów śnieżnickich znacznie dalej posunięty­
mi przeobrażeniam i dynamicznym i. W składzie 
ich przew aża kwarc, m uskow it oraz plagiokla- 
zy. Rzadko towarzyszy im chloryt. Poszczegól­
ne m inerały wyw alcowane są w długie cienkie 
laminy, w których często stopień spłaszczenia 
przewyższa stosunek 1 :100. Ponadto w ystępuje 
epidot, ale w  żyłach tnących skośnie foliację, 
oraz pojedyncze słabo zdeformowane blasty 
plagioklazów, świadczące o młodszych proce­
sach feldspatyzacji. W niektórych częściach 
zaznacza się również młoda infiltracja  skalenia 
potasowego, k tóry  penetru je  wśród drobnoziar­
nistej masy skalnej oraz wnika drobnym i 
w pustkam i w blasty płagioklazowe. Te procesy 
granityzacyjne w  Górach Złotych powiązane są 
z jednej strony szerokim frontem  z gnejsam i 
haniackim i (typu gierałtowskiego), a z d ru ­
giej — z granitoidam i jaw ornickim i, dlatego 
też opiszę je szczegółowo przy om awianiu tych 
serii skalnych.

Daleko posuniętą kataklazą objęte zostały 
w strefie Gór Złotych nie tylko gnejsy, lecz 
również i pozostałe serie skalne, z w yjątkiem  
m igm atycznych gnejsów haniackich oraz gra- 
nitoidów w aryscyjskich. Proces deform acji tej 
strefy był bardzo złożony. Można bowiem w y­
dzielić, na podstawie obserwacji polowych



i zdjęcia kartograficznego, przynajm niej dwie 
fazy m ylcnityzacji.

Pierw sza faza charakteryzuje  się silną kata- 
klazą skał sztywnych, odpornych na odkształ­
cenia plastyczne. Uległy tem u procesowi prze­
de w szystkim  gnejsy i kw arcyty. Łupki łysz- 
czykowe zostały częściowo schlorytyzow ane 
i przeszły w odm iany blastom ylonityczne lub 
fyllonityczne.

 ̂ W wjyniku drugiej, późniejszej fazy m yloni­
tyzacji powstały u itram ylonity  chlorytowe. 
Nazwałem je m ylonitam i Łysego Garbu, od 
nazwy góry znajdującej się na północny 
wschód od Skrzynki. M ylonityzacji uległy tu 
wszystkie bez w y ją tku  skały, oprócz gnejsów 
typu  gierałtowskiego z okolic Skrzynki oraz 
gnejsów haniackich i granitoidów w aryscyj- 
skich. W efekcie tych procesów powstał jedno­
lity, często m asywny, silnie schlorytyzow any 
i zsylifikowany^ m ylonit o barwie zielononie- 
bieskiej, niczym nie przypom inający skał w yj­
ściowych. M ylonit ten, w  odmianie m asyw nej, 
megaskopowo podobny jest miejscami do skały 
chalcedonowej. Pod mikroskopem obserw uje 
się niezm iernie drobnoziarnistą masę skalną, 
najczęściej o teksturze bezkierunkow ej; w m a­
sie tej znajdują się nieregularne skupienia po­
trzaskanych i zgranulow anych m inerałów. 
W skupieniach tych można czasem odróżnić 
kwarc, w ykazujący m iejscami ślady s tru k tu r 
sferolitycznych, pogruchotane i skataklazowane 
plagioklazy, chloryt i serycyt. Te ostatnie m i­
nerały  układają się czasem na m ałych prze­
strzeniach w smugi, otaczając nieregularne so­
czewki i oczka, k tóre składają się z roztartych 
na miazgę m inerałów. M inerałów tych nie 
można określić, z w yjątkiem  drobnych ziarn 
wtórnego kw arcu. K w arc ten  zabliźnia m iej­
scami stru k tu ry  kataklastyczne, nie zacierając 
jednak  ogólnych znamion m vlonityzacji (pi. II, 
fot. 1).

S trefa skał objętych drugą fazą m ylonityza­
cji jest powierzchniowo m niejsza od strefy  ob­
ję te j pierwszą fazą i ścina ją skośnie. We­
w nątrz tej strefy  u ltram ylonitu  znajdują się 
relik ty  kataklastycznych gnejsów „leptyto- 
w ych”, am fibolitów i m niej lub bardziej przeo­
brażonych blastom ylonitycznych łupków łysz- 
czykowych. Granice ultram ylonitów  z innym i 
skałam i (z w yjątkiem  gnejsów typu gierałtow ­
skiego) nie są ostre, a znamiona m ylonityzacji 
pojaw iają się sporadycznie daleko od głównej 
m asy ich występowania.

W yłania się zagadnienie wieku deform acji 
tektonicznych i m ylonityzacji opisanych dotąd 
serii skalnych oraz stosunku tych procesów do 
przeobrażeń m etam orficznych. Zagadnienie to 
ma szerszy aspekt, gdyż podobne deform acje 
nie ograniczyły się do utworów m asywu Śnież-

nika, ale obejm ują również jednostki skalne 
obszarów sąsiednich. Fakt ten  podkreślił już 
bardzo w yraźnie wiedeński petrograf F. Becke 
(1892), prowadząc studia nad m etam orfizm em  
regionalnym  wschodniej części m asyw u cze­
skiego. Zależnie od głębokości zachodzących 
przem ian wydzielił on strefy  m etam orfizm u 
ano i katagenicznego. S trefę płytszą charak te­
ryzują  mechaniczne deform acje ziarn. Przeo­
brażenia chemiczne w strefie tej m ają znacze­
nie podrzędne. W strefie tej powstały fyllity, 
łupki łyszczykowe oraz gnejsy oczkowe typu 
śnieżnickiego. Natom iast w głębszej strefie do­
m inowały silnie rozw inięte procesy chemiczne 
prowadzące do ogólnego przekrystalizow ania 
utw orów  w granulity  i eklogity oraz gnejsy 
i m igm atyty typu  gierałtowskiego.

Na podstawie tych stref F. E. Suess (1903, 
1912) podzielił wschodnią część m asyw u cze­
skiego na anogenicznie zm etam orfizowany mc- 
raw ik i katam etam orficznie przeobrażony moi- 
danubik. W yznaczony przez F. K retschm era 
lokalny uskok ram zowski Suess uznał za pół­
nocną część olbrzymiego nasunięcia, wzdłuz 
którego kom pleks m oldanubski, podczas ru ­
chów bretońskich, nasunął się ku wschodowi 
i spowodował anogeniczne przeobrażenie m ora- 
wiku.

Należy zaznaczyć, że podział Suessa nie był 
konsekw entny, gdyż zarówno w jednym , jak 
i drugim  kom pleksie znajdują się u tw ory obu 
wydzielonych przez F. Beckego stref m etam or­
ficznych. K retschm er (1917) kwestionow ał rów ­
nież podniesienie uskoku ramzowskiego do ran ­
gi olbrzymiego nasunięcia, z k tórym  można by 
wiązać tak  silne i powszechne przeobrażenie 
łupków krystalicznych. Na podstawie badań 
utworów krystalicznych m oldanubiku G. F i­
scher (1935) stw ierdził, że łupki serii strońskiej 
uległy m etamorfizmowi regionalnem u, a w póź­
niejszych ruchach tektonicznych zostały diafto- 
rycznie zmienione, a miejscami zmyionityzo- 
wane.

Podobnie zmienione łupki łyszczykowe 
i gnejsy oczkowe obserwował również w Sude­
tach W schodnich E. Bederke, k tóry  zwrócił 
uwagę na ogólne objaw y rekrystalizacji dia- 
ftorytów , potęgujące się szczególnie w kopule 
desneńskiej. Mimo że w ykazał on (1924) brak 
związku między lokalnym  słabym  m etam orfi­
zmem dolnego dewonu tego obszaru a daleko 
posuniętym  m etam orfizm em  fundam entu  k ry ­
stalicznego, źródło regionalnie w ystępujących 
procesów rekrystalizacyjnych widział on w w a- 
ryscyjskich m asywach granodiorytow ych (strz :- 
lińsko-żulowskim, śum perskim  i innych), pod­
ścielających fundam ent krystaliczny. Analo­
giczną rekrystalizację stw ierdził E. Bederke 
(1942) również na tektonicznie zmienionych



obszarach serii m asyw u Śnieżnika. Tutaj jed­
nak można bezpośrednio śledzić w pływ  w ary- 
scyjskich granitoidów na diaftorycznie zmienio­
ne serie Gór Złotych.

Okazuje się, że w pływ  ten jest lokalny 
i ogranicza się do stref kontaktow ych sjenitu  
złotostocko-kłodzkiego i granodiorytu jaw or­
nickiego wraz z osłoną. Natom iast o wiele in­
tensyw niejszą rekrystalizację strefy  m yloni- 
tycznej obserw uje się w  pobliżu gnejsów ha- 
niackich, na co zwróciłem już uwagę, opisując 
procesy feldspatyzacji serii strońskiej. W ynika 
stąd, że diaftoreza dotychczas omówionych 
kompleksów skalnych jest starsza, lub p rzynaj­
m niej równowiekowa z gnejsam i haniackimi. 
Gnejsy haniackie są natom iast starsze od gra­
nitoidów w aryscyjskich i nie m ają z nimi 
nic wspólnego. Na tem at wieku i genezy tych 
gnejsów geologowie niemieccy nie wypowiadali 
się dokładniej. Jako bliżej nieokreślone w y­
dzielili je na m apach geologicznych (1942) osob­
ną sygnaturą, mimo że gnejsy te nie różnią się 
od m igm atycznych gnejsów typu gierałtow - 
skiego. W ydzielanie tych postkinem atycznych 
gnejsów jako nowego, bliżej nieokreślonego 
typu  litologicznego było konsekwencją uznania 
gnejsów gierałtowskich za najstarsze utw ory 
w jednostce Śnieżnika. Ponieważ gnejsy haniac­
kie na całej przestrzeni silnie m igm atytyzują 
diaftorycznie zmienioną serię strońską, uznaną 
przez geologów niem ieckich za młodszą od 
gnejsów gierałtowskich, zmuszeni byli oni — 
chcąc utrzym ać konsekw entnie swą hipotezę — 
wydzielić gnejsy haniackie jako odrębny typ  
litologiczny. W ten  sposób skomplikowali oni 
niepotrzebnie i tak  już zawiły schem at budowy 
geologicznej badanego obszaru.

Podobne objaw y rekrystalizacji jak w pobli­
żu gnejsów haniackich obserw uje się w osio­
wych częściach antyklinorium  Gierałtowa, za­
nurzającego się na wschód od Konradowa pod 
serie łupków łyszczykowych. Również i tu ta j 
gnejsy typu gierałtowskiego szerokim frontem  
feldspatyzują i granityzują zaburzone serie 
łupków łyszczykowych.

GNEJSY I MIGMATYTY GIERAŁTOWSKIE

Pod tą  nazwą w yróżnił w 1935 r. G. Fischer 
drobnoziarniste, szare, głównie biotytowe, 
m niej lub bardziej m igm atyczne gnejsy, w ystę­
pujące najczęściej w głębszych poziomach k ry ­
stalicznego m asyw u Śnieżnika. Na ogół wszy­
scy dotychczasowi badacze zgodnie tw ierdzą, 
że gnejsy te powstały na drodze silnej migm a- 
ty tyzacji lub m etasom atycznej granityzacji po­
dłoża metamorficznego. F. E. Suess (1903) zali­
czył je w raz z gnejsam i sylim anitow o-biotyto- 
wym i i granulitam i do katagenicznie zm eta-

morfizowanego fundam entu  m oldanubiku. 
R. Lepsius (1913) zwrócił uwagę, podobnie jak 
i E. Bederke (1943), na podobieństwo gnejsów 
gierałtowskich do gnejsów w ystępujących 
w Jesionikach (gnejsy z Desny). V. Żoubek 
(1946), K. Zapletal i L. Kólbl porów nują mi­
gmatyczne gnejsy desneńskie z gnejsam i m a­
sywu brneńskiego. Z. M isar (1955) uważa, że 
przeddewońska seria sedym entacyjna kopuły 
kepernickiej odpowiada jądrow ym  zm igm atyty- 
zowanym elem entom  kopuły desneńskiej oraz 
serii zabrzeskiej i potwierdza tym  samym  daw ­
ne przypuszczenia R. K ettnera  (1922) o związ­
ku między gnejsam i zabrzeskim i i desneńskimi. 
W 1960 r. pisze, że główny fundam ent k ry sta ­
liczny Sudetów W schodnich i przyległej części 
Sudetów Zachodnich tworzą skały prekam - 
bryjskie, składające się z w różnym  stopniu 
zm etam orfizowanych i zm igm atytyzowanych 
oraz zgranityzow anych serii zabrzeskich (al- 
gonckich).

Podobnego zdania jest P. K veton (1951), k tó­
ry  podkreśla hybrydalny charak ter gnejsów 
i m igm atytów gieratłowskich. W edług term ino­
logii J. Junga i M. Rccquesa (1936) gnejsy te 
określa on jako anateksyty. Złożone są one 
w 90% ze składników iniekcyjnych. Przy 
zm niejszaniu ilości składników iniekcyjnych 
anateksyty przechodzą w em brechity. P. K ve­
ton przyjm uje pogląd G. Fischera, że gnejsy 
gierałtowskie są m igm atytam i serii Młynowca. 
Wiek ich trudno, według jego opinii, określić 
jednoznacznie. Gnejsy te można porównać ze 
skałami typowego krystalin iku  Gór Sowich, 
lub uważać je za spągową, najdokładniej zmi- 
gm atytyzow aną część orogenu kaledońskiego. 
Również K. Zapletal (1954, 1957) w yraża po­
gląd, że gnejsy gierałtowskie powstały poprzez 
zmieszanie m igm atyczne w spągu serii supra- 
krustalnej. J. Svoboda i V. Zoubek (1950) w i­
dzą w procesie tym  przede' w szystkim  silną 
granityzację m etasomatyczną. K. Sm ulikowski 
w pracy z 1960 r., podobnie jak  w poprzednich, 
wywodzi m igm atyczne gnejsy gierałtowskie 
z m ikroklinowej granityzacji regionalnie zme­
tam orfizow anych łupków łyszczykowych serii 
strońskiej, poprzedzonej feldspatyzacją plagio- 
klazową.

Wiek gnejsów typu gierałtowskiego był do­
tąd różnie określany, ale na ogół uważano je za 
starsze od gnejsów śnieżnickich (Fischer 1935, 
Bederke 1942) i łączono w jeden kompleks 
z granulitam i.

K. Sm ulikowski (1957, 1960) pierwszy stw ier­
dził, że główne form acje m asywu Śnieżnika — 
seria strońską, gnejsy gierałtowskie i śnieżnic- 
kie — powstały praw ie równocześnie w tym  
samym cyklu diastroficznym , prawdopodobnie 
późnoalgonckim lub eokam bryjskim , rozw ijały



się jednak w różnych w arunkach geologicz­
nych. Natomiast J. Óberc (1957, 1958) na pod­
staw ie obserwacji dokonanych w okolicach 
Młynowca i Bolesławowa przypuszcza, że gnej­
sy typu  gierałtowskiego stanowią fację petro ­
graficzną zjaw iającą się w  różnych okresach 
powstawania m etam orfiku śnieżnickiego.

Gnejsy i m igm atyty typu  gierałtowskiego są, 
w  odróżnieniu od Oczkowych gnejsów śnieżnic- 
kich, bardziej urozm aicone petrograficznie. W y­
różniają się swą s tru k tu rą  i teksturą, sposobem 
występowania oraz brakiem  silniejszego zde­
form owania tektonicznego. Na ogół są one 
drobno- i średnioziarniste, najczęściej szare 
z odcieniem różowym, w yraźniejszym  w s tre ­
fach w ietrzenia. C harakteryzują się zazwyczaj 
występowaniem  w yraźnych ciemnych lam in 
biotytowych lub biotytowo-m uskow itowych na 
tle szarego lub różowego tła  kw arcowo-skale- 
niowego. W tym  tle  -aplitowym łyszczyki często 
jednak  rozpływ ają się w mniej lub więcej 
sm użysty sposób, lub też zagęszczają się pla- 
miście i n ieregularnie w innych miejscach, 
przechodząc w odm iany nebulitowe. Gdzienie­
gdzie smużystość zaciera się całkowicie, a skała 
pozbawiona s tru k tu r kierunkow ych przypom i­
na raczej aplitow e odm iany m asyw nych grani­
tów. W rażenie to jeszcze silniej podkreślają 
długie, m iejscami grube, jasne smugi sachary- 
towych odmian drobnoziarnistych aplitów. Ską­
po w ystępujący biotyt, w postaci drobnych 
blaszek, rozrzucony jest w nich równom iernie 
i bezkierunkowo. W innych odm ianach nato­
m iast w yraźnie zaznaczone smugi biotytowe na 
jasnym  tle skały są łagodnie pofalowane, a czę­
sto m igm atycznie sfałdowane, zdradzając dużą 
plastyczność granityzow anego układu wyjścio­
wego. W odróżnieniu od gnejsów śnieżnickich 
smugi te nie są nigdy wyślizgane ani w yw al- 
cowane tektonicznie, łyszczyki nie w ykazują 
też w yraźniejszych śladów chlorytyzacji. Nie 
obserw uje się również znamion m ylonityzacji, 
dość charakterystycznych w poprzednio opisa­
nych form acjach skalnych. Naw et ziarna kw ar­
cu często nie w ygaszają faliście światła.

Skład chemiczny tych gnejsów jest zmienny, 
ale na ogół odpowiada granitom  leukokratycz- 
nym , bogatym  w potas (Pendias i M aciejewski 
1959). M inerały główne stanowią: kwarc, ska­
lenie i łyszczyki, m inerały akcesoryczne: apa­
ty t, cyrkon, ty tan it i granat. Zarówno m inerały 
główne jak  i akcesoryczne znajdują się 
w  zm iennych proporcjach, co wraz ze zróżni­
cowaniem tekstu ralnym  i struk tu ra lnym  po­
w oduje duże urozm aicenie gnejsów gierałtow - 
skich. Spotyka się odm iany wzbogacone w gra­
naty, apaty t lub biotyt. Te różnice petrogra­
ficzne związane są prawdopodobnie w pewnym  
stopniu z pierw otnym  składem  m ineralnym

skał wyjściow ych i dlatego też można raczej 
mówić o typie gnejsów  gierałtowskich, g rupu­
jąc tu ta j przede w szystkim  skały o określonych 
wyżej cechach s truk tu ra lnych  i teksturalnych.

O wpływie osłony na cechy petrograficzne 
gnejsów typu  gierałtowskiego świadczą liczne 
relik ty  i w trącenia zaburzonych tektonicznie 
skał takie, jak  łupki łyszczykowe, am fibolity 
i eklogity, a naw et skarny, czy też m arm ury. 
Podobnie zaburzone gnejsy śnieżnickie, w ystę­
pujące w  form ie szczątkowej w obrębie gnej­
sów gierałtowskich, zdają się należeć również 
do niestraw ionych resztek granityzow anej 
i m igm atytyzow anej okrywy. W trącenia te są 
różnej wielkości, m etrow e lub większe, i w y­
stępują na znacznych przestrzeniach. Są one 
feldspatyzowane, granityzow ane i rekrysta li- 
zowane szczególnie silnie wzdłuż stref kontak­
towych, am fibolity zdradzają ponadto silną bio- 
ty tyzację części zewnętrznych.

M etasomatyczna granityzacja, obejm ująca 
coraz wyższe strefy  sfałdowanego i tektonicznie 
zaangażowanego m etam orfiku, powodowała 
stopniową leukokratyzację w ciągniętych w te 
procesy skał, w ypierając lub raczej rozcień­
czając składniki femiczne. Proces ten  zatrzy­
mał się w różnych stadiach rozw oju i dlatego 
można go dziś w kolejnych stadiach prześle­
dzić i odtworzyć. Gnejsy gierałtowskie bowiem 
w odróżnieniu od gnejsów śnieżnickich w y­
tw orzyły szerokie strefy  przejściowe z aureolą 
silnie granityzow anej osłony.

Obserwacje połowę i prace kartograficzne 
w ykazują, że strefy  te są najrozleglejsze 
w łupkach łyszczykowych, a najwęższe w  am~ 
fibolitach i m arm urach.

Jest rzeczą interesującą, że najszersze stre ­
fy skał przejściowych zaobserwować można 
w blastom ylonitycznych łupkach i gnejsach. 
Dochodzą one, np. w okolicach Złotego Stoku, 
do kilkuset m etrów  szerokości. W strefie  tej 
gnejsy typu  gierałtowskiego ciągną się szero­
kim  pasem na przestrzeni między Skrzynką, 
Chwalisławiem  a Złotym  Stokiem. Pas w y­
chodni tych gnejsów rozbity został tu ta j w tór­
nie, przez niezgodnie w ciskający się sjenit 
kłodzko-złotostocki, na dwa oddzielne w ystą­
pienia. Gnejsy z tego obszaru nie były dotych­
czas w ogóle opracowane pod względem  geo­
logicznym i petrograficznym . Są to typowe 
m igm atyczne i aplitow e gnejsy, drobno- i rów - 
noziarniste, o barw ie szarej, rzadziej różowej. 
Łyszczyki, wśród których w yraźnie dom inuje 
biotyt, tworzą nieregularne rozpływ ające się 
i silnie m igm atycznie sfałdowane smużki, nie 
wykazujące wyślizgania i wywalcowania. Jest 
to układ szczególnie kontrastow y w stosunku 
do osłaniających serii m ylonitycznych strefy 
Złotego Stoku. Gnejsy nie zdradzają tak  po­



wszechnie obserw owanych tu  objawów m ylo- 
nityzacji, a w  przekrojach poprzecznych pozba­
wione są często kierunkowości, co upodabnia 
je do aplitowych odm ian granitów.

Pod m ikroskopem  gnejsy w ykazują słabo za­
znaczone tekstu ry  kierunkowe, a s tru k tu ry  
w ybitnie krystaloblastyczne, zbliżone do sito­
wych. Skalenie potasowe przew ażają w  nich 
w yraźnie nad plagioklazami i są zazwyczaj nie­
co większe. Brzegi m ają najczęściej ząbkowane, 
chociaż widoczne są również osobniki o zary­
sach autom orficznych. Zaw ierają w rostki 
kw arcu i plagioklazów, a czasem zaznaczają się 
w  nich drobne przerosty pertytow e. W idoczne 
są również skutki słabo rozw iniętych procesów 
m yrm ekityzacji. P lagioklazy reprezentu je  oli- 
goklaz, którego kryształy  ułożone są w  drobną 
mozaikę, światło w ygaszają dość spokojnie, 
m iejscami faliście. Spotkać w  nich można rów ­
nież wrostki kw arcu i pojedyncze blaszki bio- 
ty tu . W ydaje się, że w gnejsach tych w ystę­
p u ją  dwie generacje plagioklazów, gdyż część 
z nich jest zserycytyzow ana.

Z łyszczyków biotyt zielony dom inuje nad 
b runatnym  (a — słomkowożółty, fł <==* y — cy- 
nam onow o-czerw ono-brunatny). M uskowit w y­
stępuje podrzędnie. B iotyt zielony układa się 
kierunkowo w plastycznie sfałdowane smugi, 
b runatny  natom iast jest niezorientowany, czę­
sto blaszki jego ustaw ione są poprzecznie. Bio­
ty t  b runatny  jest prawdopodobnie w tórny. 
W biotytach widoczne są pola pleochroiczne, 
drobne igiełki apaty tu  oraz grudki mało prze­
zroczystego ty tan itu , o wyglądzie leukoksenu. 
Nie obserw uje się natom iast w yraźniejszej 
chlorytyzacji. Z iarna kw arcu zazębiają się na­
wzajem , nie są sprasowane i nie w ykazują fa­
listego wygaszania światła.

Z m inerałów  akcesorycznych w ystępują: al- 
lanit, m agnetyt, nieco apaty tu , ty tan itu  i cyr­
konu oraz ślady granatów . Z odkształceń dy­
nam icznych zaznaczają się jedynie nieliczne 
pęknięcia biegnące przez całą płytkę cienką 
(pi. II, fot. 6 i pi. III, fot. 1—5).

W śród gnejsów tych  można kartograficznie 
wydzielić leukokratyczne odm iany aplitowe, 
zbliżone do drobnoziarnistych granitów  cukro- 
w atych. B iotyt w ystępuje w  nich w  ilościach 
podrzędnych, w  granicach do 5°/o, i rozrzucony 
jest często rów nom iernie w  postaci drobnych 
blaszek. Nie w ykazuje większych śladów chlo- 
ry tyzacji. Częściej jednak zauważyć można, 
szczególnie na pow ierzchniach zwietrzałych, że 
tw orzy on słabo widoczne, ale silnie m igm a- 
tycznie sfałdowane smugi, rozpływ ające się 
w  jasnej masie aplitow ej. Odm iany aplitow e 
w ystępują w  postaci m igm atycznie sfałdowa- 
nych „żył” wśród paragnejsów  oligoklazowo- 
biotytowych, w  k tórych  ilość b iotytu  jest dużo

większa i dochodzi do 40, a lokalnie naw et 
do 60°/o. B iotyt w  paragnejsach tw orzy grube 
smugi, również m igm atycznie sfałdowane, czę­
sto rozpływ ające się, lub też w ystępujące 
w  form ie n ieregularnych  zagęszczeń nebulito- 
wych. Odm iany gnejsów aplitow ych przebie­
gają zazwyczaj zgodnie wśród paragnejsów  
i zafałdowane są z nim i plastycznie. Można 
również, chociaż rzadziej, zaobserwować nie­
zgodne przeryw anie s tru k tu r paragnejsów  
przez żyły gnejsów aplitowych. Żyły te  są na 
ogół ostro odgraniczone, co nie jest jednak re ­
gułą, gdyż m iejscam i w  sposób ciągły przecho­
dzą w  paragnejsy. Chciałbym podkreślić, że 
drobne form y tektoniczne w ykazują zgodność 
z m akrotektonicznym  charakterem  w ystępow a­
nia gnejsów i ich w ew nętrzną budową.

G nejsy strefy  Skrzynki — Złotego Stoku 
(tzw. haniackie) różnią się zasadniczo od gnej­
sów śnieżnickich, nie są również związane 
z granitoidam i waryscyjskim i. Nie tw orzą one 
bowiem bezpośredniej okryw y granitoidów ja ­
wornickich i są niezgodnie ścięte przez sjenity  
złotostocko-kłodzkie. Gnejsy te  zbliżone są na­
tom iast tekstu raln ie  i s truk tu ra ln ie  do gnejsów 
typu gierałtowskiego, z którym i m ają wiele 
cech wspólnych, jak  np. podobny charak ter 
występow ania oraz sty l tektoniki.

Nie ma na razie żadnego argum entu  ani też 
potrzeby wydzielania gnejsów strefy  Złotego 
Stoku w odrębny typ  litologiczny, jak  to zro­
bili autorzy arkusza Złoty Stok (1942), nazyw a­
jąc gnejsy typu  gierałtowskiego w ystępujące 
między Chwalisławiem  a Złotym  Stokiem  gnej­
sami haniackim i (Hanniggneise). Byli oni jed ­
nak do tego zmuszeni, chcąc utrzym ać przy­
jętą  hipotezę, w  m yśl k tórej gnejsy gierałtow - 
skie były starsze od łupków serii strońskiej. 
Gnejsy strefy  Złotego Stoku, granityzujące 
i m igm atytyzujące serię strońską, nie mieściły 
się w ich schemacie stratygraficznym . Pominęli 
oni dokładniejszą charakterystykę tych  gnej­
sów, podając w  objaśnieniach (1942) jednym  
zdaniem „że są one bliżej nie określone”.

Zresztą w  podobny sposób wydzielił sztucz­
nie serię M łynowca G. Fischer (1935) stw ier­
dzając, że gnejsy gierałtowskie pow stały przez 
granityzację i m igm atytyzację już zm etam orfi- 
zowanej i silnie sfałdowanej okryw y łupkowej. 
Jak  wspom niałem, prace J. Oberca (1957, 1958) 
i petrografów  w arszaw skich w ykazały niew ła­
ściwość tego wydzielenia. Serię M łynowca uw a­
ża się obecnie za lokalnie silnie sfeldspatyzo- 
w any kom pleks łupków  strońskich. Należy jed ­
nak podkreślić, że kom pleks ten  był silnie tek ­
tonicznie zaangażowany, a w ystępujące w  nim 
gnejsy śnieżnickie zgodnie sfałdowane. Oprócz 
tego gnejsy śnieżnickie cechuje podobny jak  
w  łupkach sty l tektoniczny i m ikrotektoniczny.



Wydaje sią natomiast, że gnejsy gierałtowskie 
zjawiły się w gotowej budowie fałdowej, kon­
serwowały ją i usztywniały.

Gnejsy strefy  Złotego Stoku będą tem atem  
odrębnego opracowania, gdyż badania nad nimi 
nie są jeszcze ukończone. Dotychczasowe ob­
serw acje skłaniają m nie jednak do przypusz­
czenia, że są one nie tylko młodsze od swej 
okrywy, ale że powstały po fazach m ylonityza- 
cji utworów starszych. W ystępują bowiem 
wśród skał ogólnie zm ylonityzowanych i felds- 
patyzują szeroką strefą  zaangażowane tek to ­
nicznie łupki łyszczykowe aż do pow stania pa- 
ragnejsów  oligoklazowo-biotytowych włącznie. 
Często śledzić można, posuwający się szerokim 
frontem  wzdłuż biegu warstw , szybki wzrost 
granityzacji prowadzący aż do w ystąpienia m a­
syw nych gnejsów leukokratycznych.

Z m asywnym i odm ianam i m ylonitów gnejsy 
gierałtowskie strefy  Złotego Stoku tworzą na 
ogół granice ostre, k tóre są tym  w yraźniejsze, 
im bardziej m asyw ne m ylonity z nimi kon­
tak tu ją . Natom iast łupkowe partie  m ylonitów 
uległy na granicach z gnejsam i m igm atycznym i 
w yraźnej feldspatyzacji, prowadzącej do przeo­
brażenia ich w gnejsy biotytowo-oligoklazowe. 
W związku z tym  gnejsy w  partiach kontakto­
w ych zazębiają się palczasto na niew ielkiej 
przestrzeni z typowym i ultram ylonitam i. W y­
stępujące w nich świeże blasty skaleniowe za­
w ierają różne w rostki lub całe agregaty tła 
m ylonitycznego. Rozrastały się one kosztem  te ­
go tła, k tóre obserw uje się ponadto zaklinowa­
ne i zepchnięte między poszczególnymi blasta- 
mi plagioklazów i większymi ksenom orficzny- 
mi blastam i skaleni potasowych. Ilość tych 
ostatnich w zrasta w  k ierunku  zw artych m asy ­
wów gnejsów typu  gierałtowskiego. Widoczne 
są w  nich drobne przerosty pertytow e oraz de­
likatna, słabo zaznaczona siatka zbliźniaczeń. 
Skalenie potasowe w ypierają lub też otaczają 
i zam ykają większe fragm enty  plagioklazów. 
W m iejscu zetknięcia się tych m inerałów  cza­
sem  powstaje m yrm ekit. Oprócz skaleni w  s tre ­
fach granityzow anych pojaw iają się drobne 
blaszki biotytu, a niekiedy również większe 
blasty  m uskow itu (pl. III, fot. 5).

W świetle badań, jakie nad feldspatyzacją 
serii strońskiej przeprowadziła T. Milewska 
(1958), zjawisko w ystępow ania szerokich stref 
granityzacji w łaśnie w strefach m ylonitycz- 
nych jest zrozumiałe. W skałach feldspatyzo- 
wanych, a szczególnie w  łupkach łyszczyko- 
wych, m ikroklinizacji ulegają przede w szyst­
kim  plagioklazy starszej, przeddeform acyjnej 
fazy, k tóre szczególnie wzdłuż licznych spękań 
są atakowane, korodowane i w ypierane w sku­
tek  penetracji roztworów zaw ierających potas. 
Natom iast niezależne duże blasty skaleni tw o­

rzą się z trudem  i bardzo rzadko. Również 
J. Teisseyre (1960) potwierdza brak feldspaty­
zacji m ikroklinow ej w erlanach serii stroń ­
skiej, jeżeli nie została ona poprzedzona felds­
patyzacją plagioklazową. I tu ta j atakowane, 
a często naw et całkowicie w ypierane są przede 
wszystkim  plagioklazy tektonicznie naruszone.

Podobne obserw acje przeprow adzał J. B ur- 
chart (1958) w  okolicy Orłowca, gdzie silnej 
m ikroklinizacji związanej z granitoidam i ja ­
wornickim i uległy m ylonity plagioklazowc-ska­
leniowe, a otaczające je łupki łyszczykowe do­
tknięte zostały tym  procesem  jedynie w nie­
wielkim  stopniu. O silnej aibityzacji i m ikro- 
klinizacji m ylonitów  gnejsowych i am fibolito- 
wych z okolic Gorzuchowa koło Kłodzka wspo­
m inała jeszcze wcześniej I. W ojciechowska 
(1958).

Przytoczone obserw acje potw ierdzają, że mi- 
kroklinizacja rozw ija się o wiele łatw iej w w a­
runkach dynamicznego zaangażowania skaleni. 
Możliwe, że w  ten  sposób można również w y­
jaśnić brak  dużych blastów m ikroklinu zarów­
no w gnejsach gierałtowskich jak  i w gran ity ­
zowanych przez nie łupkach łyszczykowych 
i to pomimo intensyw nej penetracji roztworów 
zaw ierających potas, o czym świadczą silnie 
rozw inięte w  gnejsach gierałtowskich objawy 
reagowania ze sobą w szystkich minerałów, 
a w szczególności plagioklazów i skalenia po­
tasowego. W yraża się to w bardzo licznych 
żyłkach an typerty tow ych i obficie w ystępu­
jącym  m yrm ekicie. Blasty plagioklazów i ska­
leni potasowych mogły natom iast wytworzyć 
się o wiele łatw iej na bazie dynam icznie zaan­
gażowanych i zdeform owanych oczek granito- 
gnejsów śnieżnickich w  strefach kontaktow ych 
z gnejsam i gierałtowskim i. Dlatego też właśnie 
tam  obserw uje się szerokie, nieraz ponad 50 m 
liczące strefy  gnejsów przejściowych, zaw iera­
jących autom orficzne m egablasty m ikroklinu, 
bogate w  reliktow e inkluzje innych m inerałów, 
szczególnie a lb itu  i kwarcu. Obok silnie zde­
form owanych m etakryształów  skaleni pojawiły 
się w tych strefach świeższe porfiroblasty m i­
kroklinu, o w yraźnie m niejszym  zaangażowa­
niu tektonicznym . Gnejsy śnieżnickie zatraciły 
więc w strefach przejściowych swoje cechy 
pierw otne i w  tym  sensie uważać można gnej­
sy przejściowe za najm łodsze na badanym  te ­
renie.

Należy podkreślić, że gnejsy przejściowe w y­
stępują w  określonej pozycji przestrzennej, 
m iędzy leżącymi wyżej granitognejsam i śnież- 
nickimi a podścielającym i je gnejsam i gierał­
towskimi. Ilościowo masa ich jest w  stosunku 
do masy obu typow ych gnejsów bardzo pod­
rzędna.

Kolejne etapy rozwojowe oraz w zajem ne za­
leżności między granitognejsam i śnieżnickimi



a m igm atycznym i gnejsam i gierałtowskim i od­
czytać można bezpośrednio w dużym  odsłonię­
ciu nad szosą Idzików — Sienna, znajdującym  
się w osiowej części antyklinorium  Międzygó­
rza (fig. 1). Odsłaniające się tu ta j na dużej 
przestrzeni gnejsy śnieżnickie są silnie w yw al- 
cowane i wyślizgane, a liczne oczka skaleniowe 
uległy zmiażdżeniu i wrzecionowatem u w y­
ciągnięciu. Łyszczyki układają się w p lastry  
kierunkowo wyw alcowane i wyślizgane, nada­
jąc skale w yraźną gnejsowatość. Płaszczyzny 
zgnejsowania są praw ie poziome (osiowa część 
antyklinorium ), lub w ykazują słabe nachylenia 
ku  północy i północnemu wschodowi pod ką­
tem  5°. W gnejsach tych obserw uje się ponadto 
silnie wyprasow ane leżące fałdki ciągnione 
o w ergencji południowo-zachodniej. Osie tych 
fałdków są poziome.

Stosunek gnejsów gierałtowskich (gg) do gnejsów' 
śnieżnickich (gs) w skałach położonych na północ od 

szosy Idzików — Sienna

Relation of the Gierałtów gneisses (gg) to the Śnież- 
nik gneisses (gs) in rocks north of the Idzików — 

Sienna highway

Omawiane wyżej tektonicznie zdeformowane 
granitognejsy śnieżnickie przecina niezgodnie 
pionowa żyła gnejsu gierałtowskiego, w ydłu­
żona południkowo zgodnie z osią elem entu an- 
tyklinorialnego M iędzygórza.

M inerały blaszkowe układają się tu ta j 
w  pasma równoległe do przebiegu żyły. Poja­
wiające się m iejscami sm użyste zagęszczenia 
biotytu ujaw niają pofałdowanie plastyczne 
właściwe m igm atytom . Osie tych fałdków m ają 
k ierunek zgodny z przebiegiem  żyły i skiero­
w ane są pod niew ielkim  kątem  ku północy.

Opisane gnejsy typu  gierałtowskiego nie są 
zdeformowane tektonicznie. Tworzą niezgodne

kontakty z granitognejsam i śnieżnickimi, przy 
czym zachodnia granica jest ostra, ale w yraź­
nie nierówna. Natom iast po stronie wschodniej 
gnejsy przechodzą stopniowo w granitognejsy 
śnieżnickie, zabliźniając ich tektonicznie zaan­
gażowane s truk tu ry . To samo zjawisko, ale 
ograniczone jedynie do niektórych załam ań po­
wierzchni kontaktow ej, obserw uje się po stro­
nie zachodniej. Wzdłuż granicy zachodniej w y­
stępuje ponadto do 2 cm gruba jasna skała ska­
leniowa, w której pojaw iają się bezładnie roz­
rzucone blaszki biotytu.

In te rp re tu jąc  opisane wyżej odsłonięcie, m oż­
na odtworzyć kolejne procesy geologiczne, któ­
re tu ta j m iały miejsce. N iewątpliw ie gnejsy 
śnieżnickie są tu  elem entem  najstarszym . Przed 
pojawieniem  się gnejsów gierałtow skich uległy 
one już dynam icznem u zdeform owaniu i w y- 
walcowaniu aż do w stępnej m ylonityzacji 
włącznie. Deform acje kataklastyczne m iały 
sztyw ny charak ter i nie zostały na większą 
skalę zabliźnione przez późniejszą rek rysta li­
zację. N astąpiły one w płytkich strefach sko­
rupy ziemskiej pod naciskiem przesuw ających 
się względem siebie mas skalnych. K ierunek 
ruchu tych mas, jak  to w skazuje w ergencja 
fałdków ciągnionych oraz sposób rozwalcowa- 
nia oczek, był południowo-zachodni. W stępnej 
m ylonityzacji granitognejsy uległy w stanie zu­
pełnie już zestalonym , tzn. o wiele później od 
ich intruzji.

Natom iast gnejsy typu gierałtowskiego utw o­
rzyły się w późniejszym  okresie orogenicznym. 
C harakter ich w ystąpienia świadczy, że daleko 
posunięta granityzacja doprowadziła miejscami 
do uplastycznienia mas, k tóre zdolne były do 
reom orficznych in truzji w wyższe poziomy 
okrywy.

W Konradowie i w  okolicy Trzebieszowie 
stw ierdziłem  niezgodne w ystąpienia gnejsów, 
które zaliczyłem do typu gierałtowskiego. 
Z powodu niedostatecznych funduszów na p ra ­
ce odkrywkowe nie zostały one jeszcze osta­
tecznie zbadane.

W odsłonięciu w  Konradowie widoczna jest 
żyła o długości ponad 1 km i miąższości około 
20 m, przecinająca pionowo łupki łyszczykowe 
serii strońskiej, k tóre w tej okolicy są sfałdo- 
w ane i razem  z gnejsam i śnieżnickimi tworzą 
izoklinalny fałd antyklinalny, nachylony pod 
kątem  około 40° ku południowi (pi. I, fot. 3). 
Od głównej żyły odchodzą boczne odgałęzienia 
przebiegające zgodnie z łupkam i łyszczykowy- 
mi w yklinow ując się na przestrzeni 100— 
200 m. Na podstaw ie dotychczasowych obser­
wacji w ydaje się, że silnej granityzacji uległy 
tu ta j m ylonity w ystępujące wzdłuż lokalnej 
strefy zluźnień tektonicznych, tnących skośnie 
stare s tru k tu ry  fałdowe. M ylonity te w ystę­



pują we wschodniej części „żyły”, natom iast 
w k ierunku zachodnim przechodzą stopniowo 
w gnejsy gierałtow skie. W zachodniej części 
granityzacja nie ograniczała się tylko do tej 
strefy, ale palczasto w nikała również w serie 
łupków łyszczykowych.

Gnejsy z głównej żyły są w yraźnie lam ino­
wane. Pod m ikroskopem  obserw uje się sfał- 
dowane smugi łyszczyków, oddzielające sp ra­
sowane i skataklazowane agregaty kwarcowo- 
skaleniowe. W starszym  tle kataklastycznym  
rozrastają  się świeże porfiroblasty skaleni po­
tasowych, zaw ierające w rostki m uskow itu 
i mylonitycznego tła  skalnego (pi. II, fot. 2). 
Skalenie potasowe przew ażają w ybitnie nad 
plagioklazami, k tóre reprezentu je  praw dopo­

dobnie albit. O bserw uje się też szeroko rozwi­
nięte procesy m yrm ekityzacji. Z łyszczyków 
m uskowit przew aża nad bioty tern. W ydaje się, 
że m uskow it jest tu ta j diaftoryczny, gdyż sam 
zawiera w rostki b io tytu  i ustaw iony jest nieraz 
poprzecznie do lam inacji. B iotyt jest nieco 
schlorytyzow any (a — oliwkowo-słomkowożół- 
ty, (5 ^  7 — oliwkowozielony, praw ie nieprze­
zroczysty). Z m inerałów  akcesorycznych apaty t 
dom inuje w yraźnie nad cyrkonem . Ponadto 
zauważyć można dużo tlenków  żelaza g rupu ją­
cych się w smugi. W jednej z pły tek  cienkich 
stw ierdziłem  ponadto duże blasty turm alinu
0 silnym  pleochroizmie. Turm alin również za­
wiera wrostki, głównie apatytu , tlenków  żelaza
1 kwarcu. W k ierunku osi o jest on zupełnie

Fig. 2
Schematyczna mapka antykliny Koleby koło Trzebieszowie

gg — g n e jsy  g iera łtow sk ie , gs — g n e jsy  śn ieżn ick ie , U — łu p k i łyszezykow e, a — am fi-
bo lity

Schematic map of the anticline of Koleby near Trzebieszowice
gg  —  G iera łtó w  gneisses, gs  — S nieżn ik  gneisses, ll — m ica sch ists, a — am phibo lites



nieprzezroczysty, a w kierunku osi l — mie- 
dzianobrunatny (pi. II, fot. 3).

Podobny skład m ineralny stw ierdziłem  
w bocznych odgałęzieniach żyły, w których 
gnejsy objaw iają o wiele słabsze znamiona de­
form acji kataklastycznych, a m iejscami zdra­
dzają drobne sfałdowania plastyczne.

Ó wiele słabiej poznane są gnejsy typu  gie- 
rałtowskiego w okolicach Trzebieszowie. Gnejsy 
te zostały prześledzone stosunkowo dokładnie 
na podstawie zwietrzeliny. Tworzą one niew y­
soki próg morfologiczny. Na mapie dają ciekawy 
obraz in tersekcyjny (fig. 2) żyły przecinającej 
antyk]inę Koleby, zbudowaną z łupków  stroń- 
skich i gnejsów śnieżnickich, a obaloną ku 
południowem u zachodowi.

Gnejsy Konradowa i Koleby w ystępują 
w  osiowej części zanurzającego się, na wschód 
od Konradowa, ku zachodowi antyklinorium  
G ierałtow a i m ają k ierunek zgodny z osią tego 
antyklinorium  (tabi. I).

Ńa podstawie przytoczonych obserw acji na­
leży przyjąć, że gnejsy gierałtowskie stanowią 
młodszy, niż dotychczas przyjm owano, elem ent 
w  budowie geologicznej m etam orfiku Śnieżni- 
ka. Granityzowały i m igm atytyzow ały one bo­
wiem  już tektonicznie zaangażowane serie 
skalne. Proces m igm atytyzacji starszych serii 
posuwał się od części głębszych w  płytsze. D la­
tego też gnejsy typu  gierałtowskiego w ystępują 
w  niższych poziomach m etam orfiku Śnieżnika 
i tworzą często, choć niekoniecznie, jąd ra  du­
żych elem entów antyklinorialnych.

Każdy wielki paroksyzm  górotwórczy ma 
wpływ na procesy wgłębne. Z orogenezą w a- 
ryscyjską wiąże się granitoidy, do których na­
leżą m. in. „sjen ity” złotostocko-kłodzkie oraz 
granodioryty jawornickie, niew ątpliw ie młod­
sze od gnejsów typu  gierałtowskiego. Gnejsom 
śnieżnickim, które, jak  przypuszczam, są s ta r­
sze od gierałtowskich, przypisuje się natom iast 
w iek m łodoprekam bryjski. Z orogenezą kale- 
dońską, k tóra w yw arła olbrzym i w pływ  na bu­
dowę omawianej części Sudetów, nie wiązano 
żadnych skał wgłębnych, co było rzeczą trudną 
do wyjaśnienia. Na fak t ten  zwrócił już uwagę 
H. Teisseyre (1957). Uważam, że gnejsy gie­
rałtowskie, jako młodsze od gnejsów śnieżnic­
kich, a starsze od granitoidów w aryscyjskich 
i stanowiące prawdopodobnie same dla siebie 
pewną odrębną i w yróżniającą się jednostkę 
litologiczną, należałoby wiązać w łaśnie z oro­
genezą kaledońską.

GRANITOIDY WARYSCYJSKIE

M etam orfik Śnieżnika graniczy od północne­
go zachodu z intruzyw nym  masywem kłodzko- 
-złotostockim. M asyw ten w  literaturze określa­

ny jest jako sjenitow y (Bederke 1922, 1927), ale 
jego główną, i nie jedyną odmianę petrogra­
ficzną stanow i sjenodioryt (W ieser 1958). Pod­
rzędnie w ystępują w  nim  sjenity, monzonity, 
granodioryty oraz skały żyłowe takie, jak alas- 
kity, aplity, lam profiry, porfiry  sjenitow e i pe- 
gm atyty. Tę niejednorodność budowy m asywu 
powiększają liczne relik ty  różnie przeobrażo­
nych fragm entów  osłony stropowej, które 
świadczą o niezbyt daleko zaawansowanej de­
nudacji m asywu. Fragm enty  te po stronie 
wschodniej zbudowane są najczęściej z m asyw ­
nych i odpornych na asym ilację amfibolitów, 
wapieni, gnejsów gierałtowskich, rzadziej łup­
ków łyszczykowych i m igm atycznych paragnej- 
sów biotytowo-oligoklazowych.

Jak  w ykazały obecne prace kartograficzne 
(tabi. I), powierzchnia kontaktow a m asyw u sje- 
nitowego nachylona jest pod niew ielkim  kątem  
ku południowem u wschodowi i zapada łagod­
nie pod utw ory m etamorficzne, k tóre stanowią 
jego okrywę. Ścina ona niezgodnie stare  s tru k ­
tu ry  tej okrywy, dopasowując się jedynie po­
zornie do ich liniowego przebiegu (fig. 3). K on­
tak t z okryw ą jest zazwyczaj ostry, a wyraźna 
miejscami feldspatyzacja brzeżnych części 
okryw y związana jest z poprzedzającym  in- 
truzję  frontem  m etasom atycznym . W pobliżu 
kontaktu  grupu ją  się liczne i często ostrokra- 
wędziste, m niejsze lub większe bloki, k tóre 
oderwały się od okrywy. Są one różnie zorien­
towane i zlepione sjenitem . Pow stały w  ten 
sposób agm atyty. Żyły sjenitów  w obrębie 
okryw y są bardzo rzadkie i przecinają niezgod­
nie jej stare  s truk tu ry , nie tw orząc nigdzie 
typowych m igm atytów. W ygląda to tak, jak 
gdyby in truz ja  nie w yw ierała żadnego nacisku 
na swe otoczenie, w żerając i przesuw ając się 
w coraz wyższe części okrywy. Poprzedzał je 
front procesów m etasom atycznych, rozprze­
strzeniający się od tej in truzji na zewnątrz.

Żyły lam profirow e (kersantyty, m inetty, wo- 
gezyty itp.) związane z tą in truz ją  w ystępują 
na całym  obszarze Gór Żłotych i K row iarek 
i nie obserw uje się ich szczególnego zagęszcze­
nia w pobliżu m asyw u sjenitowego. Rozmiesz­
czenie tych żył oraz łagodny upad płaszczyzny 
kontaktow ej pod utw ory m etam orficzne jak 
i występow anie dalej na wschód pokrew nych 
pod względem  petrograficznym  i wiekowym 
skał takich, jak: tonality  oraz granodioryty ja ­
wornickie i tonality  Gór Bialskich, przem aw ia 
za szerokim rozprzestrzenieniem  ich pod sta­
rym  fundam entem  m etam orficznym .

G ranodioryty jaw ornickie w ystępują bezpo­
średnio na południow y wschód od m asyw u sje­
nitowego, wśród blastom ylonitycznych łupków 
łyszczykowych serii strońskiej (B urchart 1957, 
1960). Tworzą one jedną główną żyłę o d łu­



gości około 11 km  i szerokości około 800 m, 
ciągnącą się z okolic Radochowa poprzez Orło- 
wiec, Rużanec aż po brzeżny uskok sudecki ko­
ło Bilej Vody w Czechosłowacji. To główne 
w ystąpienie otoczone jest m nóstwem  drobnych 
żył, k tóre zagęszczają się miejscami tak  znacz­
nie, że trudno jest wydzielić je na mapie. Żyły 
przebiegają na ogół zgodnie z łupkam i łyszczy- 
kowymi, niem niej jednak zdarzają się częste 
wypadki niezgodnego i ostrego przeryw ania 
s tru k tu r  łupków. O bserw uje się przy tym , cho­
ciaż już rzadziej, zjawiska aktywnego oddzia­
ływ ania in trudującej m asy na tworzenie tych 
form  żylnych. Skały m asywne takie, jak: am - 
fibolity, kw arcyty  i m ylonityczne gnejsy lepty- 
towe, przecina granodioryt, najczęściej nie­
zgodnie. Również główne w ystąpienie grano­
diorytów  jaw ornickich ma tylko częściowo cha­
rak te r żyły pokładowej zapadającej ku pół­
nocnem u zachodowi. Jedynie spągowa jego g ra­
nica przebiega na całej przestrzeni zgodnie 
z serią m etam orficzną. Natom iast powierzchnia 
stropowa ścina stare s truk tu ry , co widoczne 
jest wyraźnie nie tylko po stronie czeskiej, 
lecz również w okolicach Orłowca.

Główne w ystąpienie granodiorytów  poprze­
cinane jest, krzyżującym i się często pod kątem  
90°, leukokratycznym i żyłam i aplitowymi. Żyły 
te po stronie czeskiej opisał D. Nemec (1957) 
jako aplity  albitowe lub sjenitowe. Wokół w y­
stąpień granodiorytów , i to szczególnie w kie­
ru nku  północno-zachodnim, obserw uje się czę­
sto bardzo silną, ale nierów nom ierną granity- 
zację łupków łyszczykowych. Ciekawe, że sto­
pień granityzacji nie jest bezpośrednio zależny 
od odległości i przebiegu żył granodiorytow ych, 
k tó re  przecinając zgodnie lub niezgodnie osło­
nę, dają z reguły  kon tak ty  w yraźne i ostre. 
Tam  gdzie napotykają one łupki silnie zgrani- 
tyzowane, kontak ty  pozornie zacierają się. Na­
tężenie granityzacji okryw y było różne i" do­
prowadziło w  krańcow ych w ypadkach do po­
w stania m asyw nych granodiorytów. Geneza 
granodiorytów  jaw ornickich jest zatem  złożona. 
C harak ter ich w ystępow ania świadczy, że obec­
na powierzchnia morfologiczna nadcięła stropo­
w ą część jakiegoś większego ciała in truzyw - 
nego. Z uwagi na to, że granodioryt jaw ornicki 
przypom ina chemizm em  pospolite odm iany 
sjenodiorytów  kłodzko-złotostockich oraz że 
oba te w ystąpienia zapadają ku sobie, można 
przypuszczać, iż łączą się one i podścielają 
u tw ory m etam orficzne.

Pod względem  sposobu występow ania i w y­
kształcenia oraz genezy, granodioryty jaw or­
nickie są najbardziej zbliżone do „sjenitów ” 
okolic Niemczy, k tóre opracowała ostatnio 
H. Dziedzicowa 1961. K. Sm ulikowski (1958) 
zaliczył granitoidy złotostocko-kłodzkie oraz

bialskie do in truzji m ieszanych, najpraw dopo­
dobniej syntektycznych.

G ranodioryty jaw ornickie doczekały się 
ostatnio dwóch niezależnych i nowoczesnych 
opracowań petrograficznych. Po stronie cze­
skiej zbadał je D. Nemec (1951, 1955), a w czę­
ści polskiej J. B urchart (1957, I960). Obaj ba­
dacze doszli na podstawie obserw acji petrogra­
ficznych do krańcowo różnej in terp re tac ji ge­
nezy tych skał. O ile D. Nemec, podobnie jak 
i poprzedni badacze, udowadnia ich magmowe 
pochodzenie, to J. B urchart widzi w nich gra­
nodioryty typowo m etam orficzne, powstałe bez 
udziału in truz ji magmy.

Obserwacje terenow e oraz zdjęcia kartog ra­
ficzne wskazują, że obaj zbyt krańcowo po trak­
towali ten  problem . Moim zdaniem  nie należy 
szukać rozwiązania problem u przez staw ianie 
pytania czy są one pochodzenia magmowego 
czy też metamorficznego, ale raczej — w jakim  
stopniu są one magmowe, a w jakim  m etam or­
ficzne, lub też k tóry  z tych procesów jest pro­
cesem dom inującym , a który podrzędnym .

Opisane in truz je  związane są z w aryscyjskim  
paroksyzm em  górotwórczym.

Jak  widać ze sposobu występow ania poszcze­
gólnych serii skał wgłębnych związanych z ko­
lejnym i orogenezami, układają się one w prze­
strzeni w  pewnym  sensie strefowo. N aturalnie 
należy to rozum ieć bardzo ogólnie, gdyż m łod­
sze procesy obejm owały swym zasięgiem 
w zm iennym  stopniu i w różnym  układzie 
przestrzennym  wszystkie starsze u tw ory nad­
kładu. Przeobrażające te u tw ory od spodu 
fronty  feldspatyzacji, m igm atytyzacji i g ran ity ­
zacji przesuw ały się stopniowo w górę nie 
wzdłuż jakiejś ściśle określonej powierzchni, 
ale poprzez m niej lub więcej szerokie strefy 
przejściowe, w których składniki atakujące 
zazębiały się w różny sposób z atakow anym i. 
Można to obserwować bardzo dobrze na przy­
kładzie gnejsów typu  gierałtowskiego oraz gra- 
nitoidów w aryscyjskich, np. granodiorytów  ja ­
wornickich, k tóre pojaw iają się początkowo 
w pojedynczych soczewkach w różnych pozio­
m ach łupków strońskich. Ze wzrostem  głębo­
kości ilość soczewek wzrasta, łączą się one 
w  większy masyw, przy czym obserwować 
można stopniowy zanik w pływ u s tru k tu r  osło­
ny na k ierunek działania procesów wgłębnych

W suprakrustalnej serii strońskiej, general­
nie rzecz biorąc, najw yżej w ystępują  gnejsy  
śnieżnickie, związane z orogenezą m łodopre- 
kam bryjską. Podczas ruchów kaledońskich do­
budowały się do nich od dołu i częściowo je 
przeobraziły gnejsy gierałtow skie . Cały ten 
gmach m etam orficzny podesłany jest w głębny­
mi utw oram i waryscyjskim i. Patrząc na mapę 
Sudetów łatw o można zauważyć, że zajm ują



one pokaźną powierzchnię. Podobnie jest 
w  Czechach, gdzie R. K ettner (1957) przypusz­
cza, że powierzchnia wgłębnych utw orów  w a- 
ryscyjskich zwiększa się w  głębszych pozio­
m ach intersekcyjnych. Również w Saksonii 
obraz powierzchniowy jest zbliżony. Ostatnio 
stwierdzono tam , że oddzielne w ystąpienia gra- 
nitoidów łączą się pod powierzchnią w jeden 
wielki masyw, co w edług wypowiedzi A. W a- 
tzenauera (1958) następuje w  płytszych pozio­
mach, niżby wskazywały na to s tru k tu ry  po­
wierzchniowe. Jest tak  dlatego, że w raz z głę­
bokością m aleje w pływ  s tru k tu r osłony na 
ukształtow anie stropowej powierzchni granitoi- 
du. Pow ierzchnia ta  jest nierów na i przypom i­
na swym kształtem  oraz rozwojem  rosnące 
w  górę kum ulusy term iczne. Pow ierzchnia gra- 
nitoidów w Saksonii została ze względów gos­
podarczych dość dokładnie prześledzona za po­
średnictw em  licznych głębokich w ierceń i od­
tworzona na specjalnych m apach s tru k tu ra l­
nych.

Wiele obserwacji przem aw ia za tym, że w y­
nurzające się spod utw orów  m etam orficznych 
granitoidy sudeckie łączą się ze sobą na w ięk­
szych głębokościach i podścielają s tru k tu ry  po ­
wierzchniowe. W ystępują one najprawdopodob-. 
niej pod niecką śródsudecką oraz północnosu- 
decką, pod Górami Kaczawskimi, m asywem  so- 
wiogórskim (Polański 1955, M ajerowicz 1961) 
i m etam orfikiem  kłodzkim (Wojciechowska 
1958), jak  również pod Górami Bystrzyckim i 
i Orlickimi. Liczne żyły tnące s tru k tu ry  po­
wierzchniowe oraz okruszcowania świadczą, 
że również pod m etam orfikiem  śnieżnickim 
rozw inęły się na szeroką skalę wgłębne procesy 
w aryscyjskie.

Jak  w ykazuje intersekcja, stropowa po­
wierzchnia sjenitów  złotostocko-kłodzkich za­
pada łagodnie pod utw ory m etam orficzne, 
a liczne re lik ty  osłony w m asywie sjenitow ym  
świadczą, że denudacja odsłoniła dopiero jego 
górne partie. Podobną sytuację obserw uje się 
w  strzelińsko-żulowskim  masywie granitowym , 
gdzie ilość reliktów  osłony w zrasta w k ierunku 
południowym, tak  że w końcu granit ten  cho­
w a się pod utw oram i m etam orficznym i i poja­
w ia się jeszcze raz w  m asywie śum perskim , na 
południe od Jesioników.

■Odtworzenie stropowej powierzchni granitoi- 
dów pod Sudetam i mogłoby mieć duże znacze­
nie dla perspektyw  poszukiwania złóż związa­
nych z elew acjam i tych skał, niedostrzegalny­
mi w  struk tu rach  powierzchniowych.

G ranitoidy w aryscyjskie są z kolei wraz 
z ich nadkładem  poprzecinane m łodym i bazal­
tam i, których kilka niedużych w ystąpień znaj­
du je  się również w  okolicach Lądka.

Jest interesujące, że w ruchach w aryscyj- 
skich uaktyw niły  się na wielkich obszarach 
w podłożu s tru k tu r  sudeckich granitoidy, nato­
m iast w  ruchach trzeciorzędowych bazalty. 
Możliwe, że m am y tu  do czynienia z jakim iś 
dużymi cyklam i rozw oju skorupy ziemskiej na 
tym  obszarze. Bazalty tw orzą liczne w ystąpie­
nia powierzchniowe, rozrzucone bez określone­
go uporządkowania. Nie wiążą się one z głów­
nym i trzeciorzędow ym i uskokami sudeckimi, 
o k tórych można by sądzić, że tw orzą głębokie 
rozłamy w sztyw nej skorupie krystalicznej. 
C harakter w ystąpień bazaltów można śledzić 
w  sposób klasyczny na płycie północnoczeskiej, 
p rzykry tej poziomo leżącymi utw oram i kredo­
wymi. W arstw y kredow e zostały w  pobliżu 
tych w ystąpień wyruszone z położenia pozio­
mego, ale w yruszenie to jest skutkiem , a nie 
przyczyną pojaw ienia się bazaltów. Niektóre 
z bazaltów nie przebiły utworów kredowych, 
w ybrzuszając kopulasto w arstw y nadległe.

Bazalty te zostały uaktyw nione w ogólnym 
cyklu procesów wgłębnych podczas ruchów 
trzeciorzędowych i tworzą najgłębsze, a s tru k ­
tu raln ie  najm łodsze ogniwo, zjaw iające się 
w podłożu s tru k tu r sudeckich.

Czy erupcje bazaltowe należy wiązać z simą? 
Prawdopodobnie tak, gdyż w skutek ogólnej 
tendencji podnoszenia się m asyw u czeskiego 
również stropow a powierzchnia simy przesunęła 
się wyżej. Sam fakt stopniowego podnoszenia 
się skorupy nie tłum aczy jednak nagłego uak­
tyw nienia strefy  bazaltowej. Muszą istnieć 
jeszcze inne przyczyny, które to uaktyw nienie 
spowodowały. Na podstawie powojennych ba­
dań geofizycznych stwierdzono, że skały zasa­
dowe leżą w Europie bliżej powierzchni, niż 
dotychczas przypuszczano. Pow ierzchnia nie­
ciągłości Conrada, oddzielająca w arstw ę grani­
tową od bazaltowej, znajduje się w  Europie 
przeciętnie na głębokości 10 do 12 km. N ato­
m iast powierzchnia Mohorovicica oddzielająca 
w arstw ę bazaltow ą od perydotytow ej — prze­
ciętnie na głębokości 27 km. Powłoka granito­
wa grubsza jest jednak pod Alpami, gdzie do­
chodzi do 28 km. Natom iast w  m iejscu tym  
redukuje  się w arstw a bazaltowa do zaledwie 
2 km  miąższości. Oznacza to, że w  okresie al­
pejskich ruchów  fałdowych duże m asy bazal­
tów zostały uaktyw nione i w yciśnięte spod 
wtłaczanych w głąb mas osadowych, oraz prze­
mieszczone na przedpole Alpidów. Tam w sku­
tek  w zrostu ciśnienia nadm iar tych  mas w y­
ciśnięty został na zewnątrz. M ielibyśm y tu 
pewne podobieństwo do m echaniki powstawa­
nia wysadów solnych, k tóre — aby mogły się 
rozwijać — m usiały podlegać określonym  ciś­
nieniom.



W ylewy bazaltów  pojaw iły się w  Sudetach 
raczej w końcowych fazach ruchów  trzeciorzę­
dowych. Fala spowodowana głównym fałdow a­
niem  Alpidów, spod których były one wyciska­
ne, dotarła tu ta j z pew nym  opóźnieniem.

Przedstaw iony wyżej układ skał powstałych 
w procesach w głębnych poszczególnych oroge­
nez, gdzie starsze z nich leżą ogólnie wyżej, 
a młodsze niżej, obserw ujem y w tych strefach 
skorupy ziemskiej, k tóre m ają ciągłą tendencję 
d a  podnoszenia się. Taką ogólną tendencję

przejaw ia na przestrzeni dziejów geologicznych 
cały blok czeski, w którego skład wchodzą Su­
dety.

Układ ten  jest logiczny, gdyż procesy grani- 
tyzacyjne skierowane są z głębi ku  powierzch­
ni. W skutek erozyjnego ścinania w ypiętrzonego 
górotw oru najstarsze skały in frak rustalne  zna­
lazły się najpłycej. M amy tu  do czynienia jak 
gdyby z odwróceniem  klasycznej zasady s tra ­
tygrafii, co należy uwzględnić przy  analizie 
jednostek tektonicznych.

TEKTONIKA GÓR ZŁOTYCH I KROW IAREK

Na obszarze Gór Złotych i K row iarek obser­
w uje się w yraźną zm ianę k ierunku przebiegu 
jednostek tektonicznych, dostrzeżoną już przez 
H. Cloosa (1922) i E. Bederkego (1929), a okre­
śloną przez H. Teisseyre’a (1956) jako w irgacja 
lądecka (fig. 3). W irgacja ta zarysow uje się 
w postaci dwu gałęzi, z k tórych północną będę 
nazyw ał z ł o t o s t o c k ą ,  a południową 
ś n i e ż n i c k ą .

Idąc od strony Krosnowic w kierunku po­
łudniowo-wschodnim  widzimy, że zarówno fał­
dy w  K row iarkach, jak  i szczątkowe elem enty 
tektoniczne w Górach Złotych, przebiegają 
zgodnie z dom inującym  w Sudetach Środko­
wych kierunkiem  NW—SE. Fałdy te na linii 
Trzebieszowice — W aliszów zaczynają się od­
chylać od tego k ierunku  i rozszczepiać na dwie 
gałęzie — północną i południową.

Gałąź północna ma charak ter łagodnego łu- 
ku, skręcającego początkowo z k ierunku SE na 
E, dalej na NE i wreszcie koło Złotego Stoku 
na NNE, przechodzącego naw et w k ierunek 
północny. Przebieg tej gałęzi podkreślają 
w  okolicach Ołdrzychowic ciągłe w ystąpienia 
paraam fibolitów , a dalej koło Radochowa w y­
chodnie gnejsów w ystępujących wśród łupków 
blastom yloni tycznych.

Gałąź południowa skręca natom iast koło W a- 
liszowa, przechodząc z k ierunku SE stopniowo 
w okolicach K am iennej i Szklar w  k ierunek 
południowy. Przebieg jej podkreślają zarówno 
ciągłe wychodnie w apieni w  K row iarkach, jak 
i k ierunki elem entów tektonicznych w m asywie 
Śnieżnika.

Na wschód od omawianego obszaru elem enty 
tektoniczne układają się wachlarzowo, przy 
czym zbiegając się ku  zachodowi, w ciskają się 
w  okolicach Trzebieszowie między wspom niane 
gałęzie w irgacji lądeckiej.

Badany obszar ma zatem  do pewnego stop­
nia kluczowe znaczenie w  rozw iązywaniu p ro­
blem u ogólnej budowy geologicznej regionu 
Śnieżnika. Zbiegające się tu  ze wszystkich

stron jednostki tektoniczne zanurzają się ogól­
nie ku zachodowi. W tym  też k ierunku zwężają 
się powierzchniowo elem enty antyklinalne, któ­
rych zamknięcia obserw uje się na badanym  
terenie. Zam knięcia te m ają szczególnie donio­
słe znaczenie tektoniczne, gdyż rozstrzygają 
o form ach i charakterze w ystępujących tu  jed ­
nostek tektonicznych.

Rozdzielenie w irgacji lądeckiej na poszcze­
gólne gałęzie prowadzi do odwrócenia w ergen- 
cji fałdów na odcinkach o k ierunku  południ­
kowym. W ergencja tych fałdów jest bowiem 
koło Krosnowic i Ołdrzychowic, po obu stro­
nach Białej Lądeckiej, taka sama i skierowana 
ku południowem u zachodowi. Zgodnie ze zmia­
ną biegu jednej i drugiej gałęzi w irgacji, zmie­
nia się również kierunek w ergencji, przecho­
dzący w gałęzi złotostockiej stopniowo na 
wschodni, a w gałęzi śnieżnickiej na zachodni 
(fig. 3).

W yprowadzenie w irgacji lądeckiej z wiązki 
fałdów biegnących od południa i oddalających 
się od siebie ku NE i NW (Oberc 1960) natrafia  
na badanym  terenie na trudności, k tórych 
uniknąć można, w yprow adzając w spom nianą 
wirgację od strony Krowiarek. Mam tu  na 
myśli w ergencję fałdów, k tóre o tu lają połu­
dniowo-wschodnie naroże gnejsowej k ry  sowio- 
górskiej. W yprow adzając w irgację z południa, 
gdzie fałdy w ykazują w ergencję zachodnią, 
trudno byłoby wytłum aczyć, dlaczego w gałęzi 
złotostockiej zmienia się ona na wschodnią. 
Oprócz tego na terenie K row iarek można by 
się spodziewać występow ania strefy  przejścio­
wej, w  k tórej dokonuje się ta  zmiana k ierun ­
ków wergencji. Takiej strefy  brak, natom iast 
w yprow adzając w irgację lądecką z K row iarek 
można z łatwością prześledzić zm ianę k ierun ­
ków w ergencji zarówno w gałęzi złotostockiej 
jak  i śnieżnickiej, co obrazują figury  3 i 4.

Jednostki tektoniczne w m etam orfiku Snież- 
nika wydłużone są zgodnie z przebiegiem  po­
szczególnych gałęzi w irgacji lądeckiej. Tworzą



Kierunki struktur tektonicznych wirgacji lądeckiej 
Direction of tectonic structures of the Lądek virgation

1 — Z łote M ts., 2 — K ro w iark i M ts., 3 — K łodzko — Z łoty S tok  sy en ite s , 4 — u p p e r 
N y sa  g rab en , 5 — S n ieżn ik  b ran ch , 6 — Z łoty  S to k  b ra n c h

one duże formy antyklinorialne, oddzielone od 
siebie złożonymi synklinoriami. Te wielkie ele­
menty nadają charakterystyczne piętno budo­
wie badanego terenu, tworząc zasadniczy szkie­
let jego struktury. Ułożone są one wachlarzowo 
(fig. 4) i ku zachodowi zbiegają się w Krowiar­
kach, gdzie zanurzają się pod grubą serię łup­
ków stronskieh. W tym też kierunku zwężają

się na powierzchni i zmniejszając amplitudę, 
przechodzą stopniowo w silnie sfałdowaną stre­
fę Krowiarek (por. tabi. I).

Na badanym terenie można prześledzić czte­
ry takie elementy antyklinorialne. Od południa 
ku północy są to: e l e m e n t  M i ę d z y ­
g ó r z a ,  G i e r a ł t o w a ,  R a d o c h o w a  
i S k r z y n k i  (fig. 5). Jądra wszystkich tych



elem entów zbudowane są z gnejsów, przy czym 
na ogół gnejsy śnieżnickie, o ile tylko biorą 
udział w ich budowie, w ystępują w  stropie, 
tworząc zew nętrzne obram owanie młodszych 
od nich gnejsów gierałtowskich. Podobną sy­
tuację obserw uje M. Dumicz (1958) w  Górach 
Bystrzyckich i Orlickich, gdzie również odkrył 
gnejsy typu  gierałtowskiego w jądrach  an ty - 
klin. Ponadto w jądrze największego i najg łę­
biej odsłoniętego elem entu  antyklinorialnego 
G ierałtow a w ystępują pod gnejsam i gierałtow’- 
skimi granulity.

W myśl przyjętych poprzednio założeń teore­
tycznych powinny one być młodsze od gnej­
sów śnieżnickich, ew entualnie równowiekowe 
lub też młodsze od gnejsów gierałtowskich. 
Przypuszczenia te potw ierdzają badania Ska- 
ćela (1959), k tóry  prześledził granulity  po stro ­
nie czeskiej na obszarze ich głównego w ystępo­
wania. Stw ierdził on, że granulity  m ają m iej­
scami niezgodne kontakty  intruzyw ne z w y­
stępującym i wyżej gnejsam i typu gierałtow ­
skiego.

Jak  zaznacza K. Sm ulikowski (1957), g ranu­
lity  te m ają charak ter m igm atyczny, analo­
giczny do kom pleksu gnejsów i m igm atytów  
gierałtow skich i pow stały praw dopodobnie 
również przez im pregnacje i m etasom atyczną 
granityzację jakiegoś kom pleksu łupkowego. 
P ierw otny m ateria ł łupkowy mógł być w  obu 
kom pleksach tak i sam, różne tylko były wa­
runki m etasom atycznej granityzacji i głębokość 
strefy m etam orfizm u, k tóra u  granulitów  była 
większa.

W ergencja fałdów w poszczególnych an tyk li- 
noriach, od nasady omawianego w achlarza fał­
dów, w  k ierunku  ich w ynurzania się, jest zaw­
sze skierow ana w stronę praw ą na podobień­
stwo płasko i szeroko rozłożonego wachlarza, 
którego górne ram ię w ysunięte jest w lewo, 
a skrajne dolne w  praw o (fig. 4). Płaszczyzny 
osiowe fałdów m ają przeciętny upad 25—40°, 
a osie ich zanurzają się pod kątem  0—20° 
w  k ierunku nasady wachlarza. W szystkie an ty - 
klinoria przew alone są zatem i w tórnie sfałdo- 
wane, patrząc na zewnątrz, w  stronę prawą.

Fig. 4
Schemat wachlarzowej budowy metamorfiku Snieżnika

Diagram showing the fan-like structure of the Snieżnik metamorphic
massif



Fig. 5
Szkic tektoniczny metamorfiku Snieżnika

1 — a n ty k lin o riu m  M iędzygórza, 2 — a n ty k lin o riu m  G iera łtow a, 3 — a n ty k lin o riu m  R adochow a, 4 — a n ty k lin o riu m  S krzy n k i, 
I — sy n k lin o riu m  S n ieżn ika , I I  — sy n k lin o riu ra  L ąd k a , I II  —  sy n k lin o riu m  OrJowca

Tectonic sketch map of the Snieżnik metamorphic massif 
l  — M iędzygórze anticline, 2 — Gieraltów anticline, 3 — R adcchów  an tic lin e , 4 — Skrzynka anticline, l  — Snieżnik

sync line , II  — L ądek  sync line , III  — O riow iec sync line



I lak  skrajnie południowy elem ent Międzygó­
rza ma w ergencję zachodnią, dwa środkowe 
(Gierałtowa i Radochowa) kolejno południową 
i południowo-wschodnią, a skrajnie północny 
elem ent Skrzynki — wschodnią.

Poszczególne cztery form y antyklinorialne 
oddzielają trzy  strefy  synklinorialne. Są to od 
południa: s y n k l i n o r i u m  Ś n i e ż n i k a * ,  
L ą d k a  i O r l o w c a  (fig. 4 i 5). Rozszerza­
ją się one ku zachodowi zgodnie z zanurzaniem  
się ięh osi i łączą się w jedną szeroką strefę 
Krow iarek. W ypełnione są silnie sfałdowaną 
i grubą serią łupków strońskich. Ponadto 
w osiach ich w form ie pokładowych in truzji 
znajdują się oczkowe gnejsy śnieżnickie. G nej­
sy te  są sfałdowane zgodnie z łupkam i łyszczy- 
kowymi i tw orzą w K row iarkach fałdy an ty - 
klinalne Gór Różanych i Koleby, oddzielone 
od siebie rozerw aną i głęboką strefą synkli- 
nalną. W synklinorium  Orłowca w podobnej 
sytuacji w ystępują gnejsy leptytow e. Gnejsom 
Koleby i Gór Różanych odpowiadają dalej ku 
południowi synklinalnie sfałdowane gnejsy 
Rudki i K letna, z których zbudowany jest 
właściwy m asyw Śnieżnika (Kasza 1958). G. F i­
scher (1935) przyjm ow ał za K. Kólblem, że 
gnejsy Gór Różanych i Koleby ukazują się 
w oknie tektonicznym  spod otulających je łup­
ków łyszczykowych. Poglądu tego nie potw ier­
dziły w ykonane przeze m nie zdjęcia geolo­
giczne. Okazało się również, że gnejsy śnieżnic­
kie nie tworzą jednej żyły pokładowej, jak  to 
przedstaw ił G. Fischer w  swym schemacie s tra ­
tygraficznym  (s. 81), lecz w ystępują w róż­
nych poziomach serii strońskiej.

Jeszcze intensyw niej sfałdowane są katak la- 
styczne gnejsy „leptytow e” w synklinorium  
Orłowca w Górach Złotych. Tworzą one tam  
bardzo wąskie i silnie ku wschodowi przew alo­
ne fałdy, z których w yróżnia się swą form ą 
obalona synklina Bzowca.

Sfałdowanie łupków  serii strońskiej oraz w y­
stępujących w nich gnejsów śnieżnickich staje 
się intensyw niejsze u zbiegu wszystkich form 
antyklinorialnych w K row iarkach. Łupki uło­
żone są tu ta j w wąskie fałdy izoklinalne, po­
rozryw ane na śródfałdziach i nasunięte na sie­
bie. Widać to szczególnie dobrze na złuskowa- 
nych fałdach K row iarek, k tórych budowę moż­
na odtworzyć dzięki obecności ciągłych pozio­
mów m arm urów .

Budowę tych form  potw ierdzają badania mi- 
krotektoniczne. Zostaną one opracowane szcze­
gółowo w odrębnej pracy. T utaj nadm ienię 
tylko, że charak ter deform acji m ikrotektonicz- 
nych w łupkach łyszczykowych i gnejsach

* Synklinę Śnieżnika wydzielił i prześledził po raz 
pierwszy L. Kasza (1956).

śnieżnickich różni się od podobnych deform acji 
w gnejsach gierałtowskich.

W łupkach serii strońskiej i gnejsach śnież­
nickich zaznaczają się dwa w yraźne system y 
lineacji (bi i bo). Lineacja starsza (b\), wyraźnie 
dom inująca, w yraża się rozwalcowaniem  oczek 
i soczewek w s tru k tu ry  zbliżone do wrzecion, 
fałdam i ciągnionymi, drobnym  zgufrowaniem. 
K ierunki tych s tru k tu r są zgodne z przebiegiem 
dużych jednostek tektonicznych. Zm ienne jest 
ich zanurzanie, k tóre świadczy o w tórnym , po­
przecznym  zundulow aniu m etam orfiku Śnież­
nika w elewacje i depresje. S tru k tu ry  linijne 
zanurzają się w  łupkach łyszczykowych i gnej­
sach śnieżnickich pod kątem  do 20° w kierunku 
od elewacji do depresji. Równocześnie elewacje 
takie charakteryzują  się rozszerzeniem  w y­
chodni gnejsów w m asywach antyklinorialnych 
i zwężeniem wychodni łupków serii strońskiej 
w synklinoriach. W środkowych częściach ele­
wacji pojaw iają się zazwyczaj gnejsy typu  gie- 
rałtowskiego, które, jak wiadomo, tw orzyły się 
poprzez silną granityzację i m igm atytyzację 
serii starszych. Procesy te związane były ze 
znacznym w zrostem  objętości granityzowanego 
układu i m usiały w rezultacie doprowadzić do 
pewnego wybrzuszenia się osłony, tworząc 
w starej, w yraźnie kierunkow ej budowie for­
my kopulaste. Tendencje do tworzenia się tych 
młodszych form  widzimy już na obszarze me­
tam orfiku Śnieżnika, a typow ym  przykładem  
jest tu ta j elew acja zaznaczająca się w  antykli- 
norium  M iędzygórza. Przebiega ona z okolic 
Międzygórza w k ierunku ESE, gdzie dalej 
w obrębie synklinorium  Śnieżnika prześledził 
ją  już poprzednio L. Kasza (1962).

S tare s tru k tu ry  linijne zanurzają się od 
wspom nianej elewacji Międzygórza — Śnieżni­
ka na zew nątrz ku południowi w  kierunku 
Międzylesia, jak i ku północy w k ierunku  Wa- 
liszowa. W K row iarkach koło Waliszowa, zgod­
nie ze skrętem  gałęzi śnieżnickiej, zm ieniają 
one stopniowo swój kierunek na północno-za­
chodni, potw ierdzając zanurzanie się w tym  
kierunku m etam orfiku Śnieżnika. Na terenie 
K row iarek fak t ten  stw ierdził już K. Rode 
(1928).

Młodsze s tru k tu ry  linijne (62) zaznaczają się 
na całym  badanym  obszarze, chociaż są rzadsze 
i na ogół słabiej widoczne. C harakteryzują się 
łagodnym  sfałdowaniem  lub też załam yw aniem  
starych s tru k tu r  linijnych w zdłuż płaszczyzn 
wtórnego złupkowania. W antyklinorium  Mię­
dzygórza, gdzie dokonałem większej ilości po­
miarów, w ykazują one dużą zmienność k ierun­
ków z m aksim um  w  granicach 290—330°. Jest 
to kierunek zgodny z przebiegiem  elewacji 
Międzygórza — Śnieżnika. Jeszcze większą 
zmienność elem entów m ikrotektonicznych ob­



serw uje się w  gnejsach gierałtowskich. Linea- 
cja zaznacza się w nich na ogół słabo lub za­
nika praw ie całkowicie i nie pokryw a się z w y­
raźnie kierunkow ą, starszą lineacją gnejsów 
śnieżnickich i łupków serii strońskiej. Na kon­
tak tach  obu tych gnejsów obserwowałem  róż­
nice kierunków  lineacji dochodzące do 40°. 
W gnejsach gierałtow skich pojaw iają się nato ­
m iast w yraźniejsze fałdki ciągnione. Jednak, 
o ile w łupkach serii strońskiej oraz w  gnej­
sach śnieżnickich w ergencja fałdków ciągnio­
nych jest na ogół stała, to w gnejsach gierał­
towskich w raz z dużą dyspersją osi pojaw iają 
się fałdki o zm iennej wergencji. Fałdki ciąg­
nione w gnejsach śnieżnickich i łupkach łysz- 
czykowych m ają charak ter wybitnie k ierunko- 
w o-deform acyjny, natom iast tekstu ra  sm użysta 
gnejsów gierałtow skich w skazuje na silne up la­
stycznienie granityzow anego m ateriału . Pewne 
uplastycznienie zaznacza się już w  gnejsach 
śnieżnickich, w pobliżu kontaktów  z gnejsam i 
gierałtowskim i. W strefach tych w yraźnie za­
gęszczają się m niejsze i większe sfałdowania 
poprzeczne, równoległe do młodej elewacji 
Międzygórza — Śnieżnika.

Jest rzeczą in teresującą, że na skrzydłach 
elew acji Międzygórza na stare  fałdki ciągnione 
z w ergencją zachodnią i południowo-zachod­
nią nakładają się większe fałdki ciągnione 
o m niejszej am plitudzie, z w ergencją skierow a­
ną w  k ierunku  depresji. Prawdopodobnie po­
chodzą one z okresu dysharm onijnego w ybrzu­
szania się granityzow anego masywu.

Podobne fak ty  obserwowano w Sudetach 
W schodnich, gdzie form y kopuł rozw inęły się 
jeszcze w yraźniej (kopuła desneńska, kepernic- 
ka i velkovrbenska).

Na podstawie analogii przypuszczam, że 
gnejsy sowiogórskie stanow ią najw iększą tego 
typu  kopułę w  Sudetach, obwiedzioną gran ity - 
zowanymi seriam i okryw y w postaci złotostoc- 
kiej gałęzi w irgacji lądeckiej. W ergencja fa ł­
dów w tej części w irgacji skierowana jest od 
m asyw u sowiogórskiego promieniście na ze­
w nątrz, co trudno wytłum aczyć jedynie tek to ­
niką kom presyjną.

Budowa w ew nętrzna dużych elem entów an- 
tyklinorialnych różni się od budowy otaczają­
cych je s tre f synklinorialnych. E lem enty an ty - 
klinorialne są m niej intensyw nie sfałdowane. 
W nioskować o tym  można, śledząc przebieg ich 
granic z łupkam i łyszczykowymi, wzdłuż k tó­
rych  brak  jest na ogół głębokich i w ąskich sfał- 
dowań izoklinalnych. E lem enty antyklinorialne 
w ystępują w  postaci bardziej zw artej i m asyw ­
nej. Trudno ponadto określić, w  jakim  stopniu 
zatoki prześledzone w częściach osiowych ele­
m entu gnejsowego Gierałtowa, są wynikiem  
dysharm onijnego fałdowania, a w  jakim  stop­

niu obraz ten  uzależniony jest od postępującej 
od spodu granityzacji. G ranityzacja w  szcze­
gółach postępowała wzdłuż płaszczyzn foliacji. 
ale w  swej masie ogólnej przebiegała raczej 
niezgodnie, ogarniając silnie już sfałdowaną 
i zm etam orfizowaną okrywę. W różnych oko­
licach i elem entach tektonicznych osiągnęła ona 
różne poziomy i w skutek tego górna granica 
gnejsów gierałtow skich nie odpowiada żadne­
m u stałem u poziomowi stratygraficznem u su- 
prakrustalnej serii strońskiej.

Zatem  na tektonikę łupków serii strońskiej 
i gnejsów śnieżnickich nakłada się jak gdyby 
tektonika gnejsów gierałtowskich. G ranitognej- 
sy śnieżnickie tworzą na ogół zgodne żyły po­
kładowe o różnej grubości, sfałdowane zgodnie, 
mniej lub bardziej intensywnie, z łupkam i łysz­
czykowymi. Procesy m etasom atyczno-m igm a- 
tyczne, w w yniku których powstały gnejsy gie- 
rałtowskie, posuwały się natom iast w coraz to 
wyższe strefy  sfałdowanej poprzednio okryw y 
i w związku z tym  tworzą one przede w szyst­
kim duże zw arte masywy, k tóre w  głębszych 
poziomach mogą być zbudowane z granulitów , 
czyli skał będących wskaźnikiem  głębszych 
facji m etam orficznych.

Postęp granityzacji, w w yniku której tw o­
rzyły się gnejsy gieraltowskie. był wyraźnie 
szybszy w łupkach łyszczykowych, natom iast 
w skałach bardziej m asyw nych i zw artych po­
zostawał w tyle, gdyż stanow iły one dla niego 
przeszkodę trudniejszą do przebycia. Taką 
przeszkodą były m. in. gnejsy śnieżnickie, w y­
stępujące często, ale nie zawsze, w obrzeże- 
niach gnejsów gierałtowskich.

Proces granityzacji starszych serii posuwał 
się od stref głębszych ku płytszym. Należałoby 
się zatem spodziewać, że gnejsy gieraltowskie 
powinny występować w głębszych strefach me- 
tam orfiku Śnieżnika. Jest tak  w istocie, główne 
bowiem w ystąpienia gnejsów typu  gierałtow - 
skiego tw orzą jądra  dużych elem entów anty- 
kłinorialnych.

W yłania się zagadnienie, kiedy utw orzył s ię -  
główny zarys wachlarzowo-fałdowej budowy 
m etam orfiku Śnieżnika. Odpowiedź na to moż­
na znaleźć zarówno w Górach Złotych jak  
i w K row iarkach. W Górach Złotych poszcze­
gólne fałdy zostały zniszczone przez skośnie 
biegnącą do nich strefę ultram ylonityczną. 
W K row iarkach (np. Konradów — pi. I) fałdy 
obalone przecięte są pionowymi i niezgodnymi 
„żyłam i” gnejsów typu gierałtowskiego. W yni­
ka stąd, że szkielet budowy tego obszaru jest 
stary  i powstał już w  orogenezach prekam - 
bryjskich, a usztyw niony został w  czasie ru ­
chów kaledońskich poprzez silną granityzację 
i m igm atytyzację swego fundam entu.

Na orogenezie kaledońskiej zakończył się za­
tem  rozwój zasadniczych założeń s tru k tu ra l-



nych m etam orfiku Śnieżnika. W następnych 
paroksyzm ach górotw órczych gmach ten  pękał 
i ulegał stopniowem u niszczeniu.

Z rucham i w aryscyjskim i związane są duże 
nasunięcia przebiegające w poprzek m asyw u 
i skierowane ku południow em u zachodowi lub 
ku południowi. Należy do nich n a s u n i ę c i e  
K r o w i a r e k .  Pow stało ono na linii skrętu  
w irgacji lądeckiej przez odkłucie i nasunięcie 
elem entów tektonicznych Krow iarek, przebie­
gających równoleżnikowo, na elem enty m asy­
wu Międzygórza i Śnieżnika o kierunkach po­
łudnikow ych (fig. 3 i 4). Pow ierzchnia tego na­
sunięcia pochylona jest ku NNE i znajduje się 
w spągu am fibolitów i silnie zmielonych w a­
pieni w Waliszowie, Rogóżce i pod Chłopkiem 
oraz łączy się najpraw dopodobniej z nasunię­
ciem kw arc3dów na lupki łyszczykowe, w yzna­
czonym przez J. Oberca (1957) w okolicy S tro ­
nia Śląskiego.

Równolegle do opisanej linii tektonicznej 
przebiega szereg m niejszych lub większych na- 
sunięć, z k tórych bardzo charakterystyczne jest 
nasunięcie antyklinorium  Gierałtow a w k ierun ­
ku południowo-zachodnim  na strefę synklino- 
ria lną Stronia.

Dokładny wiek tw orzenia się tych dysloka­
cji nie jest określony. Jednak  znalezienie przez
L. Kaszę (1958) niezm etam orfizowanych zle­
pieńców, najpraw dopodobniej górnodewońskich 
lub karbońskich, w  spągu podobnego nasunię­
cia biegnącego przez Kletno, wyznacza dolną 
granicę wieku tych  nasunięć.

Stosunkowo dokładniej datow ane są uskoki 
związane z rucham i młodosaksońskimi. Należy 
do nich m. in. uskok odgraniczający m asyw 
Śnieżnika od row u górnej Nysy wypełnionego 
utw oram i górnokredowym i. Na podstawie skła­
du i charak teru  petrograficznego zlepieńców 
idzikowskich oraz pozostałych ogniw s tra ty ­
graficznych górnej k redy  można wnioskować, 
że w stępne powolne ruchy  w ypiętrzające m a­
syw Śnieżnika rozpoczęły się już w górnym  
turonie. Miały one początkowo charak ter gra­
w itacyjny, a dopiero w  końcowej fazie kom -

presy jny  (B. i J . Donowie 1960). Podczas w stęp­
nego okresu tych  ruchów  powstały w  utw orach 
kredow ych fleksury, k tóre w dalszym  rozwoju 
uległy przerw aniu, a na w arstw y kredow e na­
sunęły się utw ory m etam orficzne. Ruchy te 
były związane ze w zrastającym  naciskiem  oro- 
genu alpejskiego na sztyw ne m asyw y oporowe, 
do których należały również Sudety. W pierw ­
szej fazie nacisku tw orzyły się fałdy wielko- 
prom ienne, k tó re  po przekroczeniu granicy ela­
styczności tw orzących je skał krystalicznych 
zaczęły pękać.

Wzdłuż elew acji takiego fałdu tworzącego 
Góry Bystrzyckie i Orlickie z jednej strony, 
a m asyw Śnieżnika z drugiej, u tw orzył się rów 
tektoniczny o charakterze zapadliskowym. 
W tak  powstałą powoli depresję wkroczyło od 
północnego zachodu morze, zasypyw ane m ate­
riałem  klastycznym  znoszonym z dźwigających 
się obszarów brzeżnych. W zmagająca się kom ­
presja doprowadziła w  końcowej fazie do roz­
bicia w ielkoprom iennych s tru k tu r  fałdowych 
na poszczególne bloki nasuw ające się na siebie.

Pow stałe w  pierwszym  okresie ruchów  g ra ­
w itacyjnych fleksury  zostały w  dalszym  roz­
woju nacisków kom presyjnych przerw ane, a na 
w arstw y kredow e nasunęły się wzdłuż stref 
brzeżnych jednostki m etamorficzne.

Należy podkreślić, że ruchy młodosaksońskie 
nie m iały charak teru  potomnego i tw orzyły ra ­
czej niezależne linie tektoniczne, odbiegające 
od dyslokacyjnych linii w aryscyjskich. W ru ­
chach młodosaksońskich sztyw ne bloki prze­
mieszczały się wzdłuż strom ych płaszczyzn 
uskokowych, natom iast tektonikę w aryscyjską 
w  obrębie m etam orfiku Śnieżnika cechowała 
większa plastyczność, a ruchy dysjunktyw ne 
przejaw iły się w  postaci bardziej płaskich na­
sunięć.

Coraz większe usztyw nienie fałdowanych 
s tru k tu r m etam orfiku Śnieżnika zaznacza się 
nie tylko w młodszych okresach rozwoju, lecz 
rośnie konsekw entnie już od prekam bru  włącz­
nie, kiedy to labilna jeszcze seria strońska ule­
gła najsilniejszem u sfałdowaniu.

K ated ra  G eologii Ogólnej 
U n iw ersy te tu  W rocław skiego 
W rocław , w kw ietn iu  1961 r.
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THE ZŁOTE AND KROWIARKI MTS.
AS STRUCTURAL ELEMENTS OF THE ŚNIEŻNIK METAMORPHIC MASSIF

s u m

Abstract: A thick Algonkian supracrustal se­
ries, the so called Stronie series, and four infracru- 
stal series take part in the structure of the Snieżnik 
metamorphic block. The four infracrustal series are: 
the Snieżnik Precambrian gneisses, the Gierałtów  
Caledonian gneisses and migmatites, the Variscan 
granitoids and the Tertiary basalts.

All the four series penetrate the Algonkian supra­
crustal series, and are connected with orogenic m ove­

a r  y

ments. The mentioned above infracrustal series, 
contrary to the supracrustal series, are characterised 
by „reversed” stratigraphy, i. e. those structurally 
younger are situated deeper down (tabi. I).

Four converging westward anticlinorial elements 
have been traced within the intensely folded Snieżnik 
metamorphic block. They converge fanlike in the 
Lądek virgation and are separated from one another 
by complicated synclinoriums (fig. 5).

INTRODUCTION

In 1954 Professor H. Teisseyre encouraged 
the w riter to m ap the central p a rt of the 
Snieżnik m etam orphic massif (Middle Sudeten) 
which until then had rem ained a blank patch 
on all detailed geologic maps. A n area of about 
160 sq. km was in consequence geologically 
m apped in th a t region at a scale of 1 : 10,000. 
Up to 1957 the cartographic surveys w ere car­
ried out by the w rite r under the auspices of 
the  W rocław U niversity. The cartographic data 
collected during th a t period are presented in 
a geologic map. The purpose of this paper is 
to in te rp re t this m ap and to discuss the s tra ­
tigraphic and tectonic problem s of the Złote 
and K row iarki M ountains in correlation w ith 
the geology of the whole Snieżnik region.

The Złote and K row iarki ranges are a m oun- 
taintanous area of m oderate height. To the 
south they link up w ith  the conspicuously 
higher core of the Snieżnik. They are drained by 
the Biała Lądecka stream . This stream  follows 
a broad valley stretch ing  west to the Nysa 
Kłodzka river, w ith  the chain of the Złote Mts. 
lying to the north  and th a t of the K row iarki 
to the south of it.

Geologically this area belongs to the m eta­
m orphic m assif of Snieżnik (table I). It consti­
tu tes an exceptionally labile region betw een 
the Eastern and the W estern Sudeten ranges. 
Its four chief crystalline m em bers are:

1. the supra-crustal Stronie series represen­
ted by A lgonkian micaceous schists and para- 
gneisses, in tercalated  by quartzites, graphites, 
m arbles and am phibolites;

2. the coarse augen-gneisses of Snieżnik 
which display general tectonic deformations, 
and the mylonitic, so called „leptitite” gneisses, 
referable to the Snieżnik gneisses;

3. the fine-grained gneisses and G ierałtów  
m igm atites, which granitise and m igm atise the 
deeper substra tum  of the series m entioned 
above;

4. Variscan granitoids, underlying the massif 
of m etam orphic rocks.

The area under consideration has since long 
aroused the  in terest of m any geologists who 
all shared the opinion th a t the oldest rocks 
here are the m igm atitic gneisses of the Gie­
rałtów  type. On th a t substratum  the Cam bro- 
Algonkian schists of the variegated Stronie



series were supposed to have been formed. The 
Caledonian intrusion of the Śnieżnik gneisses 
was likewise thought to have been squeezed 
in betw een these schists and their older sub­
stratum . This conception, however, raised 
doubts already in 1935 when Fischer was car­
rying out his investigations. In the vicinity of 
M lynowiec he was able to determ ine th a t the 
strongly folded schist series had been granitised 
and migm atised by gneisses of the G ierałtów  
type. .In order consequentionally to re ta in  the 
commonly accepted age of the G ierałtów  gneis­
ses Fischer suggested that the granitised schists 
did not belong to the younger Stronie series 
bu t represented relics of a still older supra- 
crusta l series which he distinguished as the 
M lynowiec series.

This conception, however, collides w ith the 
fact that the new ly differentiated  Mlynowiec 
series had been preserved over a com paratively 
sm all area. The only possible explanation is 
an erosional truncation  of the M lynowiec se­
ries down to its very rootzone, effected prior 
to the deposition of the Stronie schists. This in 
tu rn  could scarcely have occurred w ith in  the 
intervening lapse of geological time.

A sim ilar d ifficulty  was encountered by 
G erm an geologists in the vicinity of Zloty Stok 
w here the Stronie series is granitised by an 
extensive zone of gneisses of the G ierałtów

type. I t was not tenable, as Fischer had done, 
to distinguish separate series of the schists gra­
nitised by gneisses, since these schists do not 
in any respect differ from  the Stronie series. 
In  order to keep to the once accepted concept 
the gneisses just m entioned w ere distinguished 
as a new lithological series under the nam e of 
Haniak gneisses, but their characteristics w ere 
not given in explanations of geologic maps of 
tha t area.

In o ther areas, w here the G ierałtów  gneisses 
are in direct contact w ith mica schists, they 
were separated by complicated system s of 
faults, even though continuous zones of grani- 
tisation could be traced there. A nother astoni­
shing fact is th a t the gneisses of Śnieżnik, 
which supposedly had in truded  betw een the 
schists of Stronie and the gneisses of G ierał­
tów, graded over wide zones as the so called 
„transition” gneisses into the gneisses of Gie­
rałtów . Yet the la tte r resem ble the Śnieżnik 
gneisses which did not form  such transition  
zones w ith the overlying mica schists th a t are 
more susceptible to this kind of processes.

N either has any plausible explanation been 
advanced for the stronger tectonic deform a­
tion of the supposedly younger Śnieżnik gneis­
ses, as compared w ith the older G ierałtów  
gneisses.

LITHOLOGY AND STRATIGRAPHY OF THE 
METAMORPHIC ROCKS OF THE ŚNIEŻNIK MASSIF

An attem pt is here made to determ ine the  
stra tig raphy  of the rocks of the area here con­
sidered on the base of the horizontal d istri­
bution of rocks of the particu lar series, their 
connection w ith orogenic movements, varying 
ex ten t of tectonic deform ation and other de­
tailed field observations. The resulting  con­
clusions corroborate the existence w ithin the 
Śnieżnik unit of but one supracrustal series, 
known as the Stronie series. This had already 
been determ ined in 1957 by J. Oberc and 
K. Smulikowski, who also suggested to assign 
to the gneisses of the G ierałtów  type a younger 
age than  has heretofore been supposed.

The „augen” gneisses of Śnieżnik are the 
upperm ost sedim ents in the supracrustal S tro ­
nie series. They are conform ably folded on the 
schist m antle and display a tectonic struc tu re  
sim ilar thereto.

Owing to their tectonic deform ation these 
strongly folded series have been referred  by 
K. Smulikowski to the Precam brian. From  the 
underside they are granitised by gneisses of 
the G ierałtów  type, as has already been ob­

served by Fischer in the vicinity of Mlynowiec, 
and as can now be seen over a broad front in 
the m ylonitic zone of Złoty Stok. The felds- 
pathisation front preceding the G ierałtów  
gneisses involves the strongly folded schists, 
protecting so to say their structure . W ithin the 
mica schists this front reaches a w idth of up 
to several hundred  m eters, being only some 
tens of m eters in the gneisses of Śnieżnik 
(tabi. I), since the latter, sim ilarly as am phibo­
lites, are m ore resistan t to this kind of proces­
ses. They w ere an obstacle difficult to over­
come by granitisation processes and, therefore, 
often, though not alw ays they are coated by 
them. The Śnieżnik gneisses are likewise en­
countered as relics together w ith o ther rocks of 
the Stronie series w ithin the G ierałtów  gneis­
ses w here their strong tectonic deform ation is 
in striking contrast w ith the undisturbed  envi­
ronm ent. M oreover, sporadically, the G ierałtów  
gneisses transect, the overturned fold structures 
which consist of schists of the Stronie series, 
and of Śnieżnik gneisses (fig. 1; 2 and plate I, 
fig. 3).



All th a t immense m etam orphic massif is, in 
tu rn , underlain  by Variscan granitoids which, 
together w ith their m etam orphic m antle, are 
transected by younger basalts. On firs t sight 
it can be seen on the geologic m ap of the  Su­
deten Mts. th a t basalts here do not occur in 
connection w ith any general tectonic line. 
Their activity  s ta rted  T ertiary  m ovem ents and 
they  constitute the deepest — struc tu ra lly  the 
youngest — link in  the substratum  of the Su­
deten structures.

Every m ajor orogeny influences subsurface 
processes, and vice-versa. Thus far no plausi­
ble explanation could be given concerning 
rocks connected w ith  the Caledonian orogeny, 
the only ones th a t are missing. This problem  
has previously a ttrac ted  the a tten tion  of 
H. Teisseyre. In the w rite r’s opinion, gneisses 
of the G ierałtów  type which constitute a dis­
tinct lithological un it and occur betw een the 
Precam brian Śnieżnik gneisses and the Va­
riscan granitoids, m ay reasonably be supposed 
to fill up this lack.

On the horizontal d istribution of rock series 
the  w riter believes that, in contrast to supra- 
crustal deposits, the infracrusta l series are 
stratigraphically  „reversed” , i. e. the younger 
they  are the deeper down they occur. This 
arrangem ent of rocks, — resulting  from  sub­
surface processes during successive oroge­
nies — w here the older rocks occur higher 
th an  the younger, m ay be expected w ithin 
zones of the ea rth ’s crust tha t tend to be raised. 
The whole Bohemian block, including the Su­
deten Mts., follows th is general tendency 
throughout its geological history. It may, in­
deed, be logically exnlained since processes of 
granitisation always act from  deeper stra ta  
upwards. The erosional truncation of the ele­
vated m ountains is generally responsible for 
the fact th a t the oldest in fracrusta l rocks on 
the whole occupy the upperm ost position. We 
are  here dealing w ith  a reversal of the classic 
law of stra tig raphy  th a t cannot be discarded 
in analysing the tectonic units.

Under this arrangem ent the m arked upw ard 
increase of the tectonic deform ation of rocks 
is easily understood, since all the younger tec­
tonic m ovem ents have successively been indi­
cated in the older rocks.

TECTONICS

In agreem ent w ith  the so to say „reversed” 
stra tig raphy  described above, the G ierałtów  
gneisses build the cores of four m ajor an ti­
clinal elem ents: M iędzygórze, G ierałtów , Ra- 
dochów and Skrzynka (fig. 5). These m ajor 
elem ents impose a peculiar character on the 
structu re  of the area under discussion, and

they form  its fram e-w ork. In a fan-like m an­
ner they converge to the west and then, w ithin 
the K row iarki range, they plunge below the 
thick series of the Stronie schists. In  th is con­
nection the area under consideration provides 
an im portant clue to the geology of the Śnież­
nik m etam orphic massif.

The four anticlinal forms m entioned above 
delim it th ree  synclinal zones: of Śnież­
nik — first distinguished by L. Kasza ■— Lą­
dek, and Orłowiec. These zones expand w est­
ward, conform ably w ith their axial dip, and 
unite to form  the road zone of the K row iarki 
range. They are filled in w ith the thick S tro­
nie schists. Into the la tte r have conform ably 
been folded sill intrusions of the „augen” 
gneisses, or their mylonitic equivalents rep re­
sented by the so called „ lep titite” gneisses.

The inclination of folds in these tectonic 
units is invariably to the right, starting  from  
the base of the fan (fig. 3; 4), in agreem ent 
w ith the b ifurcation of the Lądek virgation 
into the branch of Złoty Stok and th a t of 
Śnieżnik. Thus the southernm ost Międzygórze 
elem ent inclines w estw ard, the two central ele­
m ents of G ierałtów  and Radochów to the south 
and south-east, respectively, while in the no rth ­
ernm ost Skrzynka elem ent the inclination is 
to the east. The axial planes of folds have an 
average dip betw een 25 and 40 degrees, while 
the axes dip a t an angle from  0 to 20° tow ards 
the base of the fan.

The problem  now arises as to w hen the  m ain 
outline of the fan-like and folded struc tu re  of 
the Śnieżnik m etam orphic massif first appear­
ed. A solution to this question will be found 
both w ith in  the Góry Złote range — w here 
the folds described above have been destroyed 
by the diagonally directed u ltra-m ylonitic  zo­
ne — and in K row iarki whose folds have been 
transected by the vertical and discordant dykes 
of G ierałtów  gneisses (plate I, fig. 3).

Hence it m ay be concluded th a t the s truc tu re  
of this area is old, having been form ed during 
the Precam brian orogeny. It acquired rigidity 
during the Caledoniam m ovem ents through 
intense granitisation and m igm atisation of its 
basement. This period m arks the end of the 
evolution of the cardinal s truc tu ra l events of 
the Śnieżnik m etam orphic massif.

In the course of subsequent m ountain-build­
ing events th is immense struc tu re  was gra­
dually desin tegrated  and destroyed.

The V ariscan m ovem ents are associated w ith 
m ajor SW overth rusts  across the m etam orphic 
massif. The overth rust of the K row iarki range 
is one of them . I t occurred along the  tu rn  of 
the Lądek virgation (fig. 3) owing to the shea' 
ring and shifting of tectonic (generally equa­
torial) elem ents of the K row iarki range onto



the m eridional elem ents of the Międzygórze 
and Śnieżnik massifs.

More accurate dating has been assigned to 
fau lts tha t are associated w ith the Alpine oro­
geny. M ajor folds w ere form ed during the ini­
tial phase of the Alpine movements. These 
started  to be fissured afte r the transgression the 
elasticity lim it by their crystalline constituents. 
Along the anticlinal elevation of one of these 
folds — involving the Bystrzyckie and Orlic- 
kie M ountains on one side and the Śnieżnik 
massif on the o ther side — was form ed the 
extensive Nysa graben bearing the character 
of a subsidence. This depression was invaded

by the U pper Cretaceous sea, being filled in 
w ith clastic m aterial brought from  the rising 
border zones. During the final phase increased 
compression led to the desintegration of the 
m ajor fold s tructu res into separate m utually  
overthrusting blocks.

In the tectonic evolution of the Śnieżnik me- 
tam orphic massif we can observe the growing 
rigidity of the m etam orphosed and granitised 
structures. The rigidity  gradually  increased 
from  the Precam brian, i. e. from  the m om ent 
when the still labile Stronie series, together 
w ith the in truding  Śnieżnik granite-gneisses, 
experienced the strongest folding movements.

D ept, of G enera l G eology 
W roclaw  U niversity  
W roclaw , A pril 1961



Fot. 1. Widok na Góry Złote od północy (od Kamieńca Ząbkowickiego), z zazna­
czonym brzeżnym uskokiem sudeckim (x - x )

Northern view  of Złote Mts. (from Kamieniec Ząbkowicki) showing the mar­
ginal Sudeten fault ( x - x )

Fot. 2. Obniżenie morfologiczne wypreparowane w sjenitach kłodzko-złotostockich. 
Na horyzoncie Góry Bardzkie. Na lewo od Przełęczy Kłodzkiej widoczne są 
Góry Złote. Zdjęcie wykonane z szosy Złoty Stok — Lądek koło Chwaliszowa
Morphological depression eroded in the Kłodzko — Złoty Stok syenites. Góry 
Bardzkie (Bardo Mts.) in the far back. Left of the Kłodzko Pass the Złote 
Mts. Photo taken from the Złoty Stok — Lądek highway, near Chwaliszów

Fot. 3. Przebieg wychodni gnejsów gierałtowskich w Konradowie. Zarówno inter- 
sekcja jak i pomiary zgnejsowania wskazują na pionowy upad żyły przebi­
jającej niezgodnie łupki łyszczykowe
gg — gnejsy gierałtowskie, łi — łupki łyszczykowe serii strońskiej, k  — łomik 
gnejsów gierałtowskich; czarne prostokąty oznaczają szurfy
Outcrops of Gierałtów gneisses at Konradów. Intersection and measurements 
of the extent of schistosity indicate the vertical dip of dyke discordantly 
piercing the mica schists.
gg — Gierałtów gneisses, U — mica schists of the Stronie series, k  — sm all 
quarry of Gierałtów gneisses; pits indicated by black squares
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The Złote and Krowiarki Mts. as Structural Elements of the Snieżnik Metamorphic Massif



Fot. 1. Mylonit strefy Skrzynki — Złoty Potok. Pow. X około 33
Mylonite of the Skrzynka — Złoty Potok zone. Magn. X eir. 33

Fot. 2. Porfiroblast mikroklinu zorientowany skośnie do pierwotnej foliacji, zamy­
kający drobne wrostki tła skalnego. Gnejsy typu gierałtowskiego z Konra- 
dowa. Pow. X około 33
Mierocline porphyroblast diagonally oriented to the original foliation, enclo­
sing the rock matrix. Gierałtów gneisses from Konradów. Magn. X cir. 33

Fot. 3. Porfiroblast turmalinu z gnejsu typu gierałtowskiego z Konradowa. Pow 
X około 33
Tourmaline porphyroblast from Gierałtów gneisses at Konradów. Magn. X 
cir. 33

Fot. 4. Porfiroblast mikroklinu ze strukturami helicytowymi z łupków sfeldspa- 
tyzowanych okolic Waliszowa (główny grzbiet Krowiarek). Pow. X około 33
Mierocline porphyroblast with helicitic structures from feldspathised clays 
from the vicinity of Waliszów (chief ridge of the Krowiarki range). Magn. 
X cir. 33

Fot. 5. Porfiroblast mikroklinu w mylonitach na północny wschód od Skrzynki. 
Pow. X około 33
Mierocline porphyroblast in mylonites NE of Skrzynka. Magn. X cir. 33

Fot. 6. Zgranityzowane mylonity na północny wschód od Skrzynki, z partii kon­
taktowej gnejsów typu gierałtowskiego z mylonitami. Pow. X około 33
Granitised mylonites NE of Skrzynka from the contact area of the Gierał­
tów gneisses with mylonites. Magn. ;< cir. 33
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Jerzy DON Góry Złote i Krowiarki jako elementy składowe metamorfiku Śnieżnika
The Złote and Krowiarki Mts. as Structural Elements of the Śnieżnik Metamorphic Massif



Fot. 1 i 2. Gnejsy typu gieraltowskiego z pasma Skrzynka — Chwalislaw. Pow. 
X około 33
Gierałtów gneisses from the Skrzynka — Chwalislaw area. Magn. X eir. 33

Fot. 3 i 4. Gnejsy typu gieraltowskiego (tzw. haniackie) z pasma Zloty Stok —■ 
Chwalislaw. Góra Haniak. Pow. X około 33
Gierałtów gneisses (the, so called Haniak gneisses) from the Zloty Stok — 
Chwalislaw area. Mt. Haniak. Magn. < cir. 33

Fot. 5. Gnejsy typu gieraltowskiego z partii kontaktowej ze sjenodiorytami intruzji 
kłodzko-zlotostockiej. Pow. X około 33
Gierałtów gneisses from the contact area with the syenitediorite of the 
Kłodzko — Zloty Stok intrusion. Magn. X cir. 33

Fot. 6. Sjenodioryty ze strefy kontaktowej z gnejsami typu gieraltowskiego. Za­
chodnie zbocze Góry Haniak. Pow. X około 33
Syenite — diorites from the contact zone with gneisses of the Gierałtów type. 
Western side of Mt. Haniak. Magn. x  cir. 33
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